
NASZ KOMENTARZ

Innowacje
■ ROGRAM intensyfikacji sl-
K I la rzeczy wysuwa na plan 
O pierwszy postęp techniczny.

O IV tym etapie rozwoju go-
spodarczego innowacje, 
czyli przemysłowe 'zastoso

wanie - wynalazków i usprawnień 
(konstrukcyjnych, technologicznych  ̂
także mających charakter organiza
cyjny), jest' główną dźwignia spo
tęgowania ■ dynamiki , gospodarczej, 
która by wyrażała sie' szybkim 
tempem przyrostu dochodu narodo
wego. W związku z tym powstaje 
pytanie: jakie czynniki mogą i po
winny wzmagać zdolność innowa
cyjną hasze j gospodarki, przede 
wszystkim przemysłu?
. Jest to -problem wciąż aktualny, 
stanowi przedmiot bardzo nieraz 
kontrowersyjnych dyskusji sięgają
cych w sferę tzw. „modelu gospo
darczego’’, problemów centralizacji 
i decentralizacji, zasięgu ^autonomii 
przedsiębiorstw roli bodźców, cen
tralnego planowania, rynku itp. 
Dyskusje w istocie sprowadzają się 
do-tego, w jaki sposób potencjal
nym społecznym zasobom pomysło- 

\wości i inicjatywy nadać impet 
Itwórezfi? Jak ludzkie zainteresowa
nia, talenty, aspiracje prestiżowe i 
materialne skierować w kanały spo
łecznie użyteczne? .

Można by za Hipokratesem odpo
wiedzieć: primum non nocere — i 
byłoby tó trafne am nie wyczerpu
jące- problcmu-w najistotniejszej je
go części. Nie chodzi bowiem tylko 
o to, bu ruch innowacyjny nie na
potykał na bariery, czy też — wię
cej — był zasilany bodźcami na 
płaszczyźnie mikroekonomicznej. • 
Ruch .innowacyjny, aby zataczał 
szerokie kręgi i spełniał generalne 
cel'e rozwojowe, musi mieć odpo
wiednie, pole działania. Twierdzenie 
to .może wydać sie nie porozum. A- 
nicm. jeśli — proklamowane przy 
każdej okazji —: potrzeby postępu 
technicznego zestawimy z jego do
tychczas miernymi raczej rezulta
tami.- Ale bardziej jeszcze wątpliwy 
wydoje się pogląd, żp wystarczy za
troszczyć sie wyłącznie o sprzyja
jące warunki ekspansji wewnątrz 
przedsiębiorstw. aby ruch innowa
cyjny i technika rozpoczęły u nas 
pochód szybki i niepowstrzymany.

Bezdyskusyjna jest użyteczność 
oddolnego, swobodnego ruchu inno
wacyjnego, ale warto zdawać sobie 
sprawę, że ta swego rodzaju „drob- 
notowarowa" i nieuchronnie 10 pe
wnym stonniu żywiołowa wynalaz
czość (choć trudno tu wykluczać w 
ogóle wielkie osiągnięcia) nie może 
sprostać potrzebom czasu. Głównym 
problemem, który ma rozwiązać in
tensyfikacja, jest przyśpieszenie 
wzrostu społecznej wydajności pra
cy. , Wysoki tym samym udział: wy- 
(łąjnóści pracą w przyroście docho
du narodowego jęśt'^ 
wszystkim nowoczesnego uzbrojenia 
pracy, nowoczesnej organizacji, no
woczesnych. wąrobow o najwyższej 
jakości, zaspokaja iacyćh rzeczywi
ste potrzeby produkcyjne i kon- 

-sumpcyjne. Skala aktualnej produk
cji, poziom osiągniętej już techniki, 
a zwłaszcza, potrzebą przyszłe spra
wiają. że każdą następny krok, w 
tej dziedzinie jest z regułą coraz 
kosztowniejszą i wymagającą ści
śle. skoordynowanego działania du- 
żyęh zespołów ludzkich oraz różne
go[rodzaju organizacji. Dlatego obe
cnie posteo techniczny loiaże się 
nieuchron nie z selekcja i sterowa
niem. Trzeba koncentrować wysiłek 
naukowo-badawczy i inwestycyjny 
na: tych gałęziach, grypach wyro
bów i wyrobach, które cechuje wy
soki poziom techniczną i zdolność 
generowania postępu w innych, (u 
odbiorców) dziedzinach; które wiec 
— tym samum — dynamizują jako
ściową wzrost gospodarki i iif po
stęp ekonomiczny. Trafny ekonomi
cznie wybór dziedzin wytwórczych 
do ..frontalnego uderzenia" oraz 
składna organizacja współdziałania 
na jcao rzecz wszystkich ogniw w 
układzie pionowym i poziomym to 

atuty długofalowej [j bieżącej poli
tyki ekonomicznej, a zarazem nie
zbędne warunki efektywności- spo
łecznej postępu ^technicznego. ' '

Nie oznacza to bynajmniej prze
ceniania zmian strukturalnych i 
niedoceniania powszechnego ruchu 
innowacyjnego, wynalazczości ra
cjonalizatorstwa itp. Istnieje tą sil
ne sprzężenie ■ zwrotne, o charakte
rze prawidłowości.. Bez innowacji 
nie można wyobrazić sobie ekono
micznie i społecznie uzasadnionej 
przebudowy struktury przemysło
wej i gospodarczej, „.nowe 'bowiem 
dziedziny oczekują zasilania w eko
nomicznie użyteczne nowości tech
niczne. Z kolei stagnacją lub słabe 
tempo przemian strukturalnych mu
si hamować ruch innowacyjny, po
nieważ nie zwiększa chłonności a- 
paratu produkcyjnego na postęp 
techniczny. Ostatecznym rezultatem 
jest albo malejące tempo, przyrostu 
dochodu narodowego przy, danych 
nakładach pracy społecznej, albo 
nieunikniony wzrost tych nakładów 
dla utrzymania tempa wzrostu do
chodu. •

Wszystko co wyżej weszło już 
właściwie do potocznego słownika 
działaczy gospodarczych. Te. zależ
ności i warunki uświadamiane są 
jednak raczej teoretycznie, a cho
dzi o to. aby znalazły- pełny wyraz 
w praktyce. Odpowiednie tezą i 
wytyczne sformułowały: V Zjazd 
PZPR oraz II, IV i V plenarne po-, 
siedzenie KC. Wydano szereg ak
tów normujących dzialalnóść apa
ratu gospodarczego w wielu uważ
nych dziedzinach. Nową system o-• 
ceny efektywności i finansowania 
inwestycji w powiązaniu z nowym 
systemem bodźców kieruje uwagę 
przedsiębiorstw i zjednoczeń na, 
sprawy efektywności,, a więc, na po
stęp techniczno-organizacyjny. Jed
nakże faktem jest, że zmysł nowo
czesności i intensyfikacji w prak
tyce gospodarczej z trądem toruje 
sobie drogę. Aktualny stan realiza
cji planów przemysłowych itświa- 
damia nam wciąż żywotne skłonno
ści aparatu produkcyjnego do łatwi
zny i utrwalania struktury. -Prze
mysł maszynowy, od którego gospo
darka oczekuje coraz nowocześniej
szego uzbrojenia technicznego, wy
kazuje się nadal przekraczaniem 
planów w zakresie wyrobów prze
starzałych (grupa C). Wskutek te
go inne dziedziny gospodarki i 
przemysłu, w tym sam przemńsł 
maszynowy. skazane 'śa- ńa[ wchła
nianie techniki 'dnia wczorajszego, 
co sómo przez sie utrwala -istnieją
cą -strukturę, hamuje innowacje i 
postęp techniczny, nie eliminuje 
zjawiska produkcji- dla produkcji.

Nie ulega wątpliwości, ze działa-, 
jiię musi l u być wielokierunkowe.. 
Dazac da wzmożenia "poczucia od- 
powiedziałnaści kierowniczej kadry 
przedsiębiorstw i zjednoczeń zą po
stęp techniczno-ekonomiczny, wła
dze centralne powinny jednocześnie 
stworzyć w tych ogniwach i'. ich 
placóickach' ' naukowo-badawczych 
zespół warunków ekonomiczno-or
ganizacyjnych. które' by inicjatywie 
innowacyjnej otwierały tzw.' zielo
na drogę. Wiele tu już dokonano; 
ale bez wątpienia wiele problemów 
oczekuje jeszcze pilnego, rozwiąza
nia. Przejrzenia pod tym’ kątem wy- 
magają, być może, przepisy o wynar 
lazczości. prawo i praktyka paten
towa, siła oddziaływania -bodźców, 
kwestie finansowania itp. Wzmoże
nie ruchu innowacyjnego. musi się 
wiązać z większymi wydatkami z 
jednej strony, z drugiej zaś — i 
ustaleniem rozsądnego marginesu 
ryzyka, które bą nie .paraliżowało 
inicjatywą w zarodku. Taki' kieru
nek dzwłania wynika niedwuznacz
ni z doświadczeń światowych. Pa
miętać warto, że forsowanie nowo
czesnej techniki jest przedsięwzię
ciem kosztownym, ale zacofanie jest
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W NUMERZE:
Bolesław JASZCZUK — LITE

RATURA EKONOMICZNA A 
EKONOMICZNE WYCHOWA
NIE SPOŁECZEŃSTWA

— str, 1
Wywiań z Członkiem Biura Poli

tycznego, sekretarzem KC PZPR — 
Bolesławem Jaszczukiem na temat 
roli piśmiennictwa ekonomicznego w 
gospodarczej edukacji społeczeństwa. 
Rozmowa ta została przeprowadzona 
przez dwutygodnik „Nowe Książki" 
i udostępniona naszej redakcji.'
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LITERATURA EKONOMICZNA
A EKONOMICZNE WYCHOWANIE

SPOŁECZEŃSTWA
(Wywiad z Członkiem Biura Politycznego, Sekretarzem KC PZPR BOLESŁAWEM JASZCZUKIEM)

Z pytaniami dotyczącymi roli piśmiennictwa ekonomicznego w eko
nomicznej edukacji społeczeństwa zwróciła się do tow.. Bolesława jaszczu- 
ka redakcja dwutygodnika „Nowe Książki”. Ponieważ, temat żywo inte
resuje naszych Czytelników, redakcja „Nowych Książek” (gdzie wywiad 
ukaże się w październiku br.) zgodziła się na jego publikację ha łamach 
„Życia Gospodarczego”.

REDAKCJA

...Pytacie jaki jest mój pogląd na 
znaczenie słowa drukowanego dla 
tego procesu, który w dużym skró
cie myślowym nazywamy „ekono
miczną- edukacją społeczeństwa"?... 
Tak formułowane pytanie jest oczy
wiście truizmenv i dlatego raczej: 
warto się zastanowić, czy ten zakres 
słowa drukowanego, . którym dziś 
dysponujemy — zarówno pod 
względem ilościowym jąk i jakoś-, 
ciowyni — jest Wystarczający'- dla 
pomyślnego przebiegu ■ tej edukacji, 
beż której trudno będzie — o czym 
praktyka nam wielokrotnie z całą 
mocą przypomina — przeprowadzić 
zamierzone i niezbędne zmiany w 
całym' systemie funkcjonowania na
szej gospodarki, a szczególnie dać 
wykładnie zespołom ludzkim dla 
ekonomicznego myślenia i racjonal
nego gospodarowania we wszyst
kich ogniwach naszej gospodarki.

Temat to bardzo złożony i wszel
kie opinie w takich przypadkach 
powinny być poprzedzone głębszą 
analizą. Dlatego ograniczę się do 
kilku refleksji...

Tak się złożyło, i to usprawiedli
wione jest wieloma obiektywnymi 
względami, że w naszych, i nie tyl
ko zresztą w naszych, warunkach 
praktyka działania ekonomicznego 
wyprzedza w wielu przypadkach 
myśl sformułowaną w druku przez, 
ekonomistów-naukowców. Czy chce- 
my, czy nie chcemy — taka jest 
rzeczywistość. Nadmierny jednak 
dystans między praktyką a teore
tycznymi uogólnieniami jest oczy
wiście niepożądany i niekorzystny.

Zbigniew MIKOŁAJCZYK
PRZEMYSŁ SPOŻYWCZY — 
DYSONANSE TERAŹNIEJ
SZOŚCI A PRZYSZŁOŚĆ

— str. 1
Autor rozważa, rozwój przemysłu 

ipożywczego na tle realizacji progra
mu ^rozwoju rolnictwa- i programu 
wyżywienia. Dotychczas tempo -roz
woju przemysłu spożywczego pozo- 
staje. wy raźnie ' w tyle źa tempem 
rozwoju w tych dwóch' dziedzinach, 
jakie są tego przyczyny i skutki?

Józef PAJESTKA — PROCES 
DOSKONALENIA SYSTEMU 
FUNKCJONOWANIA GOSPO
DARKI SOCJALISTYCZNEJ 
W POLSCE (3) — str. ó i 6

W poprzednim numerze zamieścili- 
śmy pierwsxa część przygmowanirg j

Gwoli sprawiedliwości należy 
również powiedzieć, że niektóre 
problemy analizowane, przez naukę 
ekonomiczną w ujęciu teoretycznym 
zbyt długo czekały na opracowanie 
bardziej . praktycznych me,tod« ,ich 
rozwiązania w' życiu gospodarczym. 
Można tu wymienić zagadnienia 
kapitałochłonności ' produkcji oraz 
cz.ynników ..wzrostu- produkcji (rpla 
inwestycji, - przyrostu zatrudnienia; i 
czyrińików-- orgahizac' jno "tectmwz- 
hych),. a- także,.dysku
sje i poważny dorobek w dziedzi
nie metod badania, efektywności in
westycji i handlu zagranicznego. 
Trzeba jednak powiedzieć,. że głów
ną przyczyną opóźnionego wyko
rzystania prac teoretycznych . było 
niedostateczne zwrócenie uwagi 
przez ekonomistów na sposób prze
łożenia teoretycznego dorobku na 
język narzędzi, planistycznych i. fi
nansowych; a właśnie ta sfera dzia
łalności naukowej decyduje o sku
teczności wpływu nauki na prak
tykę gospodarczą.

Generalnie, w dużym, oczywiście 
uproszczeniu, można byłoby litera
turę ekonomiczną podzielić na trzy 
kategorie. Mam tu ńa mkśli za
równo wydawnictwa książkowe, jak 
i różnego rodzaju -periodyki, z tym 
jednak, że podział, o którym-niżej, 
najbardziej da się zastosować wo
bec książek.

A więc do grupy pierwszej zali
czyłbym literaturę naukową zaj
mującą się ekonomicznymi, prawi
dłowościami rozwoju socjalizmu i 
kapitalizmu. Poświęcona jest ona 
rozwijaniu marksistowsko-leninow

na Krajowy Zjazd ~ FTE referatu 
Autora» który, podejmuje kluczo
we* problemy doskonalenia proce
su funkcjonowania gospodarki so
cjalistycznej' w naszym kraju. W 
drugiej części referatu, publiko
wanego obecnie, autor koncentruje 
stę na sprawach rozwijania inicja
tywy społecznej w svstemie funk
cjonowania gospodarki,’ na pod
stawach dla racjonalnego działa
nia, nad umacnianiem i udoskonale
niem rozrachunku gospodarczego 
oraz, nad procesem poprawy instru
mentów ekonomicznych i mechani
zmu rynkowego.

DYSKUSYJNE SPRAWY EKO
NOMISTÓW — str. 5 i 7

■Jestto pierwsza część tez-Prezy- 
dium VI Sekcji Krajowego . Zjazdu 
PTE w sprawie rachunku ekonomicz- 

•nego i służb ekonomicznych oraz 
głównych* zadań kół Towarzystwa.

skiej teorii ekonomicznej przy pró
bach wykorzystania współczesnych 
narzędzi ’ badań ekonomicznych, 
przede 'wszystkim zaś metod matę? 
ma tycznych. W , tej; dziedzinie ; tra
dycja .naszych wybitnych . ekonomi? 
stów jest kontynuowana. Znaczenie 
tej literatury polega przede wszy? 
stkim na ugruntowaniu, naukowych, 
podstaw socjalizmu, a więc -na mo
żliwości rozwinięcia skutecznej wal
ki ideologicznej z' teoriami burżua- 
zyjnymi, ą takżó stanowi ona nie-. 
zbędną podstawę- każdego wykształć 
cenią • ekonomicznego; przede wszy
stkim: zaś . studentów szkół • wyż
szych. Nikt oczywiście nie będzie 
twierdził. , że sformułowania ogól
nych -prawidłowości naszego rozwo-

labi -iżałeżnośei*.' ‘po??
między ■ inwestycjami a wzrostem 
dochodu narodowego, zatrudnieniem 
a wydajnością pracy, form podziału 
dochodu wed!ug wkładu pracy itd. 
— nie posiadają -podstawowego zna
czenia' dla : poprawnego ujmowania 
zjawisk występujących w codżien-. 
nóści gospodarczej. Dlatego istnieje- 
ważhś społeczna i — najogólniej 
rzecz biofąć — praktyczna .potrze
ba" dalszego.: rozwoju tej sfery nau
ki: Upraszczając kwestię .można by
łoby zagadnienie sformułować na
stępująco: ' podobnie jak konstruk
tor, najpierw podejmuje ogólną ideę

jest raczej -?- 'według przyjętej tu' 
w naszej rozmowie systematyki 
druga', grupa - 'litera tury > ekonomicz- • 
ńej.- którą niektórzy określają jako 
,.ekonomię ’ stosowaną".. Tu w moim 
przekonaniu ? mamy w ruchu wy
dawniczym największe luki, szcze
gólnie jaskrawo dziś odczuwane. 
Mogę tu konkretnie wskazać, na 
dotkliwy brak literatury, której .po
szukiwaliśmy wtedy, kiedy należało, 

zastosowania danego 'urządzenia (a Opracować system bodźcow
stanowi to w naukach ekonomicz- 'zainteresowania materialnego zasa- 
nych abstrakcyjny' model zjawiska dY. finansowany Pomysłu próbie-, 
czy prawa), po to, aby później tę . matykę walutową oraz problemy 
ideę w kolejnych przybliżeniach -u- wyboru k’^unkąiv rozwoju po szcze- 
bierać „w coraz bardziej konkretne grup
kształty i analizowaćwarianty.pćv .- kowjch prąc piognostycz y ). .
szczególnych rozwiązań, tak również : Dotlikwie odczuwa się braki w 
ten ogólny model - prawidłowości literaturze i publicystyce w zakre-. 
ekonomicznej muśi być następnie sie pogłębionych badań ;ekonomicz- 
przetłumaczohy na wielorakie as- nych poszczególnych działów i ga-

, pekty i Sytuacje rzeczywistości gós- łęzi gospodarki; oraz Jch wźajem-
podarczej i społecznej występujące nyćh uwarunkowań i współzalez- 
w sferze działania określonej koń- : ności. , .
cepcji modelowej. DOKOŃCZENIE NA .>TR. 2

Tezy i te zostały opracowane na pod
stawie referatów zgłoszonych na tę 
sekcję, a także nawiązują dn, szere
gu postulatów wysuwanych przez in
nych! ekonomistów'.

Tadeusz' KWAŚNIEWSKI — 
TWORZYĆ TURYSTYKĘ NA 
OBRAZ I PODOBIEŃSTWO 
ODBIORCY — str. 10

Wywiad z dyrektorem naczelnym 
PBP ! „Orbis" mgr Tadeuszem Kwa
śniewskim. Rozmowa koncentruje.się 
na problemach turystyki zagranicz
nej, głównie przyjazdowej. T. Kwa
śniewski omawiajac sytuacje w tej 
dziedzinie, wyraża przekonanie, źe 
w najbliższej, przyszłości powstanie w 
Polsce nowoczesny przemysł tury
styczny, co powinno znaleźć rezonans 
również w wielu innych dziedzinach 
naszej gospodarczej i pozamaterial- ' 
nej działalności.

iiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiuiiniiiiiiiiiiiii!ini

CENA 2 ZŁ

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiitiiimtiiiiinn

( Zastosowanie współczesnych me
tod badań' ekonomicznych w sfe
rze teoretycznych rozwiązań Samb, 
przez się bynajmniej nie uchroni 
teorii przed oderwaniem od prak
tyki, a tworzy nawet niebezpiecźeń-' 
stwo jałowego formalizowania za
gadnień i pustej zabawy w liczby 
i symbole. Przeciwdziałać temu 
trzeba przez ściślejsze powiązanie 
nąukowęów-tęoretyków z praktyką 
gospodarczą rozumianą w ' szerokim' 
sensie' tego słoWa.

Słabość naszych badań teoretycz
nych ujawniła się również w nie-; 
dostatecznym .uw~zględnianiu zagad
nień integracji gospodarczej w • ra-' 
mach RWPG. W 'tej dziedzinie pró- 
jaoz\ cje praktycznych rozwiązań zp-

a Wiły w -tyle- -uogólnienia - teore--- 
tyczne.
; Dla szeroko pojętej warstwy dzia
łaczy gospodarczych przeznaczona

W SZELKIE rozważania na 
temat rozwoju przemysłu 
spożywczego wypada 
obecnie zaczynać od 
stwierdzenia, że tempo
rozwoju tej gałęzi pozo- 

staje wyraźnie w tyle za tempem 
wzrostu towarowej produkcji rol
niczej.

W porównaniu z 1960 r. produk
cja towarowa rolnictwa wzrosła w 
1968. r. o 43,3 proc., zaś produkcja 
przemvslu spożywczego o'35.4 proc. 
W latach 1955—1960 było inaczej, 
tempo wzrostu produkcji przemysłu 
spożywczego było wyraźnie wyż
sze — wskaźnik wynosił 145.5 proc., 
a wskaźnik produkcji towarowej 
rolnictwa osiągał poziom 125.6 proc. 
W 'latach 1960— 1964 przemysł spo
żywczy zachowuje niewielką prze
wagę. odpowiednie wskaźniki wy
noszą 116.5 proc, i 113.8 proc.-Po
cząwszy od 1965 r. tempo wzrostu 
produkcji towarowej rolnictwa sy
stematycznie przewyższa dynamikę 
produkcji .przemysłu spożywczego, 
różnica rośnie od 0.3 w 1965 r. do 
7.9 w 1968 r. W ostatnich latach 
(1969 i 1970) różnica ta. ze względu 
na- niekorzystne dla rolnictwa wa
runki klimatyczne, ulegnie zmniej
szeniu.
• Wniosek, jaki z tego porównania 
wynika jest prosty: przemysł spo- 
żywczv dysponuje niewystarczają
cym potencjałem przetwórczym. Od
powiada to rzeczywistości, ale gdy
by Sie do tego ograniczyć, to na 
tym należałoby skończyć artykuł, 
ponieważ chodzi o sprawę wiele ra
zy i .obszerniej omawianą ną ła
mach „Życia Gospodarczego". Za
stanówmy się przeto nad niektóry-

PRZEMYSŁ SPOŻYWCZY

Dysonanse teraźniejszości a przyszłość
ZBIGNIEW MIKOŁAJCZYK

mi okolicznościami, które towarzy
szyły powstaniu tej dysproporcji i 
będą towarzyszyć jej rozwiązywa
niu.

Przyśpieszone tempo rozwoju pro
dukcji rolniczej jest rezultatem 
zwiększenia nakładów ' inwestycyj
nych w rolnictwie. Wskaźnik inwe
stycji kończącero się pięciolecia w 
porównaniu z latami 1961—1965 wy
nosi (szacunek): w przemyśle spo
żywczym 121 proc., w rolnictwie 
169 proc. Wyjaśnia to chyba naj- 
ważniejszą przyczynę wspomnia
nych na Wstępie różnic w tempach 
rozwoju i dowodzi błędu w progno
zowaniu rozwoju sprzężonych ze 
sobą dziedzin rolnictwa i przemy
słu spożywczego.

W ubiegłych, latach utarło się. że 
przydział . środków inwestycyjnych 
na rolnictwo, przemysł spożywczy 
i obrót rolniczy dokonywano odręb
nie Przydział limitów nie opierał 
się na kryteriach -przedmiotowych; 
lecz podmiotowych (instytucjonal
nych). związanymi npi -z: Minister, 

stwem • ? Przemysłu Spożywczego i 
Skupu, , Centralnym' ' Związkiem 
Spółdzielni Mleczarskich,' CRS' „Sa, 
mopomoc Chłopska” itd. Prowadzi
ło to do merytorycznych komplika
cji, rozproszenia środków, sprzyjało 
powstawaniu tzw. wąskich przekro? 
jów. gdyż trudno .było w tych wa
runkach o należytą- koordynację. 
Praktyka ta zaostrza, znane od- lat 
trudności w sferze skupu, przetwór
stwie i magazynowaniu surowców 
rolniczych i gotowych wyrobów, 
zmniejsza efektywność inwestycji 
rolnych i przemysłowych.

W takiej sytuacji gospodarka. 
żywnościowa (tzn. . rolnictwo, prze
mysł spożywczy, rynek artykułów 
spożywczych) wchodzi, w okres po
lityki gospodarczej, której przyświe
cać ma idea selektywnego rozwoju. 
Selektywny, rozwój- gospodarczy —' 
rozumuje się coraz częściej — ozna
cza przydział środków, do ‘najbar
dziej efektywnych , ekonomicznie 
dziedzin produkcji.. Ale -gospodarka 
żywnościowa - za - sprawą -rolnictwa; 

gdzie kapitałóchłonność ocenia się 
jako 2,5 raza wyższą niż w prze
myśle i także z powodu wspom
nianych wcześniej przyczyn, nie mo
że składać w krótkim okresje cza
su zbyt atrakcyjnych, ekonomicznie 
ofert planistycznych.

Podejście takie zbyt upraszcza 
sprawę, gdyż po pierwsze zgłaszane 
są zastrzeżenia co-do poprawności 
metodologii - kapitałochłonności pro
dukcji rolnej. Po drugie — : ęfek- 
tywność inwestycji rolnych należa
łoby rozpatrywać uwzględniając 
dalsze ogniwa gospodarki żywnościo? 
wej i ich efekty ekonomiczno-spo
łeczne. I wreszcie ostatnie, ale wca
le. nie najmniej -ważne: gospodarka 
żywnościowa ' w; naszym kraju ma 
rozwiązywać problem wyżywienia 
licząc się ze wzrostem ludności oraz 
koniecznością ■ ilościowego i jako
ściowego poziomu spożycia. Dlatego 
od -kilku lat intensywnie realizu
jemy program zwiększenia produk
cji rolniczej. '.Test' bowiem ogólną 
prawdą, że ■ dopóki- problem wyży

wienia nie jest; na odpowiednim po
ziomie rozwiązany, dopóty gospo
darka żywnościowa nie może być 
przedmiotem racjonalnych przesta
wień ekonomicznych, tzn. w ograni
czonym stopniu lub wcale nie moż
na1: określać tempa, jej rozwoju , kie
rując się tylko kryteriami ekono
micznymi.

Nie znaczy to. że podnoszenie 
efektywności wewnątrz gospodarki 
żywnościowej nie wchodzi V/ grę, 
obiekcje jednak budzi to, że pro
blem rozpatruje się w skali ogólno
gospodarczej -i rozważa czy forso
wanie roiwóju tej dziedziny znaj
duje ekonomiczne uzasadnienie. To 
podejście spotyka sie ze sprzeciwem, 
Dyskutuje ten problem m. in. t J. 
Lewandowski w artykule „Rolnic
two ’ a nowa, strategia rozwoju gos
podarczego” (Ż. G. nr 32 70). Jest 
to polemika z poglądami, gdyż oba
wy o,, zahamowanie inwestycji: rol
nych nie znajdują potwierdzenia w 
rzeczywistości. Zresztą, ■ rzecznicy 

rozwoju rolnictwa stwierdzają sami, 
żę obecnie jest to problem nie tj-le 
wielkości środków, ile rzeczowego 
zabezpieczenia. ich realizacji i osią
gania wyższej efektywności, zresztą 
tak jak w całej gospodarce.

; Nie ' zamierzam bliżej analizować 
tej kwestii, rozpatruje ja tylko z 
punktu widzenia przemysłu spożyw
czego. Jest oczywiste, źe inwestycje 
rolne określone sa przez zapotrze
bowanie na żywność i surowce prze
mysłowe pochodzenia rolniczego, 
pótrzebę racjonalnego wykorzysta
nia zasobów siły roboczej pozosta
jącej w rolnictwie oraz, dążenie do 
uchronienia rolnictwa, wsi od nad
miernego technicznego i spolecgni- 
gp zacofania. Wydatkowanie znacz
niejszych środków na rozwój rol
nictwa nie podlega dyskusji. Można 
i trzeba dyskutować nad ich kon
kretną wielkością oraz nad tym,
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W KRAJU I ZA GRANICĄ
Dożynkowe 
przemówienie 
Władysława Gomułki

W przemówieniu, wygłoszonym w 
ezasie uroczystości Centralnych Doży
nek Władysław Gomułka stwierdził 
łu. in., że wskutek niekorzystnych wa
runków kłmatycznych i atmosferycz- 
nych, tegoroczne plony zbóż są mniej
sze niż w roku ubiegłym (według 
wstępnych danych zmniejszenie plo
nów w skali całego kraju wynosi oko
ło 1 kwintala z hektara).

„Zmniejszenie zbiorów zbóż — po
wiedział WŁ Gomułka — pociąga za so
bą konieczność zwiększenia importu 
zbóż i pasz z zagranicy. Liczymy 
głównie na zwiększenie importu zbóż 
ze Związku Radzieckiego, który w 
ostatnich latach dostarczał nam 1—1,2 
min ton zbóż rocznie.

Rok bieżący jest drugim z kole! ro
kiem niezbyt pomyślnym dla nasze
go rolnictwa. W roku ubiegłym długo
trwała, susza obniżyła o ponad 10 proc, 
globalną produkcję rolna w naszym 
kraju. Szczególnie ucierpiały zasoby 
pasz dla zwierząt gospodarskich, co 
odbiło się ujemnie na hodowli. Ze
szłoroczne niskie zbiory siana, rpśln 

■pastewnych i okopowych spowodowały 
zmniejszenie pogłowia trzody chlew
nej i bydła. Ostatni spis czerwcowy 
wykazał, że w ciągu roku nastąpiło 
obniżenie pogłowia bydła w kraju o 
1,9 proc, to jest o 210 tys. sztuk, a 
trzody chlewnej — o 6,3 proc, to jest 
o 900 tys. sztuk...

W ostatnich miesiącach nastąp’lo po
nowne ożywienie w produkcji hodowla
nej, wystąpiły tendencje do odbudowy 
zwiększenia pogłowia zwierząt zwłasz
cza trzody.

Szybkie zwiększenie pogłowia bydła, 
a szczególnie trzody chlewnej stanowi 
obecnie główne zadanie naszego rolnic
twa. Mimo obniżonych zbiorów zbóż są 
po temu sprzyjające warunki. W roku 
bieżącym mamy bowiem pomyślne wi
doki na stosunkowo wysokie zbiory pasz 
niezbożowych — siana, ziemniaków i 
pozostałych roślin pastewnyć''.

Najpilmejszym i nie cierp.Tcym zwło
ki zadaniem wszystkich bez wyjątku — 
rolników, służby fachowej, kółek rolni
czych, spółdzielczości wiejskiej, rad na
rodowych i kadr kierowniczych PGR ■ 
jest opracowanie, a później realizowa
nie w skali powszechnej programu mo
żliwie najbardziej racjonalnego zagospo
darowania pasz niezbożowych...

Państwo okaże wydatną pomoc na 
rzecz rozwoju produkcji zwierzęcej, po
lepsza stale ekonomiczne warunki tej 
produkcji, popierać bedzie rozbudowę 
pomieszczeń inwentarskich, rozszerzać 
opiekę zootechniczną i weterynaryjną.

W celu lepszego wykorzystania w ro
ku bieżącym większych zb orów ziem
niaków w tuczu trzody mięsno-slomno- 
wej i powiększenia w skupie ich wa
gi. dotychczasową cenę dla sztuk kon
traktowanych o wadze 110—120 kg roz
ciąga się' z dniem 1 listopada br. na 
sztuki cięższe o wadze do 130 kg. Ozna
cza to, że sztuki w wadze 120—130 kg 
mieć będą cenę wyższą n'ż dotychczas 
o ponad 2 złote za kilogram żywca.

Plan skupu zbóż ze zbiorów roku 1930 
ustalony zostanie na poziomie niższym 
w stosunku do roku ubiegłego w celu 
pozostawienia większych zasobów pasz 
w gospodarstwach rolnych,

Obecnie głównym zadaniem wszyst
kich sektorów rolnictwa jest staranne 
I terminowe wykonanie' prac jesien
nych, co stanowi podstawowy warunek 
uzyskania dobrych plonów w roku przy
szłym. Jest to zadanie trudniejsze niz 
w innych latach ze względu na znacz
nie opóźnione żniwa... .

Pod zbiory roku przyszłego rolnictwo 
otrzyma około 140 kg nawozów mineral
nych w czystym składniku na 1 hek
tar użytków rolnych, to jest o ponad 
10 proc, więcej, niż w roku ubiegłym. 
Wysoki już poziom mineralnego nawo
żenia wymaga doskonalenia umiejętno
ści ich stosowania, zależnie od rodzaju 
gleby 1 uprawianych roślin, zgodnie ze 
wskazaniami nauki.

PGR dostarczą rolnikom około 15 proc, 
zbóż kwalifikowanych więcej niż w ro
ku ubiegłym, przy czym znaczna część 
rolników otrzyma nowe Intensywne od
miany zbóż ozimych o wysokich wyma
ganiach agrotechnicznych i nawozo
wych... ,

Nadchodzący role 1971 otwiera okres 
nowego, 5-letniego planu rozwoju go
spodarki narodowej. Zadaniem rolnic
twa w nowvm 5-leciu będzie dalsza 
intensyfikacja produkcji roślinnej i 
swierzęcej.

Realizowany będzie nadal szeroki pro
gram postępu gospodarczego i społecz
nego na wsi, program melioracji, me
chanizacji, budownictwa, elektryfikacji 
1 zaopatrzenia wsi w wodę. Dotyczy to 
wszvstkich sektorów naszego rolnictwa...

Dalszy postęp rolnictwa mieć będzie 
w nadchodzących latach zasadnicze zna
czenie dla harmonijnego i zrównoważo
nego rozwoju całej gospodarki narodo
wej. Musimy tak w rolnictwie jak i w 
przemyśle nauczyć się gospodarować nn- 
wocześnic, oszczędnie, rozwijać produk
cję wysokiej jakości, obniżać koszty jej 
wytwarzania...”.

Narada sekretarzy 
ekonomicznych KW PZPR

7 września w Komitecie Centralnym 
PZPR odbyła się narada sekretarzy eko
nomicznych KW, poświęcona głównie 
sprawom realizacji tegorocznych zadań 
Narodowego Planu Gospodarczego oraz 
ocenie prac komisji zakładowych po
wołanych po V. Plenum KC PZPR.

W obradach, którym przewodniczył 
członek Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — BOLESŁAW JASZCZUR, 
uc 'estniczvlt wicepremierzy JÓZEF KU
LESZA i STANISŁAW MAJEWSKI: kie
rownicy wydziałów KC; Przemysłu 
Ciężkiego i Komunikacji — STANI
SŁAW KOWALCZYK oraz Budownic
twa. Handlu i Przemysłu Lekkiego — 
STANISŁAW KUZINSKT; przewodniczą
cy Komitetu Pracy i Płac — MICHAŁ 
KR L KOWSKI.

ST. MAJEWSKI, omawiając problemy 
realizacji tegorocznych zadań NPG w 
dziedzinie produkcji przemysłowej i in
westycji, przypomniał, że zakładano na 
rok hieźnry tempo wzrostu produkcji 
przemysłowej w granicach 7,3 proc., a 
inwestycji o 2,5 proc. ,o

Z danych za 7 miesięcy br. wynika, 
że produkcja przemysłowa wzrosła w 
stosunku do analogicznego okresu ubie- 
glrco roku o S.G proc. Tego temnq przy
rostu produkcji nie można jednak oce
niać jednoznacznie.

Zjawiskiem pozytywnym w przemyśle 
maszynowym jest przekraczanie zapla
nowanych wielkości produkcji, potrzeb
nych gospodarce wyrobów przemysło
wych. jak: urządzenia technologiczne, 
niaszyny budowlane i drogowe, maszy
ny i urządTnia do produkcji włókien 
I tworzyw sztucznych, a także dla prze
mysłu surowców’ mineralnych i spo
żywczego oraz konstrukcje stalowe — 
a więc wyrobów, nn które jest duże i 
wciąż nie zaspokojone zapotrzebowanie. 
Za negatywne natomiast z ekonomicz
nego puntu widzenia ncleźy uznać prze
kraczanie — często dosyć wysokie — 
produkcji wyrobów przestarzałych, lub 
takich, których planowe dostawy są 
całkowicie wystarczające.

N:eco niższą od planowanej dynamikę 
produkcji osiąga przemysł chemiczny.

Analiza dotychczasowego wykonania 
zadań inwestycyjnych wskazuje na to, 
żc w br. zaplanowane naklrAly bod a 
wyższe o ok. 3 mld zł. Wynika to głów
nie z większego niż zakładano tempa 
wzrostu zakupu maszyn i urządzeń za
równo krajowych, jak i importowanych. 
W wykonawstwie Inwestycyjnym po
trzebna jest większa koncentracja po
tencjału, lepsze bilansowanie potrzeb i 
możliwości, lepsza organizacja pracy.

W drugim punkcie porządku obrad 
przewodniczący Komitetu Pracy i Plac 
— MICHAŁ KRUKOWSKI przedstawił 
zebranym ocenę prac komisji zaklado-
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wych do spraw wdrożeni* nowego sy
stemu bodźców ekonomicznych.

W pierwszym okresie komisje te kon
centrowały się na analizie działalności 
przedsiębiorstw — głównie w świetle 
realizacji uchwal VII i II Plenum KC 
PZPR. Następnie przystąpiono do przy
gotowywania propozycji, dotyczących u- 
staienia wskaźników syntetycznych i za
dań odcinkowych.

Jak wynika z dokonanej .oceny, w 
propozycjach tych uwzględnione zostały ■ 
w zasadzie wszystkie węzłowe proble
my. W szeregu przypadków zaobserwo
wano jednak spore trudności w pracy 
komisji. Miały--one swoje źródło bądź 
w niedostatecznej pomocy zjednoczeń, 
bądź w słabościach samych komisji, 
niedociągnięcia te zostały usunięte. W 
rezultacie, w wielu propozycjach przed
stawionych przez zakłady wprowadzono 
pożyteczne zmiany. Pewne nieprawidło
wości występują jednak nadal, przede 
wszystkim w proponowanych zadanJach 
odcinkowych. Jak np. w dziedzinie po
stępu technicznego podeimuje sie zbyt 
często zadania krótkookresowe i wyzna
cza się nadmierną liczbę tematów do 
p—mtawania.

Mówca wskazał, że nowy system 
bodźców jest nneelowany na riiaksy- 
malne wykorzystanie majątku trwałego 
oraz wzrost produkcji łiowoczesncj. wy
sokiej jakościowo i opłacalnej ękono- 
nr rznie. Z tymi zadaniami z. wiązany 
bvć powinien postęp techniczny.

W przedsiębiorstwach specjalizujących 
się w eksporcie niedostateczny jest je
szcze zasięg prac analitycznych. Od
nosi się to szczególnie do poziomu tech
nicznego i użytkowego wyrobów.'

Lepsze wykorzystanie czasu pracy ma
szyn i urządzeń znalazło się wśród za
dań odcinkowych całego przemysłu 
maszynowego. Prace zaczynano tu od 
podstawowych badań, gdyż dziedzina ta 
była w minionych latach poważnie za
niedbana. Szczególnie więc ważne jest 
tu udzielenie zakładom wszechstronnej 
pomocy, m. in. w przygotowywaniu 
szczegółowych zasad ewidencji i kon
troli czasu pracy urzą. ń. Specjalną 
uwagę trzeba zwrócić na maszyny dro
gie, unikalne, importowane.

Rezerwy w zatrudnieniu określiły za
kłady na 2 do 5 proc., w tym połowa 
na l do 3 proc. Są to wskaźnilti zbyt 
niskie i musza być poddawane powtór
nej analizie. Z problematyką ta wią- 
że się konieczność dokonania przez ko
misje oceny stopn:a organizacji zakła
du, zaproponowanie usprawnienia struk
tury organizacyjnej przedsiębiorstwa, 
jej uproszczenia, likwidacji zbędnych 
ogniw pośrednich w zarządzaniu i nad- 
miernie rozbudowanych stanowisk kie-, 
rowniczvch. Zwrócić należy przy tym 
większą' uwagę na przerosty w admini
stracji przedsiębiorstw. gdzie tkwią 
również znaczne rezerwy w zatrudnię- 
niu. W październiku i w początkach li
stopada wnioski przedsiębiorstw będą 
analzowane i przyjmowane przez zjed
noczenia.

Po dyskusji, w której zabierali głos 
sekretarze ekonomiczni szeregu komi
tetów wojewódzkich PZPR — STANI
SŁAW KOWALCZYK Omówił proble
matykę propagandy ekonomicznej, zwla-’ 
szcza wizualnej, na tle prac związanych 
z wprowadzeniem now^o systemu 
bodźców. Sprawa ta ma szczególne zna
czenie wobec konieczności przybliżenia 
do załóg wymiernych skutków poprawy 
efektywności gospodarowania dla pod
niesienia zarobków i premii.

Uczestnicy narady zostali też poin
formowani przez sekretarza generalnego 
Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego 
— MIECZYSŁAWA MIESZCZANKOW- 
SKIEGO o przygotowaniach do zjazdu 
PTE, który ma się odbyć w końcu br.

Na zakończenie obrad zabrał glos BO
LESŁAW JASZCZUK, który ustosunkrt* 
wal się do problemów podnoszonych W 
dyskusji oraz omówił b’eżące zadania 
instancji partyjnych w dziedzinie go
spodarczej.

Koordynacja planów 
rozwoju gospodarki 
Polski i ZSRR

W Moskwie podpisany został 
kól o koordynacji planów rozwofiir 
spodarki narodowej Polski 1 . Z^viazku 
Radzieckiego na lata 1971—75. Podpisali 
go przewodniczący polskiej delegacji rzą
dowej wiceprezes Rady Ministrów, prze? 
wodniczący Komisji Planowania przy Ra- 
dzio Ministrów PRL — Stanisław Majew
ski 1 przewodniczący delegacji radziec
kiej .wiceprezes Rady Ministrów, prze
wodniczący Gosplanu ZSRR — Nikołaj 
Bajbakow.

Praco w zakresie koordynacji planów 
rozwoju gospodarki /narodowej przebie
gały przy szerokim udziale specjalistów 
I przedstawicieli kierownictw zaintere
sowanych organizacji PRL i ZSRR. Po
zwoliły one na uzgodnienie kierunków 
współpracy gospodarczej i produkcyjno- 
technicznej we wzajemnych powiązanych 
gałęziach przemysłu i na określenie 
wielkości wzajemnych dostaw najważ
niejszych rodzajów surowców, maszyn 
i urządzeń oraz towarów konsumpcyj- 
no-przemysłowych. Stworzyło to warun
ki dla lepszego rozwiązywania podsta
wowych problemów współpracy gospo
darczej i dalszego, znacznego wzrostu, 
wymiany iowarowel miedzy obydwoma 
krnłaml w latach 1971—-1975.

W celu zacieśnienia współpracy pro
dukcyjno-technicznej miedzy obu kraja
mi zostało zawartych szereg specjalnych 
porozumień międzynarodowych m. in. w 
dziedzinie przemvslu maszyn budowla
nych I drogowych, elektronicznej techni
ki obili zeniowej. przemysłu samochodo
wego I obrabiarkowego, co sprzyiać be
dzie przyspieszeniu postępu technicznego 
i zwiększeniu ekonomicznej efektywno
ści produkcji społecznej w PRL I ZSRR.

Uzgodniona w wyniku knnrdvnacll pla
nów nomenklatura i wolumen wzajem
nych dostaw snrawia. iż obrotv handlo
we m cd/v PRL i ZSRR w latach 1971 — 
1975 osiągną poziom ponad 13 mld ru
bli co oznacza wzmst około fi5 procent 
w stosunku do poziomu określonego w 
umowie wieloletnie! na bieżącą pięcio
latkę. Towary przewidziane do wzaiem- 
nH wvmianv beda włączone dn odpo
wiednich rozdziałów planów gospodarki 
narodowo I obu kra łów na łata 1971—1975;

Kierunki i zakres wsnótprncv. okre
ślone w toku koordynacji planów, boda 
snrzyiać zacieśnieniu przyjaźni miedzv 
obu krajami i pomyślnemu rozwiązaniu 
w przyszłej pięciolatce ważnych proble
mów ogólnogospodarczych^

Na bazie dostaw z ZSRR do PRL 
kompletnych obiektów i udzielania po
mocy technicznej w budowie tych obiek
tów, nastąpi dalszy rozwój przemysłu 
elektronicznego i elektrotechnicznego, e- 
nergetvki I chemii, przetwórstwa nafto
wego, hutnictwa żelaza i metali kolo
rowych. przemysłu materiałów budowla
nych i in. Uzgodniono, że Związek Ra
dziecki — podobnie Jak dotychczas — 
bedzie pokrywał w przeważającej części 
potrzeby importowe Polski w zakresie 
ropy naftowej i produktów naftowych, 
rud żelaza, nawozów potasowych, ba
wełny, aluminium i Innych towarów su
rowcowych.

W zakresie eksportu z PRL do ZSRR 
przewiduje się poważne * Ilości dostaw 
statków i wyposażenia okrętowego, wy
robów przemysłu elektrotechnicznego, 
wagonów towarowych, urządzeń do pro
dukcji i uszlachetniania nłvt wiórowych 
i pilśniowych, kompletnych urządzeń do 
produkcji kwasu siarkowego, węgla ka” 
miennego, koksu hutniczego, cynku, nie
których rodzajów produkcji przemysłu 
chemicznego i artykułów konsnmocyjno- 
przcmvslnwych. Pozwoli to Związkowi 
Radzieckiemu bądź stworzyć odpowied
nie nowe moce wytwórcze bądź poprawić 
zabezpieczenie potrzeb gospodarki narodo
wej w* zakresie odpowiednich towarów.

Oceniając pozytywnie osiągnięte wyni
ki. obło strony uznały za celowe. abv 
— zeodnle z uchwałami XX1I1 Sesji 
RWPG — aktywnie kontynuować prace 
nnrt koordynacją planów gospodarki na
rodowej z nadaniem jej charakteru pro
cesu ciągłego. Przv tvm uznnje sic, żc 
podstawowym celem koordynacji planów 
na obecnym etanie powinno być uzgo
dnienie dróg praktycznej realizacji głó
wnych zadań rozwoju snrlalktvrznoj ln- 
tonracH gospodarczej, uzgodnienie ko- 
rzvstnveh dla obu stron dróg rr^llzacll 
najważniejszych problemów współpracy 
gospodarcze!, wvpikaiacvch z knnsultacn 
I w sprawie oodMRWnwvch zaeadnlen 
polltvkl gospodarczej i współpracy w 
dziadzinie prognozowania planów na dal
szą nersnektywe rozwoju 1 nnłważnlfij- 
szrrh calowi go«nodarkl narodowej i ro
dzajów produkcji.

LITERATURA EKONOMICZNA 
A EKONOMICZNE 

WYCHOWANIE SPOŁECZEŃSTWA
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Niezwykłą słabością cechuje się 
również literatura z zakresu nau
kowej organizacji pracy i zarzą
dzania. Nie tylko, że brakuje nam ' 
w tej dziedzinie oryginalnych i 
przydatnych praktyce prac rodzi
mych, ale również w sposób wysoce 
niedostateczny tłumaczy się i adap
tuje do naszych warunków socjali
stycznej gospodarki dobre doświad
czenia i wzory organizacyjne zasto
sowane w przedsiębiorstwach kapi
talistycznych. Dobre doświadczenia 
z zakresu organizacji procesu pro
dukcyjnego, służb technicznych i 
pomocniczych, organizacji pracy 
mogą być z pożytkiem wykorzysta
ne dla poprawy efektywności naszej 
socjalistycznej gospodarki.

Wprowadzenie nowego systemu 
bodźców zachęty materialnej, opar
cie wzrostu plac pracowników go
spodarki narodowej o środki wy
pracowane bezpośrednio w poszcze
gólnych zakładach, zaostrza znako
micie problem znajomości współza
leżności ekonomicznych, umiejętno
ści stosowania metod rachunku e- 
konomieżnego i analiz w poszczegól
nych branżach.

Dzisiaj więc bardziej niż kiedy
kolwiek potrzebne są przystępne i 
poprawne metody oceny działalno
ści gospodarczej przedsiębiorstw 
odzwierciedlające pozycję technicz
ną i efektywność gospodarowania 
w przedsiębiorstwie. Niezbędna jest 
nam literatura propagująca i upo
wszechniająca dobre doświadczenia 
i wzory rozwiązań organizacyj
nych, które przecież determinują 
racjonalność działania i wykorzy
stania zasobów ludzkich i material
nych. Dziś wszystkie te problemy 
stały się sprawą codzienną ogrom
nych rzesz ekonomistów, techników, 
inżynierów, robotników, działaczy 
polityczno-społecznych. Im to wła
śnie'wydawnictwa z „ekonomii sto
sowanej” powinny pomagać w po
głębianiu „dobrej roboty”.

Z jednej strony potrzebne są w 
tym- względzie. p,i;.acę r.bąr.dziej ogól
ne, a z drogiej , rP^P^^nie 
każdego dobrego doświadczenia" u-' 
zyskiwanego w toku prać nad rea
lizacją nowego systemu. Tematów 
wyliczyć można by było wiele. A 
więc ńp. rola stopy zysku w przed
siębiorstwie, zasady rachunku eko
nomicznego dla nowej polityki in
westycyjnej w poszczególnych bran
żach i to zwłaszcza teraz, gdy in
westycje prowadzone są w oparciu 
o kredyty bankowe, a ich zły prze
bieg lub niewłaściwe zagospodaro
wanie wpływają ujemnie na sto
pień wykorzystania majątku, co się 
uzewnętrzniać może w pogorszeniu 
wskaźnika syntetycznego — stopy 
zysku. Trzeba pogłębiać badania 
dotyczące zależności wzrostu płac 
od stopnia wykorzystania majątku 
produkcyjnego i innych czynników 
produkcji zawarte w nowym syste
mie bodźców. Opracować prawidło
wą metodę rachunku kosztów itp. 
Jednym słowem — prace ekono
miczne bardzo konkretne, operują
ce nie tylko naszymi doświadcze
niami, prace adresowane też do
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alternatyica najbardziej kosztowną 
z' możliwych.

Jednakże dopiero konsekwentna 
polityka i strategia strukturalna 
wytwarza odpowiednio obszerne i 
kierunkowo określone pole innowa
cyjne. Koncentracja potencjału na
ukowo-badawczego i środków inwe- 
stycyjnych na wybranych dziedzi
nach zwiększa ich chłonność na in
nowacje — na nowoczesne kon
strukcje i wyroby, nowoczesne te- 
chnolociie. Ten swego rodzain po^yt 
technologiczny w połączeniu z dogo
dnymi warunkami ekonomicznymi 
w skali mikro, wzbudzać musi falę 
innowacyjna na przestrzeni całego 
cyklu technologicznego — od su
rowców do produktu finalnego. Po- 
wstaje w ten sposób ..bank" emi
tujący walutę w postaci produktów 
i technologii na poziomie świato
wym. wymienialnych na produkty 
i technologie, których z różnych 
przyczyn w kraju nie rozwijamy. 
Tegó typu specjalizacja jest podsta
wa korzystnej ekonomicznie koope
racji i wymiany międzynarodowej 
oraz częściowego importu nowocze
snej techniki.

Kryteria wyboru takiej strategii 
strukturalnej muszą się opierać na 
rachunku ekonomicznym, a to zna
czy, że wysiłek inwestycyjny powi
nien ki'rować się tam. gdzie wła
sna nauka odkrywa nowe możliwo
ści techniczno-organizacyjne w za
kresie obniżenia kosztów produkcji, 
polepszenia jakości i poziomu tech
nicznego wyrobów itp. Postęp tech
niczny nie powinien być wiec fun
kcją polityki inwestycyjnej, lecz 
odwrotnie — inwestycje będą na
stępstwem i uwieńczeniem wypro
dukowanych przez „pracę ogólną" 

bardzo konkretnych i szerokich 
kręgów czytelników.

I wreszcie trzecia, grupa. Do niej 
zaliczyłbym bardziej popularną li
teraturę przeznaczoną dla najszer
szych kręgów czytelników rekrutu
jących się z różnych środowisk za
wodowych, o przygotowaniu teore
tycznym niewiele mającym wspól
nego z problematyką gospodarczą 
czy przemysłową. Tego typu wy
dawnictw, po większej części oka
zjonalnych, mamy sporo. Czas jed
nak stawiać im coraz wyższe wy
magania. Mamy obecnie rosnącą 
dość szybko grupę ludzi z ekono
micznym wykształceniem, którzy 
oddziaływają w sposób korzystny 
na swoje środowisko zawodowe i 
rodzinne, rozszerzają podczas dy
skusji krąg wiedzy. Mamy wresz
cie' ogromną rzeszę ludzi w ogóle 
kształcących się, którzy często od
kładają wzięte do ręki wydawnic
two, jeżeli przedstawiony w nim 
proces myślenia, argumentacja i 
wnioski śą zbyt naiwne, uproszczó- , 
ne. A więc w tej grupie wydaw
nictw jest problem nie tylko ilości, 
ile jakości. Warto byłoby natomiast 
w znacznym nakładzie przegotować 
pozycję, która by w sposób przy
stępny, ale poważny wyjaśniała 
szerszemu ogółowi wiele podstawo
wych definicji i pojęć ekonomicz
nych: wydajność pracy, intensyfika
cja pracy, rentowność, stopa zysku, 
oprocentowanie, zasady organizacji 
produkcji, zastosowanie techniki 
obliczeniowej dla ekonomii, zasedy 
centralnego planowania i rosnących 
uprawnień organów samorządowych 
itp.

Wprowadzenie jednolitego sy
stemu bodźców związanych z e- 
konomfczno-technicznymi wyni
kami zakładów jest już sprawą 
dnia dzisiejszego. Czy zatem ist
nieje szansa, aby jeszcze mogły 
być nadrobione., braki w litera
turze tej drugiej grupy?

Jest oczywiście sprawą dnia dzi
siejszego, ale i jutra, które rozcią
ga się na przyszłą pięciolatkę i da
lej. Jest zatem czas — ale nie ma 
go też za wiele — aby. braki uzu
pełniać.

Literatura *ekonómićżna ’ tej gru
py musi się więc szybko rozwijać, 
aby zlikwidować wspomniany dy
stans między teorią a praktyką. Mu
simy zdawać sobie sprawę z faktu, 
że życie będzie stawiało nowe pro
blemy przed naukami ekonomicz
nymi w najbliższym pięcioleciu.

By jednak dziś, w świetle rewo
lucji naukowo-technicznej, o powo
dzeniu której w dużym stopniu de
cydują też organizatorzy produkcji, 
przyszłe prace były naprawdę war
tościowe, nie mogą być one tylko 
rezultatem przemyśleń ekonomisty. 
Wspólnie muszą oni podjąć pracę 
z wspomnianymi organizatorami i 
ludźmi techniki. Na pierwszy ogień 
warto byłoby na pewno zastanowić 
się nad takimi problemami jak 
zwrotność kredytów inwestycyj-' 
nych, problem inwestycji podejmo

nowych rozwiązań konstrukcyjno- 
technologicznych i organizacyjnych. 
Tego typu postęp techniczny, traf
nie chyba nazwany „projekcyjnym" 
(to odróżnieniu od dotychczasowego 
„interwencyjnego"*), jest jak się 
wydaje prawidłowością etapu inten
syfikacji.

Reguła ta. zapewne niekwestiono
wana. nie wyczerpuje jednak do 
końca problemu wyboru w konkre
tnym kraju, w konkretnych warun
kach historycznych i ekonomiczno- 
ustrojowych. Z tego punktu widze
nia odwoływanie się do doświad

Innowacje
czeń krajów wysoko rozwiniętych 
może mieć tylko ograniczona uży
teczność. Zarówno cele praktyki in
nowacyjnej (maksymalizacja zysku), 
jak i terenu ekspansji (koniunktu
ra wojenna, programy kosmiczne, 
tzw. wymuszanie popytu itp.) czy
nią je nieprzydatnymi i ekonomice, 
nie i społecznie. Toteż nie odbie
gając od głównego technologicznego 
nurtu światowej rewolucji nauko
wo-technicznej. nasza strategia roz
wojowa powinna zawierać rysy o- 
ryginalne, żłobione potrzebami wła
ściwymi dla warunków i celów 
społeczeństwa socjalistycznego.

Ogólną tendencja ■ światowa jest 
automatyzacja oraz chemizacja, roz. 
wój komputeryzacji itd. Jest to dla 
nas wskazówka generalnie słuszna 
t realizowana, warto jednak zasta
nowić się. co i jak mianowicie na
leżałoby w naszych warunkach au

wanych w oparciu o kredyty zagra
niczne, rola kredytów w gospodar
ce socjalistycznej.

Inny problem'" do dyskusji — 
przede wszystkim do podjęcia przez 
właściwe periodyki — to moim' 
zdaniem — pozycja dyrektorów w 
socjalistycznym przedsiębiorstwie.

Często zdarza się, że jeśli mówi 
się o tej kwestii, to z jakimś przy
mrużeniem oka i odrobiną ironii. 
Bardzo też często rolę dyrektorów 
w naszym systemie gospodarczym 
próbuje się porównywać, a nawet 
wręcz utożsamiać z rolą menage
rów, modnych tak dziś na Zacho
dzie. Dyskusja jest tu potrzebna, 
potrzebne jest drukowane słowo. 
Jeśli pod słowem menager mają się 
kryć określone kwalifikacje, jak 
znajomość zasad organizacji i za
rządzania przedsiębiorstwem, rzut- 
kość i operatywność, to ze wszech 
miar pożądane byłoby, aby posiada
li je właśnie nasi dyrektorzy. Rzecz 
jednak sprowadza się do tego, jaki 
jest cel działania kierowników pro
dukcji, w czyim interesie oni za
rządzają, produkują i czyj kapitał 
pomnażają — ogólnonarodowy i 
ogólnospołeczny, czy prywatny. Je
stem osobiście za dyrektorami, któ
rych kwalifikacje będą co najmniej 
równe menagerom, ale pod warun
kiem, że sposób działania tych dy
rektorów będzie miał na celu dobro 
ogólnospołeczne i załogi przedsię
biorstwa, będzie działaniem czło
wieka świadomego, oddanego bu
downictwu socjalizmu.

A zatem chodzi także o podej
mowanie przez literaturę ekono
miczną lub nauki społeczne ba
dające problemy ściśle związane 
z ekonomią, problemów dysku
syjnych?

—. Oczywiście. Potrzeba takiej 
: dyskusji Ldleraz^byia' formułowaną, 
i nie straciła hic. że swojej aktual
ności. Więcej — jest ona tym bar
dziej niezbędna teraz, gdy w lite
raturze na tematy naszej dzisiej
szej gospodarki coraz częściej pa
dają takie określenia jak stopa zy
sku, oprocentowanie majątku, kre
dyt, rentowność.

Zwiększenie wagi i rozszerzenie 
działania tych instrumentów. eko
nomicznych wiąże się ściśle z pogłę
bianiem i upowszechnianiem ra
chunku ekonomicznego w naszej 
gospodarce, z doprowadzeniem za
sad tego rachunku do wszystkich 
jej ogniw. Coraz większa rola tyth 
instrumentów jest warunkowaną 
nie tylko przechodzeniem na inten
sywny sposób gospodarowania, ale 
również zwiększeniem wagi rachun
ku ekonomicznego w obrotach mię
dzynarodowych.

tomatyzować i chemizować i gdzie 
w związku z tym koncentrować wy
siłki naukowo-badawcze i inwesty
cje, gdzie więc przede wszystkim 
kreować owo pole innowacyjne. 
Jest to problem wymagający oczy
wiście pogłębionych analiz i dysku
sji. Istnieją jednak pewne niewąt
pliwe punkty, które należałoby brać 
pod uwagę w polityce struktural
nej.

Program przebudowy ' struktury 
jest sam przez się zmiana, zaprze
czeniem proporcji istniejących. Sta
nowić jednak powinien zarazem 

kontynuację kierunków zapoczątko
wanych, społecznie trafnych i eko
nomicznie zweryfikowanych. Jeżeli 
dokonaliśmy wielkiego wysiłku na 
rzecz podniesienia produktywności 
np. rolnictwa, to logicznym jego 
uwieńczeniem będzie taki program 
przemysłu maszynowego, elektroni
ki. automatyki i chemii, który za
pewniając najnowocześniejsze u- 
zbrójenie przetwórstwa rolno-spo
żywczego i obrotu podniesie zarów
no efektywność łączną r całego kom
pleksu gospodarki żywnościowej, 
jak i lepiej dostosuje strukturę pro
dukcji do struktury potrzeb.

Jest to przykład szczegółowego 
podejścia do struktury produkcji, 
który odnosi się w tym samym stop
niu np. do przemysłu lekkiego, któ
remu trzeba zapewnić efektywne 
przetwarzanie nowych surowców 
pochodzenia chemicznego, czego ko

W rachunku ekonomicznym istot* 
sprawy polega na prawidłowym po- 
żówńyWaniu nakładów żywej i ii" 
przedmiotowionej pracy społecznej 
z wynikami osiągniętymi przez po
szczególne jednostki gospodarcze i 
całą gospodarkę narodową. To po
równanie zaś' wymaga prawidłowej 
wyceny poszczególnych czynników 
składających się na osiągnięte wy
niki. Kluczową sprawą w związku 
z tym stało się kształtowanie cen 
zaopatrzeniowych w oparciu o spo
łeczne koszty produkcji oraz w 
pewnym zakresie o strukturę cen 
światowych. Pozwala to na spro
wadzenie różnego rodzaju nakładów 
do realnej i porównywalnej bazy 
(nakłady na inwestycje, na zużyta 
surowce, materiały importowane^ 
nakłady na robociznę).

Na podstawie tej zostają zracjoJ 
nalizowane zasady rachunku eko
nomicznego dotyczące efektywności 
inwestycji, produkcji, handlu za
granicznego.

' Rachunek ekonomiczny stosowa
ny na szczeblu centralnych orga
nów planistycznych zostaje oparty 
o bardziej prawidłowe^ kryteria, a 
co więcej, może być on w całej 
rozciągłości wprowadzony jako pod
stawowe narzędzie wyboru i decyzji 
na szczeblu przedsiębiorstwa.

Wdrażając intensywne metody, 
gospodarowania przywiązywać mu
simy większą niż kiedykolwiek wa
gę do rachunku ekonomicznego, ja
ko całości i jego poszczególnych 
składników. Czynimy to po to, by 
osiągać wyższy poziom życia spo
łeczeństwa, przy jak najniższym 
nakładzie społecznym kosztów, aby 

‘ umacniać gospodarkę socjalistyczną,
Nasze publikacje powinny tę — 

nie najprostszą problematykę wy
jaśniać ludziom nam życzliwym, zaś 
z przeciwnikami politycznymi, któ
rzy podjęli walkę propagandową na 
płaszczyźnie zagadnień ekonomicz
nych, powinny prowadzić zdecydo
waną polemikę. Kwestie te powinny 
być stawiane otwarcie, pryncypialnie. 
Nie powinny przechodzić bez echa 
docierające do szerokich kręgów 
społeczeństwa wypowiedzi „chwalą
ce nas” za podnoszenie znaczenia 
problemów zysku, za dążenie do 
oszczędnego i efektywnego gospo
darowania zasobami, za wprowadza
nie' oprocentowania kredytów i ma
jątku trwałego pozostających w 
dyspozycji uspołecznionego przed
siębiorstwa i niby „przy okazji” 
„podrzucające” nam życzliwe pro
pozycje „konsekwentnego pójścia 
djdej" A mgjęj,.ężyf^ąr«izięj zakamit- 
fiówąne' “ ięwizjiopjistyczne ' teorie 
wolnej gry rynkowej, wolnej kon
kurencji. Takich doradców należy 
demaskować wskazując ich właści
we intencje i miejsce w walce, ja
ka dziś się toczy między socjaliz* 
mem i kapitalizmem.

W sumie, słowo drukowane jest 
ogromną siłą, a właściwe' jej wy
korzystanie dla naszej sprawy, 
sprawy socjalizmu powinno ożywić 
inicjatywę społeczną, przyczynić się 
do racjonalnego gospodarowania, 
powinno doprowadzić do powszech
nego zrozumienia celów naszego 
działania. • Bo przecież; to, co nazy
wamy dziś nową strategią gospo
darczą nie jest sztuką dla sztuki. 
W określonych warunkach słowo 
drukowane może i powinno się 
przetworzyć w materialną dynami
zującą efektywność naszego dzia
łania ekonomicznego.

szty, nie w pełni zdyskontowane, 
ponieśliśmy i ponosimy nadal, czy 
budownictwa mieszkaniowego, dzie
dziny o wielkim znaczeniu społecz
nym. oraz usług wszelkiego rodzaju, 
czy też np. bazy surowcowej, któ
rą powinno uzupełnić przetwórst
wo. Problem polega na tym. aby 
kierować się nie tylko abstrakcyj
nie poniekąd pojmowana zasada e- 
fektywności ekonomicznej lecz tak
że efektywności społecznej, ponie
waż bez tej dfugiej nie ma pierw
szej.

Pole innowacyjne jako efekt traf
nych społecznie i ekonomicznie wy
borów strukturalnych oraz sprzyja
jących warunków w skali mikro 
ma bowiem siłę pobudzająca nie 
tylko dzięki jednoznaczności tech- 
nologiczno-ekonomicznej. ale i spo
łecznej. Postęp w zaspokajaniu rze
czywistych potrzeb musi naturalną 
koleją rozbudzać osobiste motywa
cje angażowania się na rzecz ogól
nospołecznego wysiłku. Kumulacja 
zadowolenia z płacy, zadowolenia z 
pracy, zadowolenia ze społecznych 
stosunków t zaspokajania potrzeb 
— owocuje w postaci czynnej, ini
cjatywnej postawy w realizacji za
dań cząstkowych i ogólnych. Kształt 
i cele społecznie aprobowane pro
gramu rozwoju oddziaływają na 
wyobraźnię. kształtują postawy 
twórcze i wrażliwe na bodźce po
zytywne. Z kolei coraz wyższy po
ziom ilościowy i jakościowy zaspo
kajania potrzeb społecznych dyna
mizuje rozwój gospodarczy i dalsze 
przekształcenia strukturalne. Siła 
sprzężeń zwrotnych wzmaga się, po
le innowacyjne rozszerza.
__________ W. D.

•) Nowe Drogi nr 8r?0: K. Ryć — 
„Rozwój intensywny a posteo technicz
ny”.



H
ANDEL stanowi płaszczyz
nę, na terenie , której Spo
łeczeństwo dokonuje oceny 
rezultatów działalności, na
szej gospodarki. Poziom 
zaopatrzenia ryńku jest na

stępstwem rozwoju, tej gospodarki, a 
akceptacja społeczna zmian w meto
dach tego rozwoju zależy w poważ
nej mierze od • rozmiarów, jakości’ i 
nowoczesności produkcji przem.ysło- 
wej, trafiającej do sklepów Pełne 
wykorzystanie * naszych możliwości 
gospodarczych oraz zapewnienie 
sprawnego i właściwego zaopatrze
nia jest przy tym oczywiście w 
znacznym stopniu uzależnione od 
pracy handlu.

Jednym z podstawowych , zadań 
handlu w ramach współdziałania z 
przemysłem jest dostosowywanie 
asortymentu ’ wyrobów do popytu, 
terminów dostaw; do sezonów, a 
przede . wsz.vg'kim niedopuszczanie 
do obrotu artykułów złej jakości.

Trzeba obiektywnie przyznać, że 
jakość towarów, rozumiana' kom
pleksowo w stosunku'dó lat ubie
głych powoli, ale systematycznie 
■wzrasta. Równocześnie jednak na
dal zgłaszane są poważne, uzasad
nione Zastrzeżenia do poziomu ja
kości niektórych produktów. ■ Stąd 
•przy rozważaniu zagadnień jakości 
towarów należy uwzględniać pod
stawowy problem, kto. spowodował 
dla konsumenta stratę na skutek 
dostarczenia towaru gorszej"'jakości.

Obowiązujące przepisy sprzedaży 
formułują podstawowe zasady 
współprac}' przemysłu i handlu.

Dla producenta administracyjny 
zakaz wytwarzania towarów o ja
kości gorszej od ustalonej , w nor
mach; cywilno-prdwny obotciązek 
dostarczania jednostkom handlu to- 
.warów o jakości nie gorszej od 
ustalonej w normach; ' odpowie
dzialność, cywilną z tytułu rękojmi 
za wady wyrażającą się obowiąz
kiem obniżenia ceny. tj. przeklasy
fikowania towaru lub usunięcia 

• wady; wymiany towaru na ■ wolny 
od wad, względnie poniesienia 
skutków odstąpienia od umowy 
przez kupującego stosownie do. żą
dania zawartego ’ w reklamacji od
biorcy; obowiązek zapłaty kary od
biorcy zgłaszającemu reklamację, 
wreszcie odpowiedzialność karną 
dla kierowniczego personelu pro
ducenta za naruszenie zakazu wy
twarzania, towarów zlej jakości.

Równolegle dla handlu ustalony 
został zakaz przyjmowania , do 
obrotu towarów o jakości gorszej 
od ustalonej w normach.; a zatem 
obowiązek sprawdzania czy towary 
otrzymane od producenta mają 

"właśpiwości . nie gorsze od przewi
dzianych, w, .pormąch, ■ czy w Umo
wie, .jeżeli normy nie ma; obowią
zek . dochodzenia . od ‘ producenta 

.roszczeń z tyt.ulu jego ■ rękojmi za 
stwierdzone w towarze wady, tj. 
niezgodności pomiędzy faktycznymi 
właściwościami towaru, a, wymaga
nymi w normach lub umowie, w 
postaci reklamacji z żądaniem, usu
nięcia . wady lub-obniżenia, ceny; 
ząmjany na towat?awolnyyod Wad,5 
względnie 'przdż odstąpienie” od' 
umowy z winy • dośłkwćy? ''rygor ’ 
utraty roszczeń w przypadku za
niedbania wykrycia w .odpowied
nim terminie wad i wreszcie obo
wiązek obciążenia producenta sto
sowaną karą’ umowną.

Podstawowym celem. jakośęiowc- 
odbioru jest zapobieganie przeni

kaniu na rynek towarów wadli
wych. a przez to ochrona intere- 
iów konsumentów, jak również sa- 
neao handlu przed stratami z po
wodu niższej wartości użytkowej 
tych towarów. Wszelkie inne for
my oddziaływania handlu w -zakre
sie jakości towarów mogą mieć je
dynie charakter pośredni.

T
Stopień efektywności tego po

średniego oddziaływania handlu na 
jakość wyrobów jest trudny do wy
kazania. W każdym razie rezulta
tem bvwa wrkrycie w" dostawach 
towarów wadliwych o wielomilio
nowej wartości, a tym samym spo
wodowanie usunięcia znacznych ich 
partii z obrotu, względnie zrekom
pensowanie odpowiednim obniże
niem ceń. przynoszących konsumen
tom rocznie blisko ćwierć miliarda 
złotych zaoszczędzonych wydatków. 
Należy dodać, że około połowa to
warów wchodzi ria rynek bez 
uprzedniego sprawdzenia, a niekie
dy i z wadami.’

Istnieje pilna potrzeba pogłębie
nia badania towarów. Dotychczas 
przeprowadzano je w zasadzie me
todą organoleptyczną, obecnie dąż” 
się do badania również istotnych 
parametrów użytkowych przy po
mocy me’od laboratoryjnych lub 
prób eksploatacyjnych, np. trwałość 
użytkowania, kurczliwość. trwałość 
wybarwień itp. Realizacja opraco
wanych już przez niektóre centra
le handlowe skromnych co prawda 
jeszcze programów badań laborato
ryjnych. przynosi lepsze poznanie 
cech szeregu artykułów.

Opinia publiczna przywiązuję du
że znaczenie do wydawanych przez 
Ministra Handlu Wewnętrznego za
kazów zakupu określonych towa
rów. Również w licznych listach do 
resortu handlu zawarte bywają za
dania wydania takiego zakazu na 
coraz to inne artykuły, charakte
ryzujące się różnego rodzaju wada
mi. Należy podkreślić, że jakkol
wiek resort handlu przywiązuje 
dużą wagę do zakazu zakupu, to 
traktuje ten środek jako wyjątkowy, 
stosowany w najpoważniejszych sy
tuacjach. wymagających interwencji 
na skalę ogólnokrajową.

GDZIE I ILE BRAKÓW?

;W 1969 r. państwowy handel 
hurtowy otrzymał towary o łącznej 
wartości 132.5 mld zł. W tym sa
mym okresie zgłoszono do produ

centów ponad 109 tyś. .reklamacji 
jakościowych - na towary, ; w któ
rych stwierdzone zostały wady 
wyższe odr dopuszczalnej normy. 
Spośród ogólnej liczby reklamacji 
przemysł odrzucił tylko 673. Łączna 
wartość towarów z uznanymi wa
dami wynosiła około 8.0" mld zł.

Jeżeli chodzi o stopień' wadli
wości towarów w partiach zakwe
stionowanych, wyniósł on około 33,8 
proc. W trakcie rozpatrywania, re
klamacji przez producentów zosta
ły z nich- wysortowane sztuki wa
dliwe o łącznej wartości 3,13 mld zł. 
Część wadliwego towaru oL łącznej 
wartości- 318 min zł zwrócono pro

ZA CZYJE GRZECHY 
CIERPI KONSUMENT?

MARIAN SIKORA

ducentom. W części z nich usunię
to wady, a resztę przeklasyfikowa
no do niższych gatunków. W kon
sekwencji uzyskana obniżka cen 
osiągnęła kwotę 152 min zł. Jakkol
wiek można wykazać polepszenie 
klasyfikacji wyrobów, to jednocześ
nie towarzyszy temu negatywne 
zjawisko rozprzestrzeniania 'się wa
dliwości na większą ilość’grup to
warów.

Tę cenę dostaw z przemysłu do 
hurtu potwierdza stan jakości 
otrzymanych towarów bezpośrednio 
z przemysłu do jednostek . handlu’ 
detalicznego, uzyskany na podsta
wie wyników odbioru przez specja
listyczne ■ usługowe jednostki dzia
łające na szczeblu detalu tj. Zakła
dy Odbioru Jakościowego Towarów! 
(ŻOJT). W- 1969 r. przebadano - to
wary łącznej wartości \ około 24,7 
mld zł w wyniku /'czego; zgłoszono 

Foto: Archiwum

do producentów 60 721 słusznych 
reklamacji jakościowych na towary 
wartości 1.04 mld zł. Stanowi to 
4.23 proc, ogółu towarów przeba
danych i przewyższa wartość towa
rów zakwestionowanych z dostaw 
bezpośrednich w 1968 r. o około 
11 proc.

Wskaźnik wadliwości dostaw wy
nikający ze stosunku -wartości to
waru zakwestionowanego ‘i uznane
go przez przemysł w przekroju lat 
1968—1969 wykazał spadek w na
stępujących. grupach towarów: 

Grup}’ towarów 1968 r. 
próć.

1969 r. 
proc.

Tkaniny wełniane produkcji przemysłu kluczowego «J 4.5
Wyroby konfekcyjne prod. przemysłu terenowego 11,2 7,0
Wyroby konfekcyjne pród. przemysłu spółdzielczego 11.2 10,9
Obuwie skórzane prod. przemysłu kluczowego 25.7 1S;5
Wyroby cukiernicze 1.12 0,85
Przetwory owocowo-Warzywne • 7,26 5,29
Wina i miody pitne 5,09 4,31

W tym samym okresie wzrost -'Przyczyny spadku jakości odzie- 
wskaźnika wadliwości stwierdzony ży szukać należy u riajpoważniej- 
zostal w następujących grupach to- szych dostawców. I rzeczywiście W 
warów: ' przemyśle kluczowym w 1968 r. na

Grupy towarów . mes r. jsss r.
proc. proc.

Wyroby konfekcyjne przemysłu kluczowego 7,3 ,*,c
Wyroby pończosznicze przemysłu kluczowego 4,9 7,3
Obuwie skórzane produkcji 'spółdzielczości pracy 18,0 23.4
Obuwie gumowe 17,0 22,2
Pralki 13.5 14.3
Chłodziarki domowe . 6,7 7,31
Meble mieszkaniowe produkcji przemysłu kluczowego 3,5 4,3
Artykuły metalowe gospodarstwa domowego produkcji spółdzielczości 

pracy j • .1 , 4,4 5,4
Artykuły chemiczne gospodarstwa domowego produkcji spółdzielczości ' 

pracy ’ ■ '2,6 3,2
Mięso i przetwory mięsne : 3,36 ; 3,57
Artykuły jajczarskie 1,92 3,26

• Należy dodać, że kwoty ’ uzyskane 
na skutek przeceny towarów przez 
producentów lub zmiany ■ klasy ja-ę 
kości’ w pieiwszym półroczu bież, 
roku Wyniosły ok. 84 min zł oraz 
153 min , zł za zwrócone ■ towary.: 
Przeważający odsetek wad (od 65— 
80 proc, w zależności pd branży) pó-’ 
wstawało w produkcji, reszta tw- 
transporcie oraz wskutek złego skła
dowania.

SMUTNY BILANS
Spośród towarów, których jakość 

decyduje o kształtowaniu . się spo
łecznej opinii o poziomie krajowej 
produkcji artykułów rynkowych, 

wyroby odzieżowe i dziewiarskie 
zajmują jedno z najbardziej ekspo
nowanych miejsc. Nie od rzeczy 
więc będzie zaprezentować kilka 
uwag mówiących o jakości wyro
bów tych branż na przykładzie do
staw w Warszawie bezpośrednio od 
producentów, z pominięciem hur
towni.

Spośród towarów dostarczanych 
do warszawskich sklepów w 1968 r. 
ogólna wartość wyrobów odzieżo
wych i dziewiarskich poddanych 
odbiorowi jakościowemu wyniosła 
1161.4 min zł, a w 1969 r. 1 443,8 
min, zł.

Ilość reklamacji w 1968 r. wynio
sła 1 050, a w 1969 r. 1 179. Nato
miast wartość reklamacji w 1968 r. 
wyniosła 71 min zł, a w 1969 r. 
117,5 min zł.

Z przedstawionych liczb wynika 
wzrost ilości i warlości reklamacji' 
w branżach odzieżowych i dzie
wiarskiej. W 1968 r. jedna rekla
macja przypadała ria 1106 tys. zł c- 
debranego towaru i średnio obej
mowała partię toiyaru wartości 
67 712 zł. Natomiast w 1969 r. jedna 
reklamacja przypadała na 1 224. tys. 
zł towaru, ale średnio dotyczyła par
tii wartości 99 678 zł. A zatem jakość 
pojęta w sposób najogólniejszy w 
1969 r. w stosuńku do roku po
przedniego uległa pogorszeniu.

561:5 mln.- zł odebranych' jakościowo 
towarów, wartość zgłoszonych re- 
klamacji • wyniosła 43,3 min zł, co 
oznaczało : wskaźnik wadliwości 7.7 
proc., a w 1969 r. przy odebranej 
masie towarowej wartości 794.2 min 
zł zareklamowano towarów warto
ści 82,6 min’ zł. Oznacza to wskaź
nik wadliwości 10,4 proc,. ,

Wartość \vyrobów odzieżowych 
w 1968 r. z 43 zakładów zgrupowa
nych w : Zjednoczeniu Przemysłu 
Odzieżowego stanowiła- sumę 450 
min: zł. Ńa skutek ujawnionych 
wad sporządzono 415 reklamacji, 
które dotyczyły 42 dostawców..

Wartość reklamowanych towarów 
zamknęła :,śię" sumą 33 i min . zł, tj.
7.3 proc-, wartości’ dostarczonych to- 1 
warów. W 1969 r. w omawianym 
Zjednoczeniu 45 zakładów dostar
czyło partie towarów o łącznej war
tości 586,8 min zł, z k'órych zare
klamowane towary wyniosły 73,7 
min zł i stanowiły. 12,6 proc;, war
tości dostaw. Reklamacje’ dotyczyły 
40 producentów. ■. Podobnie przed
stawia się sytuacja w przemyśle 
spółdzielczym.' ’

Dostawy wyrobów dziewiarskich 
pochodziły w przeważającej mie
rze z przemysłu kluczowego.; Z do
staw tych -wartość przebadanej, ma
sy towarów wynosiła 220,1 min zł 
w 1968 r. i 281,9 niln zł w 1969 r. 
Wartość zgłoszonych reklamacji 
osiągnęła w 1969 r. — 5,9 zł, przy 

czym wskaźnik .wadliwości . mini
malnie. zmniejszył się i? wyniósł 
218 proc.

- W rozważanym- okresie w dosta
wach z przemysłu ’ spółdzielczego 
wynoszących około 20 proc; w sto
sunku dó wartości: dostaw z prze» 
mysłu kluczowego, zanotowano 
znaczny postęp na odcinku polep
szenia jakości/.. Spośród odebranej 
jakościowo masy towarowej war
tości 48,7 min- zł zareklamowano 
wyroby na 1,1 mln ’zł.

Niewątpliwie dominującą w okre
sie ostatnich dwóch ,lat jes,t tenden
cja spadku jakości odzieży i ' to za
równo produkcji: państwowego prze- 

'myslu kluczowego,; jak; ; i - produkt 
ćji spółdzielczej. ^Zadecydowało to 
o wzroście • wskaźnika wadliwości 
w całym tym dziale.

KONSEKWENCJE

Nie wchodząc w bardziej szcżu- 
gólo.wą analizę powyższych’ danych 
chcemy jedynie zwrócić uwagę na 
bardzo poważnie, procentowo ilości 
przemysłowych artykułów konsum
pcyjnych, w których wskaźnik .war 
dliwości jest niezwykle wysoki; Do
tyczy to przede wszystkim' obuwia, 
odzieży, , wyrobów, pońszoczniczych, 
pralek, lodówek. A więc artyku
łów masowej konsumpcji, których 

udział W wydatkach ludności jest 
bardzo, poważny.’

Okazuje się, że co piąta para 
obuwia, prawie co dziesiąty . wyrób 
konfekcyjny, co ’ siódma pralka — 
bądź wykazują; wady, bądź śą źle 
zaklasyfikowane przez przemysł, 
SpraW$ trzeba nazwać pó imieniu — 
jest to próba wyłudzenia od konsu
menta ; pieniędzy za wyrób ; nię- 
pełriowaćtościowy. To tylko jed
na strona zagadnienia. Druga — 
to ogromne marnotrawstwo , surow
ców i pracy ludzkiej, które nie 
przekształciły się, w wyroby mogą
ce w -pełni zaspokoić potrzeby od
biorców. . • ' ■
-Dodajm.y raz jeszcze, że badanie 

jakościowe, dokonywarie przez han
del, obejmuje zaledwie- 50 proc, ca
łej masy towarowej, trafiającej na 
rynek. Ile więc artykułów niepelno- 
wartościowych (ale za pełną cenę) 
trafia do rąk konsumentów? I jak 
w tym świetle należy, ocenić kon
trolę techniczną w zakładach? Są 
to pytania retoryczne, wydaje się 
jednak, że trzeba je zadawać i dor 
magać się1 odpowiedzi zarówno od 
zakładów przemysłowych, jak i ich 
władz nadrzędnych.

Dla przeciwdziałania ’ „przecie
kom" (jak się okazuje, nie są to 
jednak przecieki, a całe potężne 
strumienie) towarów niedostatecz
nej jakości, istnieje, jak wiadomo, 
system kar umownych. Przemysł 
dotychczas kary płacił i nadal robił 
braki. A więc i w tym systemie 
jest jakaś luka, która powoduje, że 
bardziej opłaci się ponosić, konse
kwencje finansowe za kiepską ja
kość, niż walczyć o jej poprawie
nie. Lista artykułów, których jakość 
uległa pogorszeniu, jest (co wynika 
z tabeli TI) ' pokaźna i obejmuje 
szereg najbardziej podstawowych 
asortymentów. Przyczyny tego stanu 
rzeczy są dwie nadal lekceważe
nie spraw jakości przez przemysł 
oraz' zaostrzenie wymagań jakościo
wych przez handel.

*
Istnieją obowiązujące normy, sta

nowiące podstawę dla oceny wszyst
kich grup towarowych, mających 
istotne znaczenie w obrocie. Mimo 
to nadal dla wielu z nich brak 
określenia • istotnych właściwości 
użytkowych, np. cięplóchrónności; • 
przemakalności, elastyczności,, .wy
trzymałości, kurćzliwości, 'wytrzy
małości wybarwień 11p. warunków 
technicznych. W wielu przypadkach, 
jeżeli^nąy^e^ Is^ normy,, to .nie . 
ęaaSrrietód/sprawdzama ich;-co unię- ' 
n$8źń^iaŁriiókohań^ jakościo- • 
wej/ Przedłużeniem tej sprawy jest 
chociażby problem wzornictwa, gdzie 
w praktyce, wciąż prezentowane są 
duże ilości brzydkich wj’robów.

Poważną przeszkodą dla 1niedo
puszczenia do. obrotu. towarów -zlej ż 
jakości okazuje się także zbyt dłu-: 
gie czekanie przez handel na reali
zację , temalów normalizacyjnych.. 
Równocześnie chwiejność stanowi
ska handlu : w pracach ; normaliza- : 
ćyjnych, nadmierna ■ ustępliwość na 
odcinku wymagań : jakościowych, 
wyrażanie zgody na obniżanie: po-: 
szczególnych parametrów w, stosun
ku .do osiąganych aktualnie ■ przez 
przemysł, na odstawanie od śred- 

. niego europejskiego poziomu jakoś
ci, wreszcie na fórmdwanie samych 
wymagań i metod ich badania w 
sposób ogólnikowy.

’ Trzeba przyznać,, że w wielu przy
padkach producenci zawyżają klasy
fikację swoich wyrobów, nawet gdy 
produkcja, danego: wyrobu . jest- gor
sza od wymagań ustalonych na> de
klarowanej na wyrobie klasie. Jest 
to zdecydowanie, nieuczciwy sposób, 
dorabiania wyników planu finanso
wego-kosztem konsumenta.

Poprawy sytuacji w tym zakresi e 
nie można próbować organizować 
tylko przez . powiększanie kadry to
waroznawców. handlu. Z ogólno
społecznego' punktu widzenia taki 
kierunek; prowadzący do dublowa
nia czynności kontrolowanych, które 
powinny,być rzetelnie wykonywane 
przez’ przemysł, nie powinien mieć, 
miejsbal. Należy zgodzić się z po
glądem, że jak najprędzej powinna 
uzyskać zaufanie odbiorców prawi» 
dłowa klasyfikacja wyrobów, doko
nywana ' przez prodiiv,nta. Nato
miast działalność handlu w tej mie
rze winna ’ ograniczać się tylko do 
wyrywkowej kontroli dostaw. Jest 
to jednak jeszcze sprawa • dalekiej 
przyszłości.

Oczywiście, zagadnienie wymaga 
szczegółowego zbadania, ażeby moż
na było wyciągnąć właściwe wnio
ski. Przykłady nawet niewielkich 
spółdzielni, które potrafiły w sposób 
wyraźny; podnieść jakość produkcji 
świadczą, że w sprawie poprawy 
nie zawsze trzeba angażować od ra- 
zu więlkie nakład.? inwestycyjne. 
Można i przj' użyciu znacznie mnięj 
kapitałochłonnych metod dojść do 
dobrych rezultatów.

Handel 
wewnętrzny 

1969

G
łówny urząd statysty--
CZNY w ramach serii „Staty-

■ styka Polski — Materiały Sta
tystyczne wydał kolejną ^publikację 
pt.: „Handel wewnętrzny — 1969”. 
Wydawnictwo nawiązuje do wyda-, 
nej w 1969 r. „Statystyki Handlu 
Wewnętrznego 1968”, lecz zawiera 
cały, szereg szczegółowych danych 
statystycznych. Ilustrujących rozwój 
handlu wewnętrznego w latach 
1965—1969.

' Cześć tabelaryczną poprzedzono 
znacznie rozszerzonymi — w poró
wnaniu z poprzednią publikacją -- 
uwagami metodologicznymi, w któ- 
rych zawarte zostały wyjaśnienia 
dotyczące zakresu danych, zasad ich 
kwalifikacji oraz objaśnienia waż
niejszych pojęć.

W porównaniu z edycją ubiegłe
go roku, obecna została wzbogacona 
między in. o dane dotyczące po
wierzchni sklepów według, branż i 
województw: liczby zakładów ga
stronomicznych według województw 
oraz, form własności; sezonowych 
miejsc konsumpcyjnych w uspołecz
nionych zakładach gastronomicznych 
według województw; sezonowości 
sprzedaży, zatrudnienia i płac w u- 
spolecznionych przedsiębiorstwach 
•handlu detalicznego według woje
wództw. kosztów handlowych w u- 
uspolecznionych przedsiębiorstwach 
handlu wewnętrznego według ro
dzajów; tworzenia i wykorzystania 
funduszu na przecenę i ryzyko han
dlowe i wreszcie wartości towarów 
objętych przeceną według grup.

Z danych liczbowych prezentowa
nych w publikach wynika miedzy 

jń.. że w końcu 1969 r. ogólna licz
ba punktów sprzedaży detalicznej 
wynosiła 195.8 tys. W porównaniu 
że stanem w końcu 1968 r. przybyło 
2,2 tys. punktów. Na jeden punkt 
sprzedaży detalicznej przypadało 
średnio 167 mieszkańców.

Powierzchnia ogólna sklepów we
dług stanu na dzień 31.XII. 1969 r. 
wynosifa 8 130,8 tys. metrów kw. 
O nacza to przyrost w porównaniu 
że stanem w końcu 1968 r. o 331,6 
tys. metrów kw.

W końcu 1969 r. było 13.9 ' tys. 
zakładów gastronomicznych czyli: o. 
438 więcej- niż ną koniec 1968 r. 
Liczba miejsc konsumpcyjnych w 
gastronomicznych zakładach'Uspołe
cznionych wynosiła; 8.75:3 tys., tj. -o 
42.9 tys. więcej niż' na koniec 1968 
r. Na jedno miejsce konsumpcyjne 
■przypadało średnio .37 mieszkańców.

: W 1969 r. sprzedaż detaliczna to- 
Warów wyniosła 4,44.1 mld,,zł. W 
porównaniu ,z 1968 r. oznacza to 
yyzrost o 7.1 proc, licząc w cenach 
bieżących, a o 6.2 proć; w: przeli
czeniu na ceriy porównywalne. U» 
dziął towarów.: żywnościowych: jw 
sprżędążv j;detąlidżnej /stanowił; 42.6 

.- prptóy żgi:j tćfwałów:,' nieżywnośció- 
"wych 57.'4 proc., co oznacza, że 
miały;miejsce nieznaczne zriiiariy w 

. stosunku do 1968 r:
- • Przeciętna sprzedaż detaliczna do
konana przez jednostki gosńodarki 
uspołecznionej przypadająca na jed- 
ri ego • mieszkań ca w 1969 r; wynosiła- 
13,5 tyś. źł, przy, czym najwyższą., 
przeciętną sprzedaż podobnie jak w 
1968 r. zanotowano w -wojewódz» 
twąch katowickim,., szczecińskim, 
gdańskim i warszawskim łącznie z’ 

■Warszawą.
; Sprzedaż w uspołecznionych za

kładach gastronomicznych wyniosła 
26,3 mld ,zł' i była wyższa w poró
wnaniu z -1968- r. o 8.3 proc. Prze
ciętnie na jednego mieszkańca przy
padało 806 zł. Równocześnie najwię
kszą przeciętną sprzedaż na jedne
go mieszkańca osiągnęły wojewódz
twa: warszawskie z Warszawa.: po
znańskie z .Poznaniem,',. kieleckie, 
zielonogórskie, krakowskie łącznie z 
■Krakowem i lubelskie.
j Dostawy towarów przeznaczonych 
do sprzedaży detalicznej w' 1SI69 r. 
były wieksze od dostaw w 10:68 r. 
o 7.7 . proc; w cenach detalic;:rij'ch 
bieżących.
j -W zakresie towarów -żywnościo
wych największą dynamikę osiągnę
ły dostawy. drobiu, ryb i przetwo
rów rybnych z wyjątkiem śledzi so- 
lonyćh. serów., jai. Znacznie powy
żej poziomu z 1968 r. kształtowały 
się dostawy kawy i herbaty. Dó- 
staw.y mięsa i przetworów mięsnych 
były wyższe niż w 1968 r. o 3,7 
proc. W zakresie towarów nież.yw- 
nościowych na uwagę zasługuje 
wzrost dostaw- odzieży zarówno z 
tkanin, jak i ■ wyrobów ; dziewiar
skich. mebli, odbiorników radiowrch 
i-telewizvjnvch. samochodów osobo
wych. aparatów fotograficznvch. wy, 
robów kosmetycznych i perfumeryj
nych.
j Podobnie, lak w 1963 r. poważny
mi . pozrciami w strukturze wydat
ków ludności są przedmioty trwałe
go użytkowania.. W 1969 r. dostar
czono do śprzedażr detalicznej 862.8 
tys. sztuk odbiorników radiowych, 
551.5 tys. sztuk telewizorów. 42.7 
sztuk samochodów osobowych. 322.1 
tys. sztuk lodówek, 302,9 tys. sztuk 
odkurzaczy.

Wartość zaoasów w handlu w 
dniu 31.XII. 1969 r. wyniosła 112.3 
ńild zł w cenach detalicznych. A 
zatem była o 10.3 mld zł wyżśza 
w porównaniu ze stanem z począt
ku roku.

W 1969 r. w uspołecznionym han
dlu wewnętrznym było zatrudnio
nych średnio 849.7 tys. pracowni
ków. Przeciętna płaca miesięczna 
brutto wyniosła 2 015 zł. (msk)
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DOKOŃCZENIE ZE: STR. 1

kiedy, gdzie i jak inwestować, aże
by osiągnąć maksymalny efekt fi
nalny w gospodarce rolntf-przemy- 
słowo-żywnościowej, to znaczy efekt 
mierzony nie tylko w punktach 
skupu, lecz na krajowym i zagra
nicznym rynku artykułów żywno
ściowych.

Występuje więc problem optyma
lizacji gospodarowania w całej gos
podarce żywnościowej optymalizacji 
w układzie branżowym, terytorial
nym* i czasowym. Przytoczone dane 
wskazują, że przemysł spożywczy 
nie nadąża za rolnictwem. Jednak 
wniosek, że .rolnictwo jest tu ogni
wem dynamizującym jest przejścio
wo — jeśli tak można powiedzieć — 
prawdziwy. Impuls rozwoju otrzy
mało rolnictwo dzięki rozwojowi 
całego przemysłu i od niego zależy 
dalsza intensyfikacja produkcji rol
nej. Ale i obecnie teza o nienadą
żaniu przemysłu spożywczego nie 
może być uznana za jedyną cechę 
stosunków między rolnictwem a 
tym przemysłem. Występują bo
wiem. czynniki hamujące rozwój 
gospodarki żywnościowej również ze 
strony rolnictwa.

układzle należy rozpatrywać dyso- wyżywienia ludności do 2000 r. zor- zania problemów makroekonomież- 
nanse teraźniejszości, aby podejmu- ganizowane^o przez Stowarzyszenie nych. Zmiany te więżą się z urba- 
jąc ważkie decyzje nie poddawać Inżynierów i Techników Przemysłu 1' .
się wyłącznie wpływom chwili. Za- ___________________ __ _______
dania przemysłu spożywczego są nie logii i Chemii Żywności PAN.7) 
tylko funkcją wzrostu produkcji Przewidywanie rozwoju przemy-
rolniczej, lecz także zmiany jej 
struktury i w ogóle, struktury spo
łeczno-ekonomicznej kraju. Wszyst
ko to wyznacza przemysłowi spo
żywczemu ważną roię.

Zauważmy, że trudności z prze
robem surowców rolniczych mają 
miejsce w sytuacji,'kiedy skup (do
konywany przez jednostki uspołecz
nione jest to wielkość mniejsza od 
produkcji towarowej rolnictwa, 
która obejmuje również obrót nie
uspołeczniony) obejmuje (w 1968 r.) 
35,6 proc, produkcji mleka, około 40 
proc, owoców, około 20 proc, wa
rzyw. Dalszą charakterystykę zja
wiska dają wielkości produkcji rol
nej, która przeznaczona jest na tzw.

Inżynierów i Techników Przemysłu nizacją i uprzemysłowieniem. Prp- 
SpożywczegO oraz Komitet Techno- ccsy tc prowadzą-do coraz większej 

, . ... ^<« 7. eliminacji spożycia produktów w
postaci naturalnej lub nieznacznie 
przetworzonej. Między rolnictwo 
jako dostawcę surowca w coraz 
większej skali wchodzi (będzie 
wchodzić) przemysł spożywczy.

słu spożywczego, w ogóle rozwiązy
wanie problemy wyżywienia ma za
tem relatywnie mocny punkt opar
cia. Jeśli w zakresie pozyskania no
wych źródeł energii, . materiałów 
możemy przy .współczesnym pozio
mie rozwoju nauki i techniki spot
kać sie z zasadniczymi zmianami, 
to gospodarkę żywnościową cechu
je stabilność układu i parametrów; 
można się opierać na rozpoznanych 
tendencjach ekonomicznych, wyma
ganiach fizjologii itd.8) Dzieje się 
tak dlatego, że potrzeby fizjologicz
ne człowieka nie zmieniają się ja
kościowo w czasie obejmowanym 
przewidywaniami technologicznymi 
i ekoriómicżnyrhi.

Przemysł ten nadając surowcom 
żywnościowym kształt przetworzony 
i handlowy może jednocześnie de
cydująco wpływać na rzeczową 
strukturę Odżywiania. Innymi sło
wy: rozwiązywać problem wyży
wienia racjonalnie z ekonomicznego 
i fizjologicznego punktu widzenia, 
liczyć koszty i efekty odżywcze,- 
które dają się przecież mierzyć; od
działywać na preferencje konsu
mentów.

Takie byłyby generalia rozwoju 
przemysłu spożywczego i zarazem

stwo I handel z ogromnymi pertur
bacjami i kosztami dla całej gos-
podarki.

Niemniej tendencje w spożyciu

może być przeprowadzony beż rOz- 
budowy wiWecia. które zabezpiecza
łoby zaspokojenie potrzeb pracow
niczych.

(mięsa nade wszystko) trzeba ko- Rozwój przemysłu spożywczego 
----- ---------- „A _ upomnianych wyżej wzglę-niecznie zmodyfikować. Warunkiem

lego jest rozwój całego przemysłulego jest rozwój całego przemysłu ^w- nie jest obojętny dla intensy- 
spożywczego. Rozwój po to. ażeby f|kacji Należy jeszcze dodać: nie 
przemysł ten mógł zaoferować jest też czymś co oddala ten pro- 
atrakcyjne dla konsumenta i racjo- ces' produkcja tej gałęzi zajmuje 
nalne ekonomicznie śubstytuty mię- Uważne miejsce w całej produkcji 
sa, aby mógł skutecznie panować przemysłowej, przemysł ten tworzy 
nad baza surowcową i rynkiem ,naczną część dochodu narodowego, 
żywnościowym. Przemysł spożywczy stad ekonomiczna celowość powią-
musi uzyskać pole manewru eko
nomicznego, tzn. obniżyć koszty wy
twarzania.

Słusznie podkreślamy, że : w mi
nionym 25-leciu powstał dopiero 
nasz przemysł spożywczy. Ale mu- 
simy zdać sobie sprawę, o czym 
się fządko słyszy, że to jest gałąź 
w wielu przypadkach zacofana tech
nicznie. Można spotkać się z póglą-

Stąd ekonomiczna celowość powią
zania przemysłu spożywczego z ga
łęziami przemysłu elektromaszyno
wego które są tzw. nośnikami po
stępu. Problem ten rozważa Miro
sław Dyner w artykułach „pt. ..Ma
szyny dla przemysłu soożywcżego' 
(Ż. G. nr 35 i 36/70). Maszyny tego 
typu znajdują poważny rynek we
wnętrzny, istnieje możliwość spe
cjalizacji w ramach RWPG, roz
woju eksportu. W takim układzie 
przemysł spożywczy, obok swej in
tegralnej funkcji — wyżywienia, 
może się stawać czynnikiem dyna
mizującym całą gospodarkę.

Frzentysl spożywczy, jeśli ma być 
Zdolny do sprostania potrzebom 
kraju, który, osiągnął, znaczny po
ziom urbanizacji i uprzemysłowie
nia. gdzie szybko rosną ilościowe 
i jakościowe potrzeby rynku żyw
nościowego. stawia wysokie wyma
gania rolnictwu. Duże fabryki o wy
specjalizowanych liniach- technolo
gicznych; mogą produkować wyso
kiej jakości artykuły żywnościowe, 
ale tylko z jednolitego pod wzglę
dem jakościowym surowca. Prze
mysł spożywczy nie może być obo
jętny na określony sposób uprawy, 
nawożenia mineralnego, systemu 
zbioru itd., gdyż to decyduje o ja
kości surowca. *)

Nasze rolnictwo tych warunków 
jeszcze nie spełnia w stopniu za
dowalającym, aczkolwiek dzięki 
służbie rolnej, organizacyjnym wy- 
siłkoriS przemysłu możemy odnoto
wać postęp, Wiąże się to ze struk
turą rolną (średnia wielkość gos
podarstwa wynosi 6 ha).

Przemysł, przez aparat skupu, 
zmuszony jest docierać do milionów 
gospodarstw. Ponosimy znaczne na
kłady na pokrycie czystych kosz
tów cyrkulacji. Koszty skupu sta
nowią około 10 proc, ceny skupu 
surowców rolnych. Warto przy tym 
dodać, że koszty materiałowe w 
przemyśle spożywczym wynoszą 
około 85 proc, kosztów produkcji . 
(gdy w całym przemyśle wynoszą 
one około 70 proc.), zaś w bran- ; 
żach o największym ciężarze gatun- ! 
kowym, tj. w przemyśle mięsnym 
i zbożowym koszty materiałowe 1 
wynoszą ponad 90 proc.

W kształtowaniu się tych kosztów * 
cyrkulacji, nakładów nieprodukcyj
nych musimy również dostrzegać ’ 
wpływ wadliwej lokalizacji przemy- ; 
słu spożywczego w stosunku do ba- 
zy .surowcowej i rynku zbytu. Po- ' 
woduje to koszty zbędnego trans
portu i pociąga za sobą straty, któ
re powstają w trakcie wydłużają- ' 
ccgo się transportu. Są to już kwe- ' 
stie zależne, od praktyki lokaliza
cyjnej przemysłu, które systema- ( 
tycznie można rozwiązywać. Nie
zbędna jest tutaj koordynacja wy
siłków służby rolnej i przemysłu, 
aby podaż danego surowca rolni- ' 
czego zbiegała się w danym rejonie 
z popytem ha niego ze strony prze
mysłu. Np. melioracja łąk w da
nym rejonie nrzez dalsze zabiegi 
agrotechniczne (aby uzyskać wyso- ‘ 
kowartościpwą paszę) i zootechnicz
ne powinna się zamykać wzrostem 
mleczności krów i budową mle- ' 
czarni.

Wpływ struktury rolnej na ja
kość surowców nie jest jedynym 
czynnikiem wpływającym na prze
mysł spożywczy. Wchodzi tu rów
nież w grę systematyczność dostaw. 
Zjawisko ilustrują kontraktowane 
dostawy trzody chlewnej w 1967 r. 
Gospodarstwa do 5 ha dostarczyły 
blisko 50 proc, żywca, gospodarstwa 
w przedziale 5—10 ha około 26 
proc. Gospodarstwa małe i średnie 
mają najmniej stabilną bazę paszo
wą. każde wahnięcie w urodzajach 
powoduje spadek dostaw, jeśli nie 
wspominać już o jakości tuczników.

Dlatego bardzo niebezpieczna dla 
polityki żywnościowej jest sytuacja, 
kiedy ponad 90 proc, pogłowia przy
pada na drobne gospodarstwa, któ
re mają najmniejsze zasoby paszo
we. W naszych warunkach znacz
nie większy odsetek trzody chlew
nej powinniśmy produkować w gos
podarstwach uspołecznionych, roz
wijać tucz przemysłowy, ażeby 
utrzymać niezbędny poziom zaopa
trzenia w ciągu roku, niwelować 
wahania właściwe dostawom z gos
podarstw indywidualnych.2) Ten 
kierunek działania uwzględnia się 
w założeniach przyszłej pięciolatki.

Oblicza się. że skup trzody chlew
nej liczony na 1 sztukę inwentarza 
wynosił w 1966.r. 41,7 kg w PGR, 
a w gospodarstwach indywidual
nych 86,0 kg.3) Widać tu znaczne 
rezerwy w PGR, chociaż skup ze
stawia sie tu z pogłowiem, a nie 
np. z wielkością użytków rolnych.

Charakter podaży surowców rol
nych tak od strony ilości, jak i ja
kości jest dotąd czynnikiem utrud
niającym prowadzenie polityki in
westycyjnej w przemyśle spożyw
czym. Stopień tych trudności bie
żących rośnie, a należy podejmo
wać decyzje o nakładach, których 
rzeczowe skutki działać będą przez 
dłuższy czas. z

Wynika stąd, że warunkiem po
prawnego programowania rozwoju

DYSONANSE TERAŹNIEJSZOŚCI
A PRZYSZŁOŚĆ

spożywczego jest odpowiednio 
legły horyzont czasowy. W

roz- 
tym

IlizwnE “r gospoparcze
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samozaopatrzenie 
obecnie obejmuje 
niony.

Szacuje się, że 
wynosi około 15

oraz tę, którą 
obrót nieuspołecz-

samozaopatrzenie 
proc, produkcji

zbóż, 21 proc, produkcji żywca wie
przowego i 44,8 proc, produkcji mle
ka, Ubój gospodarczy obejmuje jed
ną trzecią . globalnej produkcji su
rowca rzeźnego4). Ilustruje to ska
lę ulg, z jakich jeszcze korzysta 
przemysł spożywczy, będąc prak
tycznie zwolniony od przetwarzania 
dość znacznej ilości surowców rol
niczych. Z drugiej strony pokazuje 
to możliwości lepszego wykorzysta
nia surowców. Właściwe przetwór
stwo zwiększa wykorzystanie su
rowców od 8—20 proc., w zależno? 
ści od ich rodzaju.

Potencjał przetwórczy przemysłu 
spożywczego pozostaje . najpierw 
(przy danej, użytkowanej rolniczo. 
powierzchni) w zależności. od wiel
kości plonów i produkcyjności -(to- 
warowości) obsady zwierząt gospo
darskich, a następnie1 od wydajno
ści pracy W- rolhictwie1," która "maj 
istotny wpływ na jego-toWaróWOść:' 
Jest ona stosunkowo niska. W 1946 
r. na 1 zatrudnionego w rolnictwie 
przypadało poza rolnictwem 1,6; w
1955 2,8, a w 1968 r. — 3,8
osób.5) Oznacza to wzrost wydaj- • 
ności pracy w rolnictwie, ale jeśli 
uwzględnić przyrost naturalny, to 
absolutna wielkość zatrudnienia w 
rolnictwie wykazuje stabilizację.

Polska należy do nielicznych kra
jów rozwiniętych o prawie stabil
nej ludności rolniczej. Powoduje to, 
że nakłady inwestycyjne kierowane 
do rolnictwa przeznacza się głów
nie na zwiększenie produkcyjności 
ziemi (nawozy mineralne, meliora
cje, środki chemicznej ochrony ro
ślin itp.). Wydajność pracy i pro
dukcyjność ziemi w Polsce w po
równaniu z krajami o najbardziej 
rozwiniętym rolnictwie jest w ogóle 
niższa, ale dystans w zakresie wy
dajności pracy jest znacznie więk
szy. Przyjmując wskaźnik Polski za 
100 (lata 1960—1964) wskaźnik Fran
ci! wynosi w produkcyjności ziemi 
109 5 proc., w wydajności pracy 
192.7. proc., we Włoszech 137,0 proc, 
i 120,9 proc., w NRF 218.5 proc, i 
269 0 proc., w Holandii 442,2 proc, 
i 528 8 proc. 6).

Rolnictwo polskie pozostaje jesz-, 
cze w pierwszym stadium intensy
fikacji, która współcześnie przyjmu
je postać uprzemysłowienia rolnic
twa. Po 1975 r.. kiedy zakończy się 
wyż demograficzny, sięgnięmy, jak 
wskazują studia planistyczne, do 
rezerw siły roboczej w rolnictwie. 
Wtedy relacje miedzy wzrostem 
produkcyjności ziemi i wydajności 
pracy się zmienią.

Problem wymaga oddzielnej ana
lizy, zwracam nań uwagę o tyle, 
że struktura rolna rodzi obecnie 
przeszkody w zwiększaniu efektyw
ności inwestycji rolnych, a tym sa- 
mym inwestycji przemysłu spożyw
czego. w ogóle całej gospodarki. 
Barierą tą jest wielkość przecięt
nego gospodarstwa rolnego. Z chwi
lą. kiedy odpływ ludności rolniczej 
do przemysłu bedzie się zwiększał, 
wzrośnie wielkość gospodarstwa i 
jego towarowość. To zaś łącznie ze 
wzrostem plonów określi wyższą 
podaż surowców oraz wyznaczy no
we zadania ilościowe i jakościowe 
przemysłu soożywczego, który znaj
duje się w przede dniu tej fazy.

Te .dające się już obecnie uchwy
cić tendencje w rozwoju rolnictwa 
i wyżywienia są okolicznością sprzy
jającą (na razie teoretycznie) pro
gramowaniu rozwoju przemysłu spo
żywczego. Pogłębione w tym zakre
sie analizy są niezbędnym warun
kiem dla decyzji opracowywanych 
dziś. Decyzji ekonomicznych zwłasz
cza. Spełnienie bowiem postulatów 
racjonalnego żywienia zależy naj
pierw od czynników ekonomicznych. 
Potrzeby przekraczają tu z.reguły 
możliwości ekonomiczne, a kształ
towanie pożądanej fizjologicznie 
struktury spożycia środkami eko
nomicznymi potęguje stopień trud
ności. Dochodzą bowiem preferencję 
konsumentów, nie zawszę i nie w 
pełni determinowane ekonomicznie 
czy fizjologicznie. Dlatego zestaw 
produktów, które oferuje przemysł 
Spożywczy oraz koszty społeczne ich 
pozyskania są sprawą o zasadni
czym: znaczeniu.

Osiągnięty u nas poziom spożycia 
w pełni pokrywa zapotrzebowanie 
ferfergetycznę! ’(ha ' • statystycźnegó 
mieszkańca)!•»! 'Występuje’ •hdtbfńiaśt1 
niedobór białka, zwłaszcza zwierzę
cego, w porównaniu - z 1 normą C 
1 D, również spożycie tłuszczów 
jest niższe od .Łych norm (norma C: 
wyżywienie pełnowartościowe o 
średnio, wysokim, koszcie: norma D: 
wyżywienie pełnowartościowe, do
celowe), Spożycie węglowodanów 
przekracza normę D. Tak sytuacja 
przedstawia sie jeśli chodzi o pod
stawowe / składniki odżywcze. Gdy 
zaś uwzględni się cały zestaw skład
ników. to jego struktura znacznie 
odbiega od pożądanej. Występuję 
niedobór w spożyciu owoców i wa
rzyw. który do roku 1975 nie bę
dzie jeszcze usunięty.9)

Ale spożycie określonych składni- . 
ków, obok ekonomicznych możliwo
ści ich . zasnokajania, wykazuje 
swoiste tendencje związane z 
ukształtowanymi tradycjami kon
sumpcji. / Gdybyśmy się opierali na 
dotychczasowych tendencjach spo
życia — stwierdza Czesław Kos — 
to w 2000 r. należałoby się liczyć 
z dwukrotnym wzrostem spożycia 
mięsji, do około 100 kg (poziom'ten 
w najwyższych grupach zamożności 
jest już obecnie przekroczony), z 
trzykrotnym wzrostem spożycia ryb 
oraz nieco słabszym spożyciem mle
ka i jego przetworów. Takie ten
dencje mogłyby stworzyć ogromne 
trudności w gospodarce rolnej, po
nieważ wymagałoby to podwojenia 
produkcji roślinnej i zwierzęcej. Do
tychczasowe tendencje wymagają 
wiec modyfikacji ze względów pro- 
dukcyjn.o-ekonomiczńych, jak i zdro
wotnych. w)

Znawcy problemu zwracają uwa
gę, że. chów świń dla celów mięs
nych nie może być uznany za eko
nomiczny, gdyż dla wyprodukowa
nia 1 kg białka mięsa świni zuźy- 
wa ona , 3 kg białka roślinnego. 
Świnia jako fabryka białka ustępu
je pod względem ekonomicznym 
przeżuwaczom (bydło), ponieważ te 
ostatnie wyzyskują do produkcji 
białka proste związki azotowe. Zna-

Rozwój produkcji rolniczej, prze
obrażenie struktury społecznej rol
nictwa to jedna z długofalowych . 
przesłanek określających linie roz
wojowe przemysłu spożywczego.

' Prognozy i rozwiązania w tej dzie
dzinie nie wskazują na to, że jest 
to dziedzina produkcji tracąca na 
znaczeniu. Przewidywania naukow
ców w zakresie rozwiązywania pro
blemu wyżywienia, aczkolwiek się 
różnią, akcentują, że rolnictwo po
zostanie podstawowym źródłem, 
żywności. To określa również funk-
cje przemysłu soożywczego. Takie 
ustalenia znajdujemy m. in. w ma
teriałach sympozjum poświeconego 
rozwojowi przemysłu spożywczego i

czenia zatem nabierze produkcja 
białka w mleku i mięsie woło
wym. n)

Mleko i jego przetwory nie są 
u nas artykułami spożywczymi w 
wystarczającej ilości, zwłaszcza w 
miastach; ludność wiejska spożywa 
2 razy więcej mleka niż miejska. 
Ludność wiejska migrując do miast 
dostosowuje się do miejskiego typu 
odżywiania. Stwierdzając to warto 
jednak mieć na uwadze to, że od
setek wyprodukowanego mleka, któ
re przejmuje aktualnie przemysł 
mleczarski, wynosi 35 proc., że mle
czność krów w Polsce stanowi po
łowę wielkości osiąganej w Holan
dii, że potencjał przemysłu mleczar
skiego daleki jest od zdolności roz
pieszczania mlecznego konsumentów 
w miastach.

Zwracając uwagę na potrzebę mo
dyfikacji struktury spożycia w skali 
makroekonomicznej, trzeba ■ jedno
cześnie dostrzegać zmiany (ich . po
trzebę) w skali mikroekonomicznej, 
gdzie zresztą tkwią szanse rozwia

propozycja kierunków określonych 
analiz. Optymalizacja rolnictwa, 
przemysłu spożywczego, struktury 
tego zespołu gospodarczego, jest 
wstępnym warunkiem rozważań o 
tempie rozwoju tej dziedziny i 
kształtowaniu wielkości spożycia 
żywności.
'istniejąca wielkość spożycia, jej 

struktura, uwarunkowania (oraz jej 
zaplecze produkcyjne) są takie, że 
kategoria ta nie może być trakto
wana jako już golowa i podatna do 
przestawień zgodnie z zasadą eko- 
nomiczności zastosowaną do kon
sumpcji. Głównym motywem gry 
ekonomicznej żywność — artykuły 
przemysłowe jest trwanie drogiej 
ekonomicznie tendencji wzrostu soo- 
życia mięsa. Jeśli nawet abstraho
wać od stopnia zaspokojenia zapo
trzebowania na białko zwierzęce w 
niższych grupach zamożności, to 
trzeba sobie uświadomić, że obec-. 
nie nawet drastyczne podrożenie 
mięsa nie da zamierzonych efek
tów. Decyduje o tym. struktura spo
łeczna "rolnictwa'; Mięsb poc^ódzi ód- 
milfbnów dćstawćóty/lttórzy^są pry
watnymi właścicielami gospodarstw: 
ubój gospodarczy daje obecnie jed
ną trzecią surowca rzeźnianego i 
nie wykazuje tendencji spadku. 
W tej sytuacji mięso po prostu bę- 
Izie omijać (jeśli wykluczyć regla
mentację) uspołecznione przetwór-

dem, że w przemysł spożywczy po
winno się inwestować 10 mld zł 
rocznie, czyli około 2 razy tyle, ile. 
inwestuje się w ostatnich latach. 
Jeśli nie liczyć się z możliwościami 
ekonomicznymi, to można zapropo
nować i więcej.

Nie na tym jednak polega pro
blem. lecz na tym, że zapotrzebo
wanie nawet na 1 mld trzeba uza
sadnić ekonomicznie. Doświadczenie 
uczy nas, że powodzenie w rozwo
ju. efekty inwestowania zależą nie 
tylko od hojności, z jednej korzysta 
taka czy inna gałąź produkcji, lecz ■ 
od trafności i programowania inwe
stycji, właściwego' doboru obiektów; 
koordynacji działań W czasie i prze
strzeni.

Nie chciałbym pozostawić wraże
nia. że należy forsować rozwój prze
mysłu spożywczego za wszelką ce
nę. • Pokazanie ogólnej perspektywy 
nie uzasadnia jeszcze otwarcia 
społecznej sakiewki. To. co jest teo
retycznie możliwe, pożądane . ze 
względów społecznych i ekonomicz
nych może być zrealizowane wtedy,- 
gdy znajdzie dojrzałą, planistyczną 
i organizacyjną egzekutywę, innymi 
słowy: kiedy zostanie ekonomicznie 
uzasadnione i możliwe do zrealizo
wania w danym czasie.

Plan pięcioletni 1971—1975 jest w 
opracowaniu. Wiele jego ustaleń 
musi prowadzić do szybkiego i lep
szego .wykorzystania ustrojowych 
możliwości rozwoju. , Wyciągnięcie 
praktycznych wniosków z formal
nie już uznanej tezy, że rolnictwo, 
przemysł spożywczy i zaopatrzenie 
rynku stanowią całość oznaczać bę
dzie uruchomienie znacznych re
zerw. To pozwoli również na lepsze 
opracowanie długofalowego progra
mu rozwoju gospodarki żywnościo
wej.

ZBIGNIEW MIKOŁAJCZYK

t Wspomniałem na wstępie ó wą- 
skoekonomicznym traktowaniu roz
woju rolnictwa (a zatem i całej gos
podarki żywnościowej), które koli- 
duje z. zapoczątkowanymi kierunka
mi rozwoju. Sądzę, że udało mi sie

') st. Gucwa — o bardziej harmonijny 
rozwój rolnictwa i przemysłu rolno-spo
żywczego, Wieś. Współczesna nr 11/1968.

9) St. Gucwa — cyt. art.
*1 St. Gruszecki — Baza surowcowa dla 

przemysłu mięsnego. Przemysł Spożyw
czy nr 12/1969.

4) St. Gruszecki — cyt. art.
S) B. Strużek — Źródła społeczno-eko

nomicznego postępu wsi 1 rozwoju rol
nictwa, Wieś Współczesna nr 7/1969.

6) E. Raszeja - Tobiasz — Determinan
ty wydajności pracy w rolnictwie pol
skim ' i zachodnioeuropejskim, Wieś 
Współczesna nr 12/1969.

7) Opublikowane w ńr 7—8/1970 Prze
mysłu spożywczego.

8) w. Kamiński — Prognoza rozwoju 
przemysłu spożywczego do 2000 roku. 
Przemysł Spożywczy ńr 7—8/1970.

9)'W. życjd —s. Optymalizacja -spożycia./ 
w założeniach planu- rozwoju przemysłu 
spożywczego 1971—1975; Przemysł Spo
żywczy nr 7—8/1970.

chociaj „/wymienić głów/ne.-.spraury, 
któręn,£pwódu^ że bez odpowied
niego postępu w rozwój ii' przemysłu 
spożywczego trudno mówić o inten- 
syfikacji gospodarowania, gdyż roz- W) Cz. ,Km _ Prognozy wyżywienia 
woj tej gałęzi jest warunkiem sine ludności Polski do 20011 roku — Przemyśl
qua non. Chodzi bowiem o poziom 
spożycia i stopy życiowej pracow
ników intensyfikującej sie gospoś
datki, manewr intensyfikacyjny nie

Spożywczy nr 7—8/1970. ,

11) E. PJJanowskl — Rok 2000, Wyży
wienie. Człowiek i jego środowisko. Prze
mysł spożywczy nr 11/1969.
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PRZEMYSŁ TERENOWY

Na regionalnej

giełdzie

Wojewódzkie zjednoczenie 
Przedsiębiorstw Państwowego 
Przemysłu Terenowego, zrze

szające 25 zakładów produkcyjnych, 
w tym 14 prowadzących działalność 
usługową, zorganizowało 7 bm. gieł
dę artykułów przemysłowych i spo
żywczych. Oferta zakładów przemy
słu terenowego skierowana była 
przede wszystkim do handlowców 
stolicy i regionu warszawskiego. Z 
uwagi jednak na jej zakres i roz
rzut asortymentowy stanowi również 
interesująca propozycję dla han
dlowców z innych województw, dą
żących do wzbogacenia rynków re
gionalnych. Po niepowodzeniu po
dobnej giełdy z roku ubiegłego, o- 
becną ofertę przemysłu terenowego 
cechuje dążenie do elastyczności, 
zgodnie z impulsami, odbieranymi 
przez producentów z rynku, który w 
zakresie wielu artykułów tak prze
mysłowych. jak i spożywczych prze
kształcił sie w rynek nabywcy, a 
więc rynek dyktujący wytwórcom 
swe zróżnicowane postulaty. Warto 
podkreślić, iż obecnie na giełdzie wy
stąpiły z ciekawą ekspozycją i kon
kretną ofertą handlową zakłady ta
kich branż, jak: metalowa, drzew
na, chemiczna, odzieżowa, dziewiar
ska, obuwnicza, zabawkarska,. spo
żywcza i inne. Szereg wyrobów 
przedsiębiorstw państwowego prze
mysłu terenowego kieruje się rów
nież obecnie na rynki zagraniczne 
zarówno krajów socjalistycznych, 
jak i kapitalistycznych. Wartość tych 
wyrobów wjmosi 100 min zł, co sta
nowi 5 proc, całości produkcji re-

w Pułtusku, które włączyły do swo
jej oferty wyroby z dzianin baweł
nianych, frotte, anilany z argoną,

rem — oryginalna i bardzo tania 
ozdoba mieszkań.

Artykuły rolno-spożywcze prezen
towane na giełdzie, to przede wszy
stkim: dżemy, kompoty, owoce i 
warzywa konserwowe, jak również 
wina (słynny już miód Verbum No
bile i Babunia) oraz koncentraty o- 
wocowe. Spośród ostatnich warto 
wymienić „Novit” produkowany 
przez. Mazowieckie Zakłady Owoco
wo-Warzywne — ..Tarczyn” (kon
centrat ten zdobył Zloty Medal na 
Międzynarodowej Wystawie Żyw
nościowej w ..Paryżu w 1968 roku).

Ofertą, giełdowa obejmująca arty
kuły rolno-spożywcze jest stosunko
wo zróżnicowana i powinna, jak się 
wydaje, znaleźć uznanie .w oczach 
handlowców, za-pośrednictwem któ-

wełny z przędzą polan i argoną, z . 
jedwabiu łączonego ze stilonem o- 
raz z anilany. Zróżnicowane wzor
nictwo, elastyczność programu pro
dukcyjnego, pokaźny asortyment 
powinny, jak się wydaje, zaintere
sować handlowców, a co za tym 
idzie i potencjalnych klientów.

Również Płockie Zakłady Prze
mysłu Terenowego, obok usług, pro-

rych trafić następnie do naszych 
spiżami i lodówek.

Na konferencji prasowej, zorgani
zowanej po prezentacji oferty prze
mysłu terenowego regionu war
szawskiego, producenci deklarowali 
dalszą daleko idącą chęć uwzględ
niania wszystkich postulatów od
biorców,1 przykładem czego może 
być chociażby stwierdzenie jednego 
z nich, iż „każda sukienka może 
być inna”.

ponują modelowe ubiory i okrycia Poruszano też problem opakowań,

gionalnego przemvslu terenowego,
nie jest więc dużo, a możliwości 
eksportowe są.

Artykuły przemysłowe na giełdzie 
oferowały m. in. Zakłady Dziewiar
skie Przemyślu Terenowego „Pelta”

w dowolnych typorozmiarach.
Mławska Fabryka Obuwia, War

szawskie Wojewódzkie ■ Zakłady 
Skórzane oraz Fabryka Obuwia „Fo- 
min" wystąpiły na giełdzie z boga
tą ofertą wyborowego obuwia na 
wszystkie pory roku, dla rozmaitych 
grup • wiekowych.

Liczne przedsiębiorstwa państwo
wego przemysłu terenowego zaofe
rowały na giełdzie artykuły gospo
darstwa domowego, w wersjach u- 
lepszonych, dostosowanych do gu
stów i potrzeb odbiorców rynko
wych. Tak na przykład, Pruszkow
skie- Zakłady Przemysłu Terenowe
go dostarczą w przyszłym roku na 
rynek poszukiwane w kraju i na 
rynkach zagranicznych prodiże elek
tryczne z czystego aluminium, bez
pieczne i łatwe, jak utrzymują pro
ducenci, w obsłudze.

Zakłady Drzewne w Łomiankach, 
oprócz znanych już -wyrobów (ap
teczki, suszarki, ławeczki dziecięce 
z pojemnikiem na zabawki itp.) wy
stąpiły z szeregiem nowości, jak: 
stoliki składane, wieszak-harmonij- 
ka. bilard i inne. Na uwagę za- 

■ sługują reprodukcje malarskie, wy
konane na drzewie, pokryte lakie-

dotyczących głównie przemysłu rol
no-spożywczego. Jakość, estetyka, a 
co najważniejsze, funkcjonalność o- 
pakowań dla wielu artykułów rol
no-spożywczych, pozostają wciąż, 
jak wiadomo, słabym miejscem o- 
ferty.

Nie obyło się bez kontrowersji 
„nie antagonistycznych”; handlowcy 
podkreślali konieczność respektowa
nia zawartych z producentami ti- 
mów, postulowali odejście od prak-
tyki tzw. „transakcji 
itp.

Z kolei niektórzy

wiązanych”

producenci
zwracali uwagę, iż — mimo atrak
cyjnych ofert z ich strony — moce 
produkcyjne, którymi dysponują na 
rok przyszły zostały obłożone r za
mówieniami zaledwie w 50 proc. 
Dotyczy to m. in. Zakładów Drzew
nych w Łomiankach.

W sumie, jak się wydoje, impre
zę. zorganizowaną przez Wojewódz
kie Zjednoczenie Przedsiębiorstw 
Państwowego Przemysłu Terenowe
go. należy zaliczyć do udanreh. cze
go dodatkowym dowodem mogą być 
zawierane tuż po otwarciu giełdy 
porozumienia z przedstawicielami 
handlu.

(Rad.)



SPRAWYEKONOMIST0YV SPRAWY EKONOMISTÓW S SPRAWY EKONOMISTO1

PROCES DOSKONALENIA SYSTEMU FUNKCJONOWANIA 
GOSPODARKI SOCJALISTYCZNEJ W POLSCE 

(REFERAT DO DYSKUSJI NA ZJAZD PTE-SEKCJA li)
JÓZEF PAJESTKA

V. ROZWIJANIE 
INICJATYWY 
SPOŁECZNEJ 
W SYSTEMIE 

FUNKCJONOWANIA
17. Ewolucja systemu : funkcjono

wania naszej gospodarki zmierza 
niewątpliwie w kierunku wzrostu 
roli organizacji gospodarczych (ty
pu zjednoczeń,. kombinatów; przed
siębiorstw) w tym systemie. Jest-lp 
uzasadnione w*ielu czynnikami a w 
szczególności:

a) wzrostem złożoności procesów eko
nomicznych — co Jest naturalną kon
sekwencja procesu rozwojowego —a co 
oznacza, że organy i ludzie zbyt od
daleni od produkcji nie mogą opanować 
informacyjnie i koncepcyjnie całokształ
tu problematyki techniczno-ekonomicz
nej, aby móc prawidłowo zarządzać, 
ludzie zaś stojący bliżej produkcji mogą 
to robić lepiej (nie znaczy to, że ludzie 
na najniższym szczeblu' mogą najlepiej 
zarządzać w całym zakresie zarządza
nia),

b) znaczeniem racjonalności mikroeko
nomicznej i innowacji techniczno-eko- 
nomiczno-organizacyjnych na szczeblu 
przedsiębiorstw i większych organizacji 
gospodarczych (kombinatów, zjednoczeń) 
dla intensywnego rozwoju,

c) wzrostem dojrzałości kadr i silną 
potrzebą społeczną twmrczej aktywności 
w zakresie inicjatyw i podejmowania 
decyzji; występowanie takiej potrzeby 
oznacza, że przy jej .realizacji aktywność 
ludzka się potęguje — jest więc ona silą 
napędową rozwoju i_postępu.

Wzrost roli przedsiębiorstw i in
nych organizacji gospodarczych w 
systemie funkcjonowania określany 
jest często mianem decentralizacji. 
Termin ten jest jednak wieloznacz
ny, co prowadzi często do opaczne
go rozumienia procesów zmian w 
systemie funkcjonowania gospodar
ki. W związku z tym celowe wy
da je się odróżnić:

— decentralizację inicjatywy,
— decentralizację podejmowania 

decyzji (z czym zaważę, to się 
decentralizacja (inicjatywy).

Jeden z najbardziej istotnych dla 
funkcjonowania naszej gospodarki 
problemów polega właśnie na tym, 
w jaki sposób można szeroko roz
winąć inicjatywę ludzką, będącą 
źródłem innowacji technicznych i 
usprawnień ekonomiczno-organiza
cyjnych w tych przypadkach, kiedy 
ze zrozumiałych względów nie 
idzie ona w parze z decentraliza
cją decyzji. Waga praWidio vego 
rozwiązania tego problemu jett 
ogromna i od niego w dużym Stęp
niu zależy dynamizacja naszego 
postępu. W poważnym stopniu roz
wój szerokiej, oddolnej inicjatywy 
wiąże się jednak z pewną decen
tralizacją decjzji. Warunkiem bo
wiem rozkwitu inicjatywy jest 
szansa realizacji, jest łatwa droga 
od pomysłu do rzeczywistości. Je
żeli droga ta jest bardzo trudna 
i długa, co wiąże się z nadmierną 
centralizacją decyzji, i szansa sku
teczności mała, hamuje to poważ
nie inicjatywę społeczną.

18. Stwierdzić wydaje się można, 
że rozwinięcie inicjatywy społecz
nej wymaga spełnienia pewnych 
podstawowych . warunków. Po 
pierwsze niezbędne jest, aby każdy 
potencjalny innowator fezy to jed
nostka czy też orgamzacja) miał 
odpowiednią orientację odnośnie 
społecznej celowości i użyteczności 
przedsięwzięcia. - Rzeczą najważniej
szą jest bu wiarygodna or:.entac:a 
właśnie tego, czy przedsięwzięcie 
jest ekonomicznie zdrowe, czy się 
opłaca. Innowator motywuje to. w 
większym czy mniejszym stopniu, 
korzyścią społeczną realizacji _ swo
ich propozycja. Jeżeli n:e może jej 
dostatecznie rozpoznać, jego moty
wacja slabn;e. bądź nawet zanika. 
Niezbędne jest, -,po — drugie, aby 
każdy potencjalny innowator • miał 
realne szanse urzeczywistnienia 
swych koncepcji. Poczucie istnienia 
realnej szansy urzeczywistnienia 
wykształca się 'jednak w; wyniku 
faktycznego doświadczenia — jed
nostkowego i społecznego. Jeżeli 
szansa urzeczywistnienia jest mała, 
bądź jej realizacja wymaga ogrom
nych wysiłków, motywacja społecz
nej użyteczności słabnie, a w in
dywidualnych przypadkach zanika. 
Potrzebna jest, po — trzecie szan
sa uzyskania pewnych korzyści ma
terialnych. Każda inwencja, wyma
ga wysiłku, a często również środ
ków. Jeżeli .wynagradzamy każdy 
użyteczny wysiłek; a. wynagrodze
nie jest formą uznania społecznego, 
musimy również wynagradzać ten 
wysiłek — innowator ' może tego 
słusznie oczekiwać.

Wszystkie powyższe warunki są ściśle 
związane i tylko ich łączne speł
nienie może dać właściwe rozwiąza
nie problemu. Dużym uproszczeniem 
Jest sądzić, że realizacja trzeciego wa
runku (tj. bodźce materialnego-zaintere
sowania) może tu być wystarczającym 
rozwiązaniem. Bez spełnienia pierwszych 
dwóch warunków inicjatywę ludzką w 
zakresie innowacji techniczno-ekono
micznych nie da się wykorzystać Jako 
potężne! dźwigni postrnii. Trzeba nrzv 
tym -wskazać, że . istnienie bądź brak 
podwyższonych warunków stwarza odpo.- 
wiedni klimat społeczny, sprzylający 
bądź nie rozkwitowi twórczej aktyw
ności społecznej w dziedzinie postępu.

Klimatu takiego - nie . da • się : zmienić 
szybko i potrzebny tu jest wielki wysi
łek,1 również -społeczno-polityczny. Kli
mat ten.nie jest w naszym kraju sprzy
jający. Musimy więc zrobić wszystko, 
aby go . przezwyciężyć, działając* równo
ległe na wszystkich odcinkach; Jest to 
Jedno z podstawowych zadań w polep
szeniu funkcjonowania naszej socjali
stycznej gospodarki. -

19. Przyjmując wskazane uprzed
nio rozróżnienie decentralizacji ini
cjatywy i decentralizacji ^ decyzji 
stwierdzić trzeba, że ewolucja na
szego systemu dąży do możliwie 
najszerszego wykorzystania wszyst
kich źródeł inicjatywy rozwoju i 
postępu, a więc do decentralizacji 
inicjatywy. Monopolu na inicjatywę 
postępu w socjalizmie nie powinien 
mieć żaden organ, niezależnie od 
jego pozycji czy rangi. Każde ogra
niczenie inicjatywy jest jej zubo
żeniem, co musi mieć negatywny 
wpływ na rozwój i postęp. Trzeba 
jeszcze wskazać, że właśnie w fa
zie rozwoju intensywnego, decen- . 
tralizacja inicjatywy staje się co
raz bardziej ważącą siłą postępu i 
bez niej nie sposób rozwiązać pro
blemów, które stoją przed naszym 
krajem.

20. Inaczej wygląda sprawa de
centralizacji decyzji. W dziedzinie 
tej słuszna jest teza, że decyzje 
powinien podejmować ten. kto ze 
względu na rozumienie jej przesła
nek (chod-zi tu o posiada,nie nie
zbędnych informacji, zdolność ich 
wykorzystania, opanowanie koncep
cyjne i pozytywną motywację) mo
że ją podjąć najlepiej. Aczkolwiek 
teza ta jest zbyt ogólna dla bez- 
pofcednich wniosków systemowych, 
ma ona j-den'głęboki sens meto- 
dologicm'-■ w wr.runkdth prywat
nej wlnaur-nri środków produkcji 
czy w koncepcjach własności gru
powej — stosunki własnościowe 
determinują dyspozycje, a wiec sy
stem podejmowania decyzji. W wa
runkach własności ■ogólnospołecznej 
możemy.. stosowaćsformp’pwąna-. 
Wyżej tezę, metodologiczną i dosto
sować do niej system organizacji 
zarządzania i zasady podejmowania 
decyzji, zachowując jednocześnie 
określoną kontrolę podejmowania 
decyzji.

Przybmując powyższe stwierdzić 
wydaje się można, że kierunki 
ewolucji naszego systemu funkcjo
nowania dążą do:

a) stosunkowo dużej decentrali
zacji decyzji w dziedzinie 
bieżącego zarządzania z tym, 
że stopień tej decentralizacji jest zróż
nicowany a zróżnicowanie uzasadnione 
kryteriami racjonalności dla konkret
nych warunków’ ekonomiczno-organiza
cyjnych: decentralizacją zarządzania re
alizowana jednak być powinna w wa
runkach własności ogólnospołecznej przy 
zastosowaniu niezbędnych form kon
troli społecznej i państwo- 
w e j*

b) zachowania decyzji i ingerencji 
centralnej dla rozwiązań o charakterze 
rozwojowym, mającym szersze znaczenie 
dla gospodarki oraz decyzji bieżących, 
mających implikacje społeczne (szcze
gólnie w dziedzinie zatrudnienia i po
działu .dochodów).

VI. PODSTAWY 
DLA RACJONALNEGO 

DZIAŁANIA
21. Zarówno decentralizacja Ini

cjatywy (co obejmuje m. in. uczest
nictwo w procesie planowania) jak 
i pewna decentralizacja w zakresie 
podejmowania decyzji wymagają 
dwóch, podstawowych warunków 
— stworzenia przedsiębiorstwom 
i innym organizacjom gospodarczym 
właściwych przesłanek dla dokony
wania racjonalnych wyborów eko
nomicznych oraz istnienia motywa
cji stymuluja.cej do postępu i ra- 
cjonalnego działania. "Podkreślić 
trzeba, że warunki te są niezbęd
ne zarówno dla decentralizacji de
cyzji jak i inicjatywy. Bez Ich speł
nienia' nie mbżna liczyć. na pełne 
i twórcze wykorzystanie inicjatywy 
społecznej w systemie funkcjono
wania gospodarki socjalistycznej. 
Tego nauczyło nas całe dotychcza
sowe doświadczenie. Dlatego też na 
ten kierunek orientują się obecnie 
głównie nasze przedsięwzięcia w 
dziedzinie doskonalenia funkcjono
wania gospodarki.

Odnośnie pierwszego z wymienio
nych warunków — zasadniczy na
cisk kładziemy obecnie na. konsek
wentne i powszechne: stosowanie w 
całej gospodarce rachunku ekono
micznego jako głównej 1 metody i 
.kryterium dokonywania wyborów 
ekonomicznych; Prawdą jest, że 
dający się ująć ilościowo rachunek 
ekonomiczny. nie zawsze, dostarcza 
dostatecznych przesłanek dla. doko
nywania .prawidłowych wyborów, 
nie obejmuje bowiem wielu „aspek
tów społecznych i' niektórych zło
żonych, długofalowych -następstw 
tych wyborów. W sytuacji jednak 
powszedniej słabości rachunku 
ekonomicznego-, i hiekierówania się 
jego kryteriami, problemy te mo
żemy nawet odłożyć na nieco .dal
szy plan : w dyskusjach teoretycz
nych, aby nie1 osłabiać koniecznego 
nacisku na wdrażanie tego rachun
ku do praktyki. Naszym hasłem dnia 

• p.owfnno-stać się •— liczyć, liczyć 
sprawdzać . rachunkowo racjonal
ność 'wszystkich projektów, inicja
tyw, decyzji,. Jest to hasło .szcze
gólnie -ważne dla ekonomistów na 
wszystkich odcinkach i, wszystkich 
szczeblach aparatu gospodarczego.

: Rachunek ekonomiczny, powinien 
dawać odpowiedź .na .pytanie jak 
gospodarować racjonalnie,,.tzn., jak 

•wykorzystywać posiadany majątek 
trwały i zdolności -ludzkiej jakie 
procesy techniczno-ekonomiczne 
stosować (tzn. jakie 'surowce i ma
teriały, jakie technologie, co pro-, 
dukować), czy i jhk modernizować 
te procesy itd.

Dla rachunku niezbędne są infor
macje;— rzetelne, najbardziej wiary
godne, ha których można polegać. Bez 
odpowiednich informacji nie można sto
sować rachunku, bądź też będzie on 
wadliwy. Najbardziej elementarne Infor
macje dotyczą aktualnego stanu cha
rakterystyk techniczno-ekonomicznych, 
kosztów . Wytwarzania itp. Nawet Jednak 
w tej, stosunkowo łatwej dziedzinie, sy
stem. informacji 1 rozpoznania w naszych 
przedsiębiorstwach pozostawia wicie do 
życzenia; o czym świadczy najlepiej stan 
ewidencji w zakresie kosztów własnych. 
Toteż /na odcinku tym niezbędny jest 
poważny wysiłek organizacyjny, bez 
skutecznego dokonania którego, wszyst
ko : co mówimy o rachunku ekonomicz
nym pozostanie abstrakcją,
- Głównym sensem rachunku ekono

micznego jest jednak stwarzanie prze
słanek ■ dla projektowania rozwoju bądź 
dokonywania decyzji na przyszłość. D.li
tego też wymaga on znacznie bogatszych 
informacji niż powyższe, informacji wy
kraczających poza stan faktyczny — 
o charakterystykach różnych możliwych 
procesów techniczno-ekonomicznych, b 
potencjalnych możliwościach, o potrze
bach 1;moźllwośpia.cli rynku krajowego 
i' rynków zagranicznych itd. Baza in
formacyjną w tym zakresie naszych 
przedsiębiorstw i zjednoczeń jest raczej 
uboga 1' wymaga bezwzględnego rozwi
jania i doskonalenia.

• Rozwijana być .-musi również 
umiejętność posługiwania sie ra
chunkiem ekonomicznym i dosko
nalone jego metody. - Prawdą jest, 
że ■stosunkowo hajppóstsze metody 
rachunku- -ekonomicz.nego polegają--, 
cę ria bezpośredniej konfrontacji- 
nakładów z efektami w zakresie 
oddzielnych zagadnień ekonomicz
nych mają jeszcze szerokie zasto
sowanie i pozwalają na poważne 
zracjonalizowanie gospodarowania na 
wielu odcinkach. Są one w szcze
gólności skuteczne w tych przypad
kach, gdzie chodzi głównie o lep
sze wykorzystanie istniejących za
sobów ekonomicznych. Tam jednak, 
gdzie wchodzi w grę dobór nowych 
procesów 'techniczno-ekonomicz
nych, . alokacja zasobów i produk
cji w skali większych jednostek 
gospodarczych, handel zagraniczny, 
trzeba .często posługiwać się' bar
dziej -złożonymi metodami rachun
ku1 i programowania.

Zadania, które stawiane są na 
odcinku rachunku .ekonomicznego, 
a w szczególności jego szerokie 
wdrażanie, doskonalenie jego me
tod oraz'niezbędnych dla niego in
formacji— obciążają w pierwszym 
rzędzie ekonomistów, a ich reali
zacja jest naszą wielką odpowie
dzialnością społeczną.

22. Doświadczenie pokazuje, że 
rachunku ekonomicznego nie da się 
powszechnie wdrożyć do praktyki, 
jeżeli jest on tylko . zalecanym po
stulatem. Nawoływanie do stosowa
nia-rachunku ekonomicznego nie 
jest „dostatecznie skuteczne, jeżeli 
do 'stosowania go nie skłaniają 
przedsiębiorstw, działające -kryteria 
oceny (ich działalności oraz bodźce 
ekonomiczne. A taka była charak
terystyka ■■ naszego systemu w prze
szłości. System ten w dyskutowa
nym aspekcie podlegał pewnym 
zmianom,, nie były one jednak do
tychczas1 dostateczne. W konsek
wencji, w działalności - przedsię
biorstw: i innych organizacji gospo
darczych rachunek ekonomiczny byl 
raczej hasłem a w małym stopniu 
rzeczywistą zasadą działania, ze 
wszystkimi tego następstwami i dla 
systemu planowania i dla faktycz
nej / efektywności ekonomicznej. 
Dlatego też1 podejmowane w na
szym kraju ostatnio * przedsięwzię
cia nacelowane są właśnie ria to, 
aby wykształcić - odpowiednie mo
tywacje dla stosowania rachunku 
ekonomicznego i dla podnoszenia 
ekonomicznej efektywności1 działa
nia, '

pbejmują one dwie główne dzie
dziny

—.bodźce materialnego - zainteresowa
nia;

i—zasady ekonomiczno-finansowe dzia
łania orga nizacji gospodarczych. '.

Wprowadzany w życie na podstawie 
uchwal V 'Plenum : KC PZPR nowy sy
stem bodźców -materialnego zaintereso
wania Jest wyraźnie nacelowahy na 
rozwiązanie powyższego problemu. Jego 
podstawowe założenia ekonomiczne spro
wadzają .się do:

a) większego zobiektywizowa
nia kryteriów oceny tj. uzależ
nienia, bodźców ód faktycznych osiąg
nięć (anic od- stopnia realizacji ustalo
nych zadań planu rocznego),

b) nacclowanla bodźców na osiąganie 
wyższej efektywności ekono
miczne j działalności,

c) większej koncentracji uwagi 1 za
interesowania na postępie technlctno- 
ekonómicznym w dłuższym o k r e- 
s 1 e c z a s u,

d) uzależniania podwyżek wynagrodzeń 
od ekonomicznych wyników pracy 
,przedsiębiorstw, ' tzn. od środków 

wygospodarowanych przez 
przedsiębiorstwa, co jest wpro
wadzaniem zasady „samofinansowania” 
w odniesieniu do środków przeznaczo
nych na bodźce.

Każdy system - bodźców Jest określo
nym sposobem realizacji socjalistycznej 
zasady podziału dochodów. Dlatego po
wyższe założenia trzeba uzupełnić na
stępującymi:

e) uzupełniania zasady wynagradzania 
według wyników indywidualnych — 
zróżnicowaniem dochodów w -zależności 
od wyników ekonomicznych . całych 
przedsiębiorstw, '

f) zachowania równoległości we 
wroście dochodów załóg robot- 
ndczj'ch oraz personelu zarządzającego.

Wprowadzanie nowego systemu bodź
ców jest zadaniem trudnym. Jest to 
związane m. in. z tym, że ze względu 
na konieczność zróżnicowania rozwiązań 
z uwzględnieniem warunków działania 
każdego przedsiębiorstwa i każdej bran
ży, prawidłowe funkcjonowanie systemu 
bodźców zależy od bardzo szerokiego 
kręgu ludzi. W pracach nad konstruk
cją systemu bodźców, które o-becnie 
stanowią bardzo odpowiedzialny odcinek 
doskonalenia funkcjonowania gospodar
ki, ekonomiści mają do spełnienia bar
dzo ważną ’ rolę. Chodzi głównie o to, 
aby rozwiązania systemu bodźców miały 
w konkretnych warunkach odpowiednie 
ekonomiczne nacelowanie, aby realizo
wały prawidłowo wskazane wyżej zało
żenia ogólne i służyły interesowi ogól
nospołecznemu.

Bodźce ekonomiczne stanowią 
istotny. niemniej nie wyczerpują
cy element kompleksowego sy
stemu motywacji, zasad i kry
teriów funkcjonowania organizacji 
gospodarczych. Doskonalenie funk
cjonowania naszej, gospodarki obej
muje szereg innych aspektów dzia
łalności przedsiębiorstw, w szcze
gólności różnych rozwiązań ekono
miczno-finansowych, związanych z 
rozrachunkiem gospodarczym.

VII. UMACNIANIE 
I DOSKONALENIE 
ROZRACHUNKU

GOSPODARCZEGO
23. W gospodarce socjąkstyczńęj 

rozrachunek-* gospodarczy. je‘st sy/ 
stemem ’ . ekonomiczno-finansowym 
organizacji gospodarczych, które 
ponoszą ■ odpowiedzialność za po
wierzone im .środki społeczne i roz
liczają się ze swej działalności. 
Podstawowe znaczenie mają nastę
pujące cechy rozrachunku gospo
darczego:

— rozrachunek opiera się na pie
niężnej ewidencji i kalkulacji na
kładów i efektów działalności, co 
pozwala na kontrolę (zewnętrzną) 
i samokontrolę wyników ekono
micznych przy pomocy pieniądza:

— tym samym umożliwia on i 
wymaga stosowania rachunku eko
nomicznego w jego podstawowej 
formie — porównania nakładów 
z efektami, a przez tó stwarza pod
stawę dla dokonywania wyborów 
ekonomicznych w zakresie kierun
ków i metod działania.

— umożliwia pośrednie oddziały
wanie na działalność, i wybory 
ekonomiczne przez politykę cen, 
zasady podziału wyników, zasady 
kredytowania działalności i rozwo
ju itp., co umożliwia łączenie ra
cjonalności mikroekonomicznej z 
racjonalnością ogólnospołeczną przy 
wzroście samodzielności i odpowie
dzialności przedsiębiorstw i innych 
organizacji gospodarczych.

W tych kompleksowych funkcjach - 
rozrachunku gospodarczego tkwi 
jego największa zaleta. Stwierdzić 
trzeba, że bez skutecznego i pra
widłowego rozrachunku gospodar
czego nie może być mowy o wzroś
cie samodzielności gospodarczej 
przedsiębiorstw, decentralizacji de
cyzji i zwiększeniu odpowiedzial
ności. Nie może być również mowy 
o szerokim stosowaniu rachunku 
ekonomicznego. System rozrachun
ku gospodarczego jest właśnie 
wprowadzaniem w. zasady działal
ności przedsiębiorstw — reguły 
rachupku ekonomicznego.

Między teoretycznymi wymogami 
rachunku ekonomicznego w socja
lizmie a ekonomiczno-finansowymi 
zasadami działania rozrachunku go
spodarczego może jednak występo
wać rozbieżność. Dlatego też ist
nieje problem najbardziej właści
wej konstrukcji rozrachunku go
spodarczego, takiej, aby jego dzia
łanie odpowiadało wymogom pra
widłowego rachunku ekonomiczne
go. Jest to poważne zadanie dla 
nauk ekonomicznych jak i dla 
praktyki.

24. Rzeczą dla naszej gospodarki 
obecnie najbardziej ważną jest 
wzrost skuteczności rozrachunku 
gospodarczego, spowodowanie, aby 
silnie działał. Obecnie bowiem 
działa on bardzo słabo i jest ra
czej kategorią formalną, buchalte- 
ryjną. W związku z tym właśnie 
w gospodarce naszej oberwowaliś- 
my i wciąż jeszcze obserwujemy 
liczne fakty przedsiębiorstw przy
noszących straty zamiast zysku, 
powiększających straty, często bez 
jakichkolwiek tego następstw w 
ich ocenie i w dochodach kierow
nictwa i pracowników.

Aby rozrachunek gospodarczy 
działał trzeba przede wszystkim, 
aby liczył się wynik, aby fakt czy 

przedsiębiorstwo przynosi • stratę 
czy zysk, i jaki ma zysk był fak
tem ważnym i przynosił za sobą 
odczuwalne następstwa.

W tym celu trzeba:
a) ’ aby. wynik finansowy stal się waż

nym kryterium społecznej i administra
cyjnej oceny działalności przedsiębiorstw 
i zjednoczeń,

b) aby z .wynikiem tym związane 
były, bodźce ekonomiczne i w pewnym 
stopniu możliwości finansowe rozwoju.

Te kierunki działania przyjęte zostały 
w naszym kraju jako podstawowe środ
ki wzmacniania działania rozrachunku 
gospodarczego. Podejmujemy praktyczne 
kroki dla ich wcielenia w życie. Ich 
konsekwentna realizacja- wyzwolić może 
duże rezerwy naszej gospodarki, pozwa
lając na przyspieszenie procesu rozwo
jowego i wzrost efektów dla społeczeń
stwa;.,

25. Ż wzmacnianiem skuteczności dzia
łania rozrachunku gospodarczego muszą 
iść:w parze przedsięwzięcia zabezpiecza
jące jego prawidło w e' działanie. Im 
silniej' działa rozrachunek gospodarczy 
tym ważniejsze jest, aby dawał on pra
widłową orientację dla wyborów ekono
micznych i decyzji. Zabezpieczenie tego 
wymaga zespołu środków, które podzie
lić można na dwie grupy:

— zasady ekonomiczno-finansowe dzia
łania. organizacji gospodarczych (tzw. 
zasady systemu finansowego), ■

— warunki i instrumenty zewnętrzne 
(szczególnie ceny, zasady, kredytowa
nia, kursy* walutowe itp.).

Wykształcenie odpowiednich rozwiązań 
ekonomicznych w tych dziedzinach jest 
obecnie głównym przedmiotem prac 
systemowych w naszym kraju. Z zakre
su: tej problematyki- szczególną uwagę 
zwrócić w tym miejscu należy na nie
które kierunki rozwiązań, mające dale
kosiężne następstwa systemowe,

26. Przy . niezbędności i wielkich 
zaletach centralnego programowa
nia inwestycji, doświadczenie wy
kazało konieczność poddania decy
zji inwestycyjnych kontroli rozra
chunku gospodarczego. Bez tego 
rachunek ekonomicznej efektyw
ności inwestycji, stanowiący bardzo 
ważną przesłankę decyzji inwesty
cyjnych, nie może być dostatecznie 
prawidłowy — staje się rachunkiem 
„teoretycznym**,; nie ; związanym z 
działającymi kryteriami oceny, i, 
bodźcami; którego faktycznej wery
fikacji 'się nie wymaga. W kon
sekwencji otrzymuje się często du
że różnice między rachunkiem bę
dącym podstawą. do decyzji a fak
tycznie . osiąganą , efektywnością, 
błędne decyzje inwestycyjne, nad
mierny’pęd do inwestowania oraz 
wiele innych negatywnych. zjawisk 
w dziedzinie 'inwestowania i . wy
korzystywania inwestycji, dobrze 
znanych z naszej praktyki j sze
roki) naświetlonych na II Plenum 
KC PZPR.

Poddanie1 decyzji inwestycyjnych kon
troli rozrachunku gospodarczego roz
wiązuje się w naszych reformach przez 
przejście ód dotacyjnego do kredytowe? 
go finansowania • inwestycji (decyzja 
ta przyjęta została na II Plenum). 
Z rozwiązaniem tym wiąże się .wiele 
problemów, które stawiają również waż
ne „zadania dla nauki i badań ekono
micznych.

Jednym z nich jest powiązanie rozwą- 
żań nad .metodami i formami rachunku 
ekonomicznej efektywności inwestycji 
z rozwiązaniami w dziedzinie finanso
wania' inwestycji. Rozerwanie tej pro
blematyki było • dotychczas jednym z 
czynników stosunkowo małej skutecz
ności. rachunku efekt jawności inwestycji. 
Przy poddaniu decyzji inwestycyjnych 
kontroli rozrachunku gospodarczego 
powstaje nowa sytuacja i nowe , możli
wości.: Nie można dopuścić do tego, aby 
np. -inwestycje uzasadnione rachunkiem 
ekonomicznej efektywności uznanym za 
prawidłowy (i obowiązujący) okazały się 
niekorzystne dia przedsiębiorstwa czy 
zjednoczenia — niewypłacalne, przyno
szące straty. Nie można- więc przyjąć 
istnienia ' rozbieżności między teoretycz
nymi formami rachunku ekonomicznego 
a-faktycznymi kryteriami oceny, wmon
towanymi w rozrachunek gospodarczy.

Zintegrowanie metod analitycz
nych i faktycznie działających kry
teriówi zasad finansowania staje . 
się możliwe a zarażeni konieczne. 
Słusznym przy tym jest,„aby przyj- 
mowane zasady i parametry finan
sowe dostosowane były do teore
tycznie uzasadnionych metod i kry
teriów rachunku ekonomicznego. 
W dziedzinie tej .przyjmujemy pew
ne rozwiązania. Ich dalsze badanie 
ńau-koweijest jednak w pełni uza
sadnione. . ' . . .

• Wpływ, systemu finansowania: in
westycji na faktyczne wybory eko- 
nomieżne • w tej dziedzinie czyni 
szczególnie ważnym problem sku
tecznego działania rozrachunku go
spodarczego w skali większych or
ganizacji, gospodarczych. W naszych 
rozwiązaniach systemowych chodzi 
o to. aby racjonalność decyzji in- 
westycyjnych, które określają kie- 
runki rozwoju produkcji i jej wa
runki,: tefebniczne7 na dłuższy ok-res 
czasu, 'rqzpatrywa-na. była nie tylko 
z punktu widzenia i poszczególnych 
zakładów, ale również większych 
układów produkcyjno-ekonomicz- 
nych, obfejihujących wiele zakładów 
powiązanych ze sobą więzami koo
peracyjnymi, specjalizacyjnym po
działem pracy ftp., zintegrowanych 
w ramach większych organizacji- 
przemysłowych. Dlatego właśnie 
w rjaszym systemie finansowania 
inwestycji przyjmowane są rozwią
zania, umożliwiające zintegrowane 
rozpatrywanie programów inwesty
cyjnych w. skali kombinatów prze
mysłowych i zjednoczeń przemysłu. 
W konsekwencji również przyjmuje 
się,, że; decyzje inwestycyjne o zna

czeniu poważniejszym dla gospo
darki czy branży, podejmowane są 
nie na szczeblu indywidualnych 
zakładów. Nie •zmniejsza to roli 
przedsiębiorstw w inicjatywie in
westycyjnej a również w odpowie
dzialności za prawidłowość tej ini
cjatywy, . bowiem ekonomiezriość 
inwestycji poddawana jest w po
ważnym stopniu kontroli ' rozra
chunku gospodarczego na szczeblu 
przedsiębiorstw (inwestycje są w 
określonym stopniu spłacane przez 
przedsiębiorstwa z wygospodarowa
nego zysku).

27. System rozrachunku gospo
darczego musi być dostosowany do 
jednego z. bardzo istotnych ' celów 
naszych reform ekonomicznych, 
którym jest wykorzystanie handlu 
zagranicznego i współpracy gospo
darczej z innymi krajami socjali
stycznymi dla podniesienia efek
tywności gospodarki. Problem ten 
już od kilku lat stawał na porząd
ku dziennym przy podejmowaniu 
różnych prób większego zaintereso
wania przedsiębiorstw rozwojem 
opłacalnego eksportu. Jego bardziej 
zasadnicze rozwiązanie stoi jednak 
przed nami i polega właśnie na 
objęciu opłacalności . eksportu a 
również importu systemem rozra
chunku gospodarczego1). Ta nie
zwykli dalekosiężna w następ
stwach reforma, została zapowie
dziana już w uchwałach V Zjazdu 
PZPR. Jej wprowadzenie w życie 
wymaga jednak pewnych wstęp
nych warunków, szczególnie dosto
sowania systemu, cen (reforma cen. 
wchodzi w życie 1.1.1971 r.).

Objęcie opłacalności handlu za
granicznego systemem rozrachunku 
gospodarczego dokonuje się przez 
to, że na wynik finansowy w za
kresie eksportu wpływa tzw. cena 
transakcyjna (tj. faktyczna cena 
sprzedaży w eksporcie,. przeliczona 
ria walutę krajową z zastosowaniem 
kursu walutowego). Ponieważ ce
ny- 'importowanych ;.i' środków pro
dukcji ustalone są ' z, uwzględnie
niem relacji dp cen rynków mię
dzynarodowych bądź :też śą bezpo
średnio celami, transakcyjnymi, na 
wynik finansowy wpływa w poważ
nym stopniu również opłacalność 
importu.

Rzeczą ważną w powyższjmi roz
wiązaniu- jest To,; : że syntetyczny 
wskaźnik efektywności, którym w 
systemie rozrachunku gospodarcze
go jest wynik finansowy, jest nie 
tjilko wyrazem efektywności we
wnętrznej, ale odzwierciedla rów
nież wyniki ekonomiczne uzyskane’ 
w -stosunkach, z zagranicą. W kon
sekwencji, środki kontrolne, rozra
chunku gospodarczego brąz-bodźce 
ź nim związane obejmują stosunki 
z zagranicą.

: Doniosłość. systemowa tych roz
wiązań ma. trzy główne aspekty:

a) rachunek’ ekonomiczny, wspomagany 
kryteriami- i bodźcami. rozrachunku go
spodarczego, obejmuje opłacalność eks
portu i w poważnym stopniu również 
importu, 

: b) przez to samo przechodzimy na 
oddziaływanie na wzrost i opłacalność 
eksportu i importu ’ przy pomocy instru
mentów ekonomicznych (kursu waluto
wego, polityki cen itd.),
; c) zakłada się bardziej • ścisły związek 

między, cenami krajowymi (oa środki 
produkcji) a cenami rynków między-, 
narodowych.

: Rozwiązania systemowe w- dziedzinie 
handlu zagranicznego wiążą się ściśle 
z naszą linią polityczną rozwijania pro
cesów integracji krajów socjalistycznych 
w ramach RWPG. Przedsięwzięcia inte
gracyjne obejmują oczywiście bardzo 
szeroki krąg środków i kierunków dzia
łania. Wymagają one jednak w, szcze
gólności (i ■ przede wszystkim) takich 
zasad ekonomicznych działalności przed
siębiorstw i innych organizacji gospo
darczych, aby (miały one prawidłową 
orientację ekonomiczną oraz zaintereso
wanie w rozwijaniu współpracy na 
wszystkich, tych niezliczonych odcin
kach, : kiedy jest to korzystne dla kraju. 
Realizacja tego wymaga , m. in. odpo
wiedniego dostosowania cen wewnętrz
nych do warunków międzynarodowych 
oraz doskonalenia/ stosunków waluto
wych —. włącznie do 'wprowadzania wy
mienialności walut. Idąc po tej linii, 
stwarzamy w naszym systemie warunki 
bardziej sprzt-Jające procesom socjali
stycznej integracji.

Wszystkie powyższe rozwiązania mają 
na celu szerokie włączanie się gospo
darki do międzynarodowego podziału 
pracy, podczas kiedy poprzednie roz
wiązania systemowe odpowiadały raczej 
gospodarce autarkicznej. Tak głębokie 
zmiany systemowe muszą Jednak ro
dzić wiele nowych problemów. Dlatego 
też powinny się one znaleźć pod czujną 
obserwacją nauki i badań ekonomicz
nych.

28. Kształtowanie finansowania 
inwestycji w ramach kombinatów 
i zjednoczeń przemysłowych, jak to 
wskazywano uprzednio, jest; wyra
zem szerszej linii rozwiązań syste
mowych; kładących nacisk na orga
nizowanie zarządzania i, podejmo
wanie decyzji w ramach większych’ 
organizacji przemysłowych. Ma to 
znaczenie nie tylko dla polityki in
westycyjnej, : ale również dla han-
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dlu zagranicznego i wielu innych 
dziedzin. Słusznym jest stawianie 
wciąż dla'nas aktualnego postula
tu, aby rozrachunek gospodarczy w 
skali indywidualnych przedsię
biorstw był uzupełniany i korygo
wany rozrachunkiem gospodarczym 
działającym w skali dużych orga
nizacji gospodarczych — kombina
tów 1' zjednoczeń przemysłowych. 
Jest to uzasadnione tym, że ra
cjonalność ekonomiczna w skali 
większych organizmów gospodar
czych ma w szeregu aspektach 
przewagę nad racjonalnością mi
kroekonomiczną w zakresie indy
widualnych zakładów.

Rzeczą podstawową w naszych 
warunkach jest jednak to, aby 
kombinaty i zjednoczenia przemy
słowe faktycznie kierowały się roz
rachunkiem gospodarczym2). W tym 
celu potrzeba, aby — tak jak w od
niesieniu do przedsiębiorstw — wy
nik finansowy wmontowany został 
w kryteria ich oceny, aby się liczył 
i aby działał.

Bardzo istotne problemy systemo
we powstają przy konstruowaniu 
ek o n om iczn o~fin ans owych zasad
działania dużych organizacji gospo
darczych. Zasady te rozwiązują 
dwa, podstawowe problemy:

— układ stosunków zewnętrznych, 
szczególnie zakres samodzielności całej 
organizacji w stosunku do władz cen
tralnych,

— układ stosunków wewnętrznych, w 
tym szczególnie zasady podejmowania 
decyzji oraz rolę przedsiębiorstw i in
nych jednostek.

W rozwiązywaniu tego drugiego pro
blemu za podstawową przesłankę przy
jąć należy uzasadnione w konkretnych 
warunkach stwierdzenie czy i w jakim 
stopniu centralizacja decyzji dajewyż- 
szą racjonalność. Racjonalność integro
wania (Lj. dokonywania wyboru na pod
stawie rozpatrzenia większego układu, 
a więc w odniesieniu do całej organi
zacji, obejmującej wiele zakładów) a 
zatem centralizacji decyzji zależna jest 
od wielu przesłanek. Słuszne tu jest 
stosowanie tezy metodologicznej) wspo- ■ 
ranionej uprzednio, że decyzję, powinien; 
podejmować ten, kto może ja' podjąć' 

' nltjlepiej ze względu -na .rozumienie jej. 
przesłanek.

W sposób ogólny stwierdzić można, że 
integrowanie daje wyższą racjonalność 
szczególnie w następujących dziedzi
nach :

a) w programowaniu rozwoju i w po
lityce inwestycyjnej, bowiem indywidu
alne zakłady często mąją za wąskie 
pole wIWzenia, za krótki horyzont a czę
sto znaleźć się mogą również pod silnym 
działaniem interesów partykularnych;

b) w rozwijaniu badań naukowo-tdch- 
nicznych na większą skalę, bowiem in. 
dywidualne zakłady najczęściej nie mogą 
posiadać sil i środków niezbędnych <Ha 
rozwijania najbardziej nowoczesnych 
technik 1 mogą ńle być zainteresowane 
w badaniach nie dających szybkich 
efektów ekonomicznych; w rozprzestrze
nianiu na szeroką skalę innowacji tech
nicznych ;

c) w organizowaniu rynku krajowego 
1 w działalności na rynkach zagranicz
nych, bowiem indywidualne zakłady 
często nie mogą posiadać dostatecznych 
dla tego sil i środków;

d) w polityce kadrowej, bowiem w du
żych układach łatwiej jest wykorzysty
wać zdolności ludzkie.

Rzeczą niezwykle ważną' jest jednak 
zawsze rozważenie racjonalności integro
wania w konkretnych warunkach eko
nomiczno-organizacyjnych każdej bran
ży, ze szczególnym uwzględnieniem 
czynników społecznych — warunków 
dla rozwoju twórczej aktywności ludz
kiej. Sprawdzianem słuszności integro
wania i centralizowania jest to, że nie 
tłumi ono inicjatywy społecznej i nie 
wykształca biurokratycznych wypaczeń.

W naszych reformach systemu zarzą
dzania, zakładając uzasadnioną centra
lizację w ramach dużych organizacji 
przemysłowych, uznajemy jednak w za
sadzie przedsiębiorstwo za podstawową 
jednostkę tego systemu. W stosunku do 
przedsiębiorstw stosujemy rozwinięte 
formy rozrachunku gospodarczego oraz 
instytucje społecznej kontroli i współ
decydowania (konferencje samorządu 
robotniczego).

Prawidłowa -konstrukcja -zasad 
e k o n o m i c zn o - f inan sowych funkcj o - 
mowania dużych organizacji gospo
darczych jest jednym z podstawo
wych warunków prawidłowości 
działania rozrachunku gospodarcze
go i całego systemu zarządzania. 
W dziedzinie tej marny jeszcze bar
dzo wiele do zrobienia, niezależnie 
od stwierdzenia pewnego postępu, 
który został już dokonany.

Duże -organizacje -przemysłowe 
stać się powinny szczególnym 
przedmiotem zainteresowania or
ganów kierujących przemysłem a 
również nauki i badań ekonomicz
nych. Mamy tu do czynienia z 
kompleksem złożonych problemów 
organizacyjnych, ekoncmsczno-fi- 
nąnstwych i stosunków między
ludzkich, których łączne rozwiąza
nie sprzyjać powinno maksymalnie 
racjonalności działania, dynamicz
nemu rozwojowi innowacji tech- 
nicznc-eko-nomścznych oraz aktywi
zacji inicjatywy ludzkiej. W za
kresie tym niezbędne są oczywiście 
zróżnicowane rozwiązania, między 
innymi zróżnicowany stopień cen
tralizacji i decentralizacji decyzji. 
Samokrytycznie stwierdzić trzeba, 
że problematyka funkcjonowania 
dużych organizacji przemysłowych 
dopiero w ostatnim okresie stała 
się przedmiotem szerszych dyskusji

ekonomicznych. Ich kontynuowanie,
poparte poważnymi badaniami i
rozważaniami teoretycznymi, jest
dla środowiska badań ekonomicz
nych jednym z bardzo pilnych za
dań.

VIII. DOSKONALENIE 
INSTRUMENTÓW 

EKONOMICZNYCH 
I MECHANIZMU 
RYNKOWEGO

29. Na rozrachunek gospodarczy 
oddziałują czynniki zewnętrzne 
powodując, że jest on nie tylko 
mechanizmem samoregulaćji, ale 
również regulacji od zewnątrz. Do 
czynników tych należą: ceny, kursy 
walut, warunki spłaty i oprocento
wania kredytów, zasady amortyza
cji, opodatkowania, podziału zy
sków ditp. Założeniem naszego sy
stemu funkcjonowania jes.t, że 
czynniki te są instrumentami celo
wo wykorzystywanymi przez pań
stwo, regulującymi działanie rozra
chunku a przez to kierunki działal
ności organizacji gospodarczych. 
Cele tej regulacji są tożsame z 
ogólnymi celami ekonomicznymi 

.państwa socjalistycznego i związa
ne z założeniami planowej polityki 
rozwoju. Można również stwierdzić, 
że myślą przewodnią stosowania 
tych instrumentów ekonomicznych 
jest zapewnienie tego, aby kierując 
się rozrachunkiem gospodarczym, 
organizacje gospodarcze realizowały 
interes ogólnospołeczny i cele ogól-
nokrajowej polityki rozwoju 
łeczno-ekonomicznego.

Kierunki naszego działania 
dziedzinie zmierzają do:

spo-

w tej

kredytu, jako instrumentów oddzia
ływania ekonomicznego — dla uzyskania 
większej racjonalności polityki, zwięk
szenia decentralizacji. bieżącego zarzą
dzania i zwiększenia odpowiedzialności 
ekonomicznej wszystkich organizacji 
gospodarczych;

b) zwiększenia umiejętności 
aparatu gospodarczego w po
sługiwaniu się tymi instrumentami, w 
celu ich racjonalnego kształtowania 
i zapewnienia ich skuteczności.

Te dwa aspekty są ze sobą ściśle 
związane, bowiem nie można zwiększać 
roli cen i innych instrumentów bez za
bezpieczenia ich racjonalności. Na te 
problemy funkcjonowania gospodarki 
zwraca się obecnie głównie uwagą na
szych prac systemowych. Są one zresz
tą ściśle związane z tym, co mówiono 
poprzednio o stworzeniu organizacjom 
gospodarczym przesłanek dla racjonal
nych wyborów ekonomicznych,

30. Prawidłowość systemu ' cen 
jest najbardziej zasadniczym wa
runkiem powodzenia reform w 
funkcjonowaniu gospodarki socja
listycznej. Bez właściwego rozwią
zania tego ’ problemu nie da się 
umacniać rozrachunku gospodar
czego — a przez to konsekwentnie 
wprowadzać reżimu ekonomicz- 
naśui kontrolowanego pieniądzem 
i nie stworzy się przedsiębiorstwom 
podstaw' dla oceny tego co ekono
micznie racjonalne — a więc pod
staw dla ekonomicznie zdrowej ini
cjatywy i dla podejmowania racjo
nalnych decyzji.

Niepowodzenia, które w dotych
czasowym procesie reform napoty
kaliśmy np. w ograniczaniu dyrek
tywnych wskaźników produkcji, w 
uelastycznianiu zarządzania, w sto
sowaniu tzw. syntetycznych mier
ników itd. związane były w bardzo

lenia cen, nie zaś Jako akcja roz
wiązująca problem cen. Jej duże zna
czenie polega w szczególności na tym, 
że zastępuje ona ceny już bardzo prze
starzałe (ostatnia szeroka reforma cen 
przeprowadzona była 10 lat temu) ce
nami odpowiadającymi hardziej aktual
nym warunkom. Jednakże po jej prze
prowadzeniu trzeba będzie Kontynuować 
prace nad dalszym doskonaleniem 1 ak
tualizowaniem cen.

Za jedną z ważnych zasad funkcjono
wania cen uznajemy ich większą 
zmienność (czy też większą ela
styczność) — w dostosowaniu do zmie
niających się warunków ekonomicznych 
w Kraju i za granicą oraz do funKcjl 
cen JaKo instrumentu oddziaływania 
eKonomicznego. Nie chodzi oczywiście 
o zmiany cen z dnia na dzień, ale o to, 
aby w przypadkach bardziej trwałych 
zmian w warunkach ekonomicznych w 
kraju czy na rynkach zagranicznych — 
ceny je odzwierciedlały, nie czekając na 
okazję powszechnej reformy cen. Zmien
ność cen jest zresztą w różny sposób 
uzasadniona dla różnych rodzajów pro- 
dukcji: stosunkowo "większą stałość po
winny przejawiać ceny podstawowych 
surowców i półproduktów, większą 
zmienność natomiast ceny, produktów 
końcowych.

Najtrudniejsze problemy funkcjo
nowania cen wiążą się z kryteria
mi i sposobami ich kształtowania. 
Stwierdźmy w tym zakresie przede 
wszystkim, że ceny poddają się ana
lizie ekonomicznej. Znaczy to, że 
możemy badać w jaki sposób ceny 
wpływają na działalność organizacji 
gospodarczych (jeżeli kierują się one 
rachunkiem ekonomicznym) a rów
nież jakie ceny są najbardziej ko
rzystne dla racjonalnego rozwoju 
całej gospodarki'1). To twierdzenie 
ma ważne znaczenie teoretyczne 
dla funkcjonowania gospodarki soc
jalistycznej, oznacza bowiem, że ce
ny można kształtować racjonalnie, 
co przeciwstawia się tezie, że racjo
nalne ceny powstawać mogą tylko 
żywiołowo na rynku wolnokcmku- 
rencyjnym. Ma jednak • również 
wie.k:e znaczenie praktyczne. Spro
wadza się ono do oczywistego wnio
sku, że dla racjonalnego stosowa
nia cen niezbędne jest prowadzenie 
ekonomicznych analiz cen. Warun
ki tego to: posiadanie odpowied
nich zasad teoretyczno-metodycz- 
nych, rozwinięcie systemu infor
macji o cenach i wszystkich zjawi
skach z nimi związanych, oraz — 
posiadanie odpowiedniego aparatu 
ludzkiego dla realizacji tych funkcji. 
Stwierdzić trzeba, że jest to dzie
dzina naszej dużej słabości i może 
ona w sposób najbardziej poważny 
utrudniać proces doskonalenia funk
cjonowania • naszej gospodarki. Z 
przebudową metod i instrumentów 
kierowania gospodarką musi się 
wiązać przebudowa aparatu cen
tralnego. Niezwykle istotna dziedzi-

aby w perspektywie przyszłości roz
ważać łączpie: popyt, podaż i ce
ny. Racjonalnym (optymalnym) roz
wiązaniom w zakresie popytu i po
daży odpowiadać powinny ceny; ich 
ustalanie na poziomie równowagi 
względem tego popytu i podaży jest 
wymogiem wewnętrznej zgodności 
polityki rozwojowej. Prowadzi to 
bezpośrednio do wniosku , o potrze
bie planowania cen, który jest waż
ną wytyczną dla doskonalenia na
szego systemu planowania. Główną 
przyczyną tego, że wniosku tego 
dotychczas nie podejmowaliśmy jest 
nasza słabość w ’ dziedzinie analiz 
cenowych.

Dużą wagę 'przypisywano u nas 
w przeszłości koncepcji teoretycz
nej dwóch systemów cen — cen dla 
producentów i cen dla odbiorców i 
była ona szeroko wprowadzana w 
życie (ceny fabryczne i ceny zbytu). 
Stwierdzić wyda je się można, iż 
koncepcja ta nie posiada tak moc
nych i jednoznacznych walorów te
oretycznych j praktycznych, jak to 
początkowo sądzono. Jej ujawnione 
mankamenty polegają głównie na 
odrywaniu producentów od rynku 
oraz trudnościach administrącyj- 
nych opanowania wielkiej ilości od
rębnych cen; te ostatnie powodowa
ły stosowanie meted szablonistycz- 
nych, stosowanie raczej formalnych 
reguł niż świadomej polityki, co 
doprowadzało do tracenia przez ce
ny charakteru celowego instrumen
tu oddziaływania. W konsekwencji 
stwierdzić trzeba, że odrębne ceny 
dla producentów j odbiorców sto
sować trzeba w uzasadnionych przy
padkach, nie zaś jako powszechną 
regułę systemu cen.

Praktyka ustalania cen dla producen
tów (cen fabrycznych) sprowadzała się 
w poważnym zakresie do tego, że ceny 
„akceptowały” Istniejący poziom kosz
tów. Do praktyki tej dorabiano również 
uzasadnienia teoretyczne (tłumaczące 
ją np. prawem wartość]). Całokształt 
zmian funkcjonowania naszej gospodar
ki prowadzi mewątpllwle do zrywania 
z tą praktyką — zakłada, że ć e n y p o- 
w i n n y, być sprawdzianem 
ekonomicznego kształtowa
nia się kosztów a nie ich bezpo
średnim wynikiem. Odpowiednio do tego 
zakłada się, że obok społecznych kosz
tów produkcji istotną podstawą kształ
towania cen wewnętrznych (cen zbytu),

Gdyby teoretyczni* wyodrębnić czyn
niki wewnętrzne podnoezenj* racjonal
ności działaniu organizacji gospodar
czych i czynniki zewnętrzne •— ol>«h 
mulące właśnie ayatem więzi ekono
micznych, należałoby atwlerdslć, *e na 
ogól przypisuje się u'nas duże znacze
nie tym pierwszym, przy stosunkowym 
niedocenianiu drugich. Jest to oczywiście! 
odróżnienie abstrakcyjne, bowiem we
wnętrzne i zewnętrzne czynniki są nie
zwykle silnie powiązane a- działanie jed
nych zależy od drugich. Tak więc np. 
jeżeli wewnętrzne czynniki; nakierowują 
działalność na racjonalną gospodarkę 
materiałową, ' może to przynosić bardzo . 
ograniczone wyniki jeżeli tyn więzi jest 
tego rodzaju,' że producent nie mą fak
tycznie wyboru w dziedzinie stosowa
nych surpwęów i materiałów. To ągmo 
dotyczy modernizacji procesów technolo
gicznych przez wymianę parku maszyno
wego itd. Dlatego też, osiąganie wyni
ków ekonomicznych z całokształtu zmian, 
które wprowadzamy w zakresie zasad 
działania organizacji gospodarczych, 
związane jeft bardzo istotnie z doskona
leniem systemu więzi ekonomicznych;

Ogólnie stwierdzić trzeba, że właśnie 
system- więzi ekonomicznych' Jest jed, 
nym z najbardziej istotnych „wąskich 
przekrojów” funkcjonowania gospodąrkl 
socjalistycznej. Świadczy ó tym wielka 
ilość nierównowag cząstkowych (zarów
no w obrocie między różnymi orgąnlza- 
ejaml jak i na rynku konsumpcyjnym), 
zakłócenia i wielkie utrudnienia w śy- 
stemle zaopatrzenia (przy bardzo rozbu
dowanym ilościowo aparacie zaopatrzę^ 
nia) i kooperacji, nieprawidłowości w 
kształtowaniu się zapasów i w ogóle 
wielkie zamrożenie środków w zapasach 
itd. Wiele z tych zjawisk występowało 
historycznie w wyniku obiektywnych 
trudności rozwojowych, przejściowych 
dysproporcji,, na tlę forsowania ogólnego 
tempu rozwoju ekonomicznego. Nie Ilu- ' 
maczy to jednak wszystkiego i u w 
coraz większym stopniu. System więzi 
ekonomicznych wymaga poważnej mo
dernizacji, Stwierdzić bowiem trzebą, że 
jest on przyczyną bardzo wielu ujem
nych zjawisk w naszej gospodarce — 
marnotrawstwa, hamowania procesów 
rozwojowych, biurokracji, nadużyć Itp,

System więzi ekonomicznych roz
patrywany był w teoretycznych dy
skusjach ekonomicznych głównie 
pod hasłem problemu działania ryn
ku w gospodarce socjalistycznej,- 
.Wydaje się, że takie sformułowanie 
problemu było przyczyną tego, że 
przy szerokim rozwinięciu proble
matyki teoretycano-ideologięzriej, 
dyskusja ta wniosła stosunkowo 
mało w dziedzinach o znaczeniu 
praktycznym dla • funkcjonowania 
naszej gospodarki. Ze słusznymi o- 
gólnymi twierdzeniami o - potrzebie 
wykorzystywania mechanizmu ryn
kowego w gospodarce, socjalistycz
nej nie szły, dostatecznie: w parze 
konkretne propozycje rozwiązań ę- 
konomicznyeh i organizacyjnych w 
dziedzinie funkcjonowania rynku. 
Praktyka musiała oczywiścćę znaj
dywać praktyczne, rozwiązania - w 
tych dziedzinach. Ich dalsze rozwi
janie będzie mogło być bardziej sku
teczne i konsekwentne, jeżeli nau
ka i badania ekonomiczne przyjdą 
z odpowiednią pomocą. Szczególnie 
ważne w tym zakresie problemy do
tyczą czynników zabezpieczających 
równowagę między podażą a popy
tem fdcitydży to w; szczególności za- 
sąd. ksztWowan:ą'^ metod zdą
żania producentów' z rynkiem i (w 
miejsce występującego • -•dotychczas 
ich oderwania od rynku tak krajo
wegojąk zagranicznego) j swzegól-

powinny być ceny rynków międzynaro
dowych. Ponieważ równolegle następuje

nie metod organizowania rynku i 
aktywnego oddziaływania na po
trzeby,

dużej mierze ułomnościami sy-
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stemu cen i trudnościami rozwią
zania tego problemu. Tak więc np. 
obserwowaliśmy jak silniejsze opie
ranie się na wyniku finansowym 
(zysku) prowadziło często do nie
prawidłowości w rozwoju produk
cji w dostosowaniu do potrzeb. Za 
nieprawidłowości te winą obarcza
no najczęściej zysk. Tymczasem 
zasadnicza przyczyna tkwiła w ce
nach.

W procesie zmian systemu funk
cjonowania gospodarki wykształca
ło się bardzo niekorzystne sprzęże
nie zwrotne. Nieprawidłowości w 
systemie cen nie pozwalały ną 
wzmacnianie rozrachunku gospo
darczego (bo działałby on niepra
widłowo). Z kolei słabo działający 
rozrachunek gospodarczy nie wy
wierał odpowiedniego wpływu na 
ceny — nie był czynnikiem silnie 
oddziałującym na wykształcanie bar
dziej prawidłowych cen. Doświad
czenie pokazało, że przełamanie te
go niekorzystnego sprzężenia musi 
następować równolegle na obu od
cinkach: należy wzmacniać rozra
chunek gospodarczy ł tym samym 
uruchamiać jego wpływ na cepy 
oraz równolegle podejmować refor
my w dziedzinie struktury cen i za
sad funkcjonowania cen3). Najbar
dziej sprzyjającym momentem dla 
dokonania tego zwrotu w naszym 
kraju jest rok 1971, w tym bowiem 
roku wprowadzane są nowe ceny 
zbytu. Dlatego też w doskonaleniu 
funkcjonowania gospodarki rok ten 
będzie miał dla nas znaczenie prze
łomowe.

Wykształcenie dostatecznie racjonal
nych cen nic może być osiągnięte przez 
jednorazową reformę cen. Reforma cen 
powinna być rozumiana jako r o z p o-

na tej przebudowy 
aparat cenowy.

to właśnie

Trudno w tym miejscu dyskuto
wać obszernie kryteria ustalania 
racjonalnych cen w gospodarce soc
jalistycznej. Na niektóre aspekty 
tego zagadnienia warto jednak 
zwrócić uwagę, wystąpiły one bo
wiem wyraźnie w dotychczasowym 
procesje reform i mają poważne 
implikacje systemowe.

Koncepcję cen równowagi uznać 
trzeba za prawidłową i doniosłą 
wytyczną kształtowania cen, Ceny 
równoważące popyt i podaż stano
wią podstawowy warunek sprawne
go funkcjonowania więzi ekono
micznych, a zatem sprawnego i" ra
cjonalnego działania przedsiębiorstw. 
Koncepcja cen równowagi wymaga 
jednak nowej interpretacji, mającej 
bardzo doniosłe znaczenie — inter
pretacji dynamicznej. Nie chodzi 
tylko o to, aby ceny odpowiadały 
równowadze popytu i podaży w ak
tualnej sytuacji (co jest niezbedne 
dla sprawnego funkcjonowania wię
zi ekonomicznych) ale również o to.

dosyć szeroki zakres działania cen tran
sakcyjnych nastąpi_silne sprzężenie cen 
krajowych z cenami rynków między
narodowych. Nastąpi przez to większą 
„obiektywizacja” systemu cen, a rów
nież ich większe dostosowanie do sze
rokiej współpracy międzynarodowej. Jest 
rzeczą oczywistą, że nie chodzi tu 
o bezpośrednie przejęcie cen świato
wych, ale o ich silniejszy wpływ na 
Układ cen wewnętrznych. Jest to rów
noznaczne z przyjęciem, że warunki 
rynku światowego stanowią istotną pod
stawę ekonomicznego uzasadnienia po
ziomu społecznie niezbędnych kosztów 
produkcji. Podobne problemy . większej 
„obiektywizacji” cen występują w za
kresie cen na dobra konsumcyjńe. Od
powiednie wiązanie cen detalicznych 
Z cenami zbytu na te dobrą sprzyjać 
powinno osiąganiu bardziej racjonalnego 
kształtowania się produkcji dóbr kon
sumpcyjnych i konsumpcji. Nie trzebą 
podkreślać, że właśnie w zakresie kry
teriów ustalania cen, nauka i badania 
ekonomiczne mają do spełnienia nie
zwykle ważne i odpowiedzialne zadania,

31. Sprawność i ekonomiezność 
działania organizacji gospodarczych 
jest w bardzo dużym stopniu za
leżna od systemu więzi ekonomicz
nych miedzy różnymi jednostkami, 
szczególnie więzi między dostawca
mi a odbiorcami (w tym również

*
W współczesnej dobie właśnie w 

dziedzinie usprawnienia funkcjontn

konsumentem indywidualnym).
Funkcjonowanie systemu więzi ma 
rosnące znaczenie wraz z podnosze
niem się poziomu ekonomicznego, z 
tym'ostatnim idzie bowiem w parze 
wzrost społecznego podziału pracy 
oraz wzrost różnorodności potrzeb 
konsumpcyjnych człowieka..

wania gospodarki stoją przed na
szym społeczeństwem' zadania, od 
prawidłowego rozwiązania których 
zależy w dużym stopniu naszaprzy- 
szłość, W ich rozwiązanie szczegól
nie doniosły jest wkład ekonomi
stów — badaczy i‘ praktyków. Ńą- 
sze zaangażowanie w sprawie soc
jalizmu i budowania lepszej przy
szłości dla narędu musi być szcze
gólnie na tym odcinku potwierdzo
ne konkretną, praktyczną, zawodo
wą działalnością. Mamy -tu zarów
no wielką odpowiedzialność społecz
ną jak i wielkąszanse społecznie 
doniosłej działalności. Wysiłki na
sze mierzyć musimy tymi zadania
mi.

JÓZEF PAJESTKA
ł) Tego rodzaju rozwiązanie wykazało 

się już dużą praktyczną skutecznością 
na Węgrzech.

2) W ZSRR podejmuje się próby opar
cia działalności całych ministerstw na 
rozrachunku gospodarczym.

3) Doświadczenie innych krajów socja
listycznych (w szczególności NRD i Wę
gier) pokazuje, że właśnie takie, rów
nolegle zmiany w systemie cen i w 
zasadach działania organizacji gospodar
czych dają zasadniczy postęp w refor
mach. Sądzę, że to jest jeden z pod
stawowych elementów realizacji .postu
latu kompleksowości zmian-

<) W modelach teoretycznych możemy 
obliczać ceny, odpowiadające rozwiąza
niom optymalnym.
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SPRAWY RACHUNKU 
EKONOMICZNEGO 

I SŁUŻB 
EKONOMICZNYCH

Stosowanie rachunku ekonomicz
nego jako głównej metody i kryte
rium dokonywania wyborow ekono
micznych stało się obecnie nieod
zownym czynnikiem funkcjonowa
nia naszej gospodarki. Dotychczas w 
praktyce działalności przedsię
biorstw i innych jednostek gospo
darczych rachunek ekonomiczny był 
W małym stopniu stosowany. Pod
jęte ostatnio przedsięwzięcia, m. in. 
uchwały V Plenum KC PZPR, 
sprzyjają ukształtowaniu zespołu 
motywacji dla stosowania rachun
ku ekonomicznego*). • -

: 1. Upowszechnienie stosowania 
podstawowych metod - rachunku 
ekonomicznego (polegających na 
bezpośredniej konfrontacji nakła
dów z efektami W zakresie oddziel
nych zagadnień ekonomicznych) 
oraz opanowanie umiejętności po
sługiwania się rachunkiem ekono
micznym, którego podstawą jest 
wariantowanie— należą do pierw
szoplanowych zadań ekonomistów.

2. Kształtuje się także potrzeba 
posługiwania się bardziej złożony
mi' metodami rachunku ekonomicz-

Dysku
(Tezy Prezydium

nego i programowania (zwłpszcza 
wtedy, gdy w grę wchodzi dobór 
nówych procesów techniczno-ekono
micznych, alokacja zasobów i pro
dukcji w skali większych jednostek 
gospodarczych, handel zagraniczny 
itd.). Wdrażanie tego rodzaju me
tod rachunku ekonomicznego na
leży tąkże do podstawowych za
dań ekonomistów.
■ 3. Jednocześnie kształtują się po
trzeby udoskonalania i wzbogacania 
mętod rachunku ekonomicznego. W 
zakresie metod rachunku ekonomi
cznego konieczne jest zwłaszcza 
przejście od tradycyjnych metod bi- 

' lansowania do metod bardziej no
woczesnych : (bilansowania synte
tycznego input-output itd.). Kształ
tuje się też potrzeba wydłużenia ho
ryzontu czasowego rachunku eko- 
nomicznego. Krótki horyzont cza- 
.sowy rachunku. ekonomicznego 

: uniemożliwia aktywne wykorzysta-- 
hie. tego: rachunku jako czyrinika 
selektywnego rozwoju.
: Podobne znaczenie ma także roz
wój rąchunku ekoncmicznego w kie
runku nadawania mu bardziej 
kompleksowego charakteru rachun
ku międzyzakładowego, międzyre
gionalnego i międzygałęziowego.

Wszystkie te sprawy wymagają 
tworzenia warunków sprzyjających 
upowszechnianiu rachunku ekono
micznego, warunków w dziedzinie 
informacji ekonomicznej oraz; orga
nizacji i funkcjonowania gospodar
ki narodowej, a także aktualnego 
ich uwzględnienia w istniejących 
przepisach dotyczących rachunku.
d 4. Rozszerzenia " wymaga także 
normatywny rachunek kosztów; po- 
winien, on m. in. uwzględniać miej
sce powstawania kosztów' i adreso
wać odpowiedzialność za ujemne 
Odchylenia, Szerszego zastosowania 
wymaga wewnątrzzakładowy rozra- 
ęhunek gospodarczy, Należy oprócz 
tego wskazać na potrzebę rozsze
rzenia stosowania metod sieciowych 
i matematycznych.

5. Należy postulować, by w naj
bliższym; czasie zostały opracowa
ne merytoryczne wytyczne branżo
we oraz branżowe poradniki dla 
ekonomistów dotyczące zasad i me
tod stosowhnia rachunku ekonomi
cznego w poszczególnych branżach; 
dotyczy to także analiz ekonomicz
nych, badań rynku, alokacji pro
dukcji itd. Realizacja tego zadania 
powinna spoczywać na resortach i 
instytutach resortowych (przy współ
pracy instytutów uczelnianych oraz 
współudziale służb ekonomicznych 
poszczególnych branż).

i 6. Uwzględniając, że dla stosowa
nia rachunku ekonomicznego nie
zbędna jest rozwinięta, dostarcza
jąca w pełni wiarygodnych da
nych, baza informacyjna — należy 
postulować jej rpzwijanie i dosko
nalenie, gdyż dotychczas jest ona 
w naszych przedsiębiorstwach i zje
dnoczeniach wyraźnie niedostatecz
na. Bez poważnego wysiłku orga
nizacyjnego w J:ej dziedzinie, po
stulaty zawarte w powyższych te
zach nie bęęlą mogły być zrealizo
wane.

7. Uwzględniając, że upowszech
nienie rachunku ekonomicznego wy
maga istnienia zespołu kryteriów 
oceny działalności przedsiębiorstw 
i ' bodźców ekonomicznych skłania
jących do jego stosowania — na
leży postulować wzbogacenie kształ
tującego śię zespołu motywacji dla

•1 Niniejsze tezy zostały opracowane 
na podstawie referatów zcloszonvch na 
VI sekcję: nawląrjtla także do już po
przednio wysuwanych tez przez innych 
ekonomistów.
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SPRAWY
stosowania rachunku ekonomiczne
go tak,, by stał się on integralnym 
składnikiem systemu funkcjonowa
nia przedsiębiorstw i innych jedno
stek gospodarczych.

, *
Organizacja służb ekonomicznych 

wymaga wielu istotnych zmian, 
które powinny stać się ważkimi 
czynnikami przestawienia tych 
służb z dotychczasowego analizowa
nia głównie zjawisk przeszłości na 
stwarzanie przesłanek racjonalnego 
funkcjonowania i projektowania 
efektywnego rozwoju jednostek go
spodarczych, a więc przestawienia 
ich z pełnienia funkcji biernych na 
pełnienie funkcji czynnych,

8. Głównymi kierunkami działa
nia w- dziedzinie organizacji służb 
ekonomicznych powinny być: ich 
wewnętrzna integracja oraz stwo
rzenie warunków umożliwiających 
aktywizację tych służb w zakresie 
wdrażania rachunku ekonomicznego 
do praktyki gospodarczej oraz efek
tywne jego stosowanie. Chodzi tu 
o stworzenie warunków, w których 
kategorie ekonomiczne mogłyby 
mieć priorytet, nadrzędność nad ka
tegoriami technicznymi jako wery; 
fikator celów i środków realizacji 
kategorii technicznych.

9. Sześcioletnia praktyka funk
cjonowania służb ekonomicznych w 
przedsiębiorstwach i zjednoczeniach

widują m. in. zniesienie od dawna spodarki należy opracować norma- 
krytykowanych stanowisk .starsze- tywne wskaźniki w tym zakresie, 
go ekonomisty” itp. proponując Takie opracowanie powinno być 
wprowadzenie następujących stano- zweryfikowane w zakresie profilu 
wisk kierowniczych: z-ca dyrektora kształcenia tych kadr i poziomu ich 
d/s ekonomicznych (lub handlo- kwalifikacji.

■ ■ -• - 20. Lepsze wykorzystanie jużwych); główny ekonomista, główny 
specjalista (rzeczoznawca) d/s eko
nomicznych, główny księgowy, kie
rownik wydziału (działu, oddziału 
itp.). Proponuje się, by stanowiska 
te, zwłaszcza w dużych przedsię
biorstwach, były obsadzane przez 
osoby mające kwalifikacje ekono
misty (wg definicji zaproponowanej 
przez Prezydium ZG PTE zob. 
,.Życie Gospodarcze" nr 25/1970). 
Pozostałe stanowiska określono jak 
następuje: analityk, planista, staty
styk, programista, organizator, za
opatrzeniowiec, spedytor, księgowy, 
kosztowiec, kalkulator, rewident, in
wentaryzator. dyspozytor, kontroler, 
inspektor. Stanowiska te powin
ni obsadzać ekonomiści mający co 
najmniej 2 lata praktyki lub techni
cy gospodarczj' mający co najmniej 
8 lat praktyki. Proponuje się także 
wprowadzenie stanowiska referen
tów, obsadzanych przez techników 
gospodarczych z co najmniej 2-let- 
nią praktyką.

15. Istotnym warunkiem zwięk
szenia efektywności działania służb 
ekonomicznych jest zwiększenie 
uprawnień szefów tych służb oraz

istniejących kadr ekonomistów wy
maga aktywnej . polityki kadrowej 
ze strony terenowych i centralnych 
władz administracji państwowej 
oraz innych instancji i władz odpo
wiedzialnych zą właściwą gospodar
kę czynnikiem ludzkim. Zwłaszcza 
niezbędna jest weryfikacja kadr na 
kierowniczych stanowiskach w służ
bach ekonomicznych i koncentracja 
kadry ńa najważniejszych odcin
kach pracy dla ekonomistów.

21. Szybki rozwój nauk ekono
micznych oraz potrzeby gospodarki 
wymagają wprowadzenia systemu 
specjalizacji podyplomowej w za
wodzie ekonomisty oraz odpowied
nich form podyplomowego dokształ
cania kadr ekonomistów. Można tu 
wykorzystać bogate doświadczenia 
w systemie dokształcania lekarzy, 
aplikacji w sądownictwie i adwoka
turze itp. Tego rodzaju studia po
dyplomowe powinny być podstawą 
uzyskania tytułu „ekonomista-spe- 
cjali&ta”. System specjalizacji powi
nien też znaleźć odpowiedni wyraz 
w zmienionych taryfikatorach za
trudnienia ekonomistów.

katywne przełożenie zasad nowego niezbędnym partnerem w podejmo- 
systemu bodźców na język żrozu- waniu dęcyzji i nadać właściwą 
miały dla wszystkich grup zatrud- rangę treści oraz zakresowi dziala- 
nionych. o trafne i przejrzyste okre- nia służb ekonomicznych.

8. Rozwijanie działalności kół w 
wymienionych dziedzinach i sku
teczna • realizacja wyszczególnionych

sienie zadań dla poszczególnych 
grup zatrudnionych oraz związanie
ich właściwymi bodźcami, o
Wprowadzenie prawidłowej ewiden
cji w zakresie wyznaczonych i rea- 
lizowanych zadań i związanych z 
nimi- premii, o opracowanie zakła
dowych regulaminów w zakresie 
podziału zadań i premii. Po wdro
żeniu nowego systemu bodźców za
daniem kól będzie udział w okreso
wej weryfikacji i doskonaleniu jego 
funkcjonowania.

4, Przechodzenie naszej gospodar
ki na tory intensywnego rozwoju 
będzie wymagało jeszcze wielu 
istotnych zmian w mechanizmie jej 
funkcjonowania. Makroekonomiczne 
decyzję w tych sprawach będą wy
magać adaptacji do poszczególnych 
branż, przedsiębiorstw, zakładów j 
grup pracowników. Kolą PTE mogą 
i powinny spełnić aktywną rolę w 
tej dziedzinie uczestnicząc w przy
gotowaniu materiałów dotyczących 
wdrażania nowych zasad gospoda
rowania w przedsiębiorstwie, w 
opracowywaniu .bądź ocenie alter
natywnych rozwiązań, 'W zgłaszaniu 
pronozycji dotyczących przyjęcia 
najbardziej adekwatnych do specy
fiki danego przedsiębiorstwa decyzji

syjne sprawy ekonomistów
VI Sekcji Krajowego Zjazdu PTE)

stworzyła konieczność nowelizacji 
uchwały nr 224 z dnia 29 lipca 1964 
roku w sprawie postępu ekonomicz
nego w gospodarce uspołecznionej 
i organizacji służb ekonomicznych. 
Uchwała powinna po nowemu i w 
sposób jednoznaczny sprecyzować 
określenie służby ekonomicznej i za
wodu ekonomisty, sprecyzować ja
kie kwalifikacje, wykształcenie mu
si posiadać pracownik zatrudniony 
w dziale bądź w komórce ekono
micznej, jakie wykształcenie i kwa
lifikacje musi posiadać szef służby 
(zastępca dyrektora do spraw eko
nomicznych); powinna określić 
uprawnienia, obowiązki i odpowie-» 
dzialność zastępcy dyręktprą do 
spraw ekonomicznych itd. (Odpo
wiednie projekty zostały już w tej 
sprawie złożone przez PTE).

10. Znowelizowana uchwała 224 
powinna również Stanowić 0 zinte
growaniu służb ekonomicznych. W 
pionie ekonomicznym powinny 
znaleźć się działy i komórki orga
nizacyjne skupiające całokształt pro
blematyki ekonomicznej. Znoweli
zowana uchwala powinna stanowić 
m. in. o powoływaniu komórek pro
gnozowania, obejmujących także za
gadnienia technologiczne i organi
zacyjne. Należy postulować, by ko
mórki prognozowania zatrudniały 
ekonomistów i inżynierów, by były 
platformą integracji myśli ekono
micznej i technicznej.

11. Dojrzały też warunki, by je
dnoznacznie określić zakres integra
cji służb ekonomicznych oraz funk
cje głównego ekonomisty i główne
go księgowego w przedsiębiorstwie 
w zakresie podporządkowania i 
współdziałania. W mniejszych 
przedsiębiorstwach integracja po
winna znaleźć wyraz w organiza
cyjnym połączeniu pjonu głównego 
księgowego z pionem ekonomicz
nym. W większych przedsiębior
stwach oraz w kombinatach i zje
dnoczeniach, przy zachowaniu od- 
rębności obu pionów, powinno na
stąpić ich pełne merytoryczne ze
spolenie. Koncepcja ta wymaga 
oczywiście bliższego sformułowana 
struktury’ organizacyjnej służb eko
nomicznych.

12. W pionie ekonomicznymi dział 
głównego ekonomisty powinien 
mieć charakter komórki sztabowej 
zajmującej się przede wszystkim 
analizą ekonomiczną, formułującą 
alternatywne rozwiązania, dostar
czającą materiałów do podejmowa
nia decyzji ekonomicznych. Dział 
głównego ekonomisty powinien być 
przeto odciążony od pełnienia róż
nych czynności natury operatyw
nej np. zaopatrzenia, zbytu itd. Ty
mi sprawami powinny zajmować się 
wyspecjalizowane komórki pionu 
ekonomicznego.

13. Jest również celowe dokona
nie kodyfikacji przepisów dotyczą
cych służb ekonomicznych w jed
nym akcie normatywnym, a w 
szczególności połączenie Uchwały Nr 
187 z dnia 12 maja 1959 r. w spra-

zmodyfikowanle zasad kierowania 
przedsiębiorstwem. Za działalność 
przedsiębiorstwa powinni odpowia
dać zastępcy dyrektora nie tylko w 
sensie'służbowym, lecz także w sen
sie prawnym. Wymagałoby to zwię
kszenia roli rady dyrektorów przed
siębiorstwa, na której powinny być 
rozpatrywane wszystkie ważniejsze 
decyzje dotyczące rozwoju i dzia
łalności przedsiębiorstwa.

16. Uwzględniając, że głównym 
przedmiotem działania służb ekono
micznych powinno być przede 
wszystkim merytoryczne. opracowa
nie kompleksowego^ yąchunjip eko
nomicznego umożliwiające dyrek- 

. cji podejmowanie, prawidłowych de
cyzji — należy postulować szersze 
włączenie służb ekonomicznych d’O 
opracowywania założeń inwestycyj
nych oraz do procesu przygotowa
nia produkcji (powinien on obejmo
wać opracowania konstrukcyjne, 
technologiczne, materiałowe i kal
kulacje kosztów wstępnych nowego 
wyrobu).

Trzeba przy tym postulować, by 
dział analiz programowania zatrud
niał różnych specjalistów, nie tylko 
ekonomistów, ale również inżynie
rów, w celu wszechstronnego opra
cowania analitycznego skutków 
techniczno-ekonomicznych, m. in. w
zakresie powiązań 
i technologicznych 
przedsiębiorstwa.

17. Należałoby 
przedsiębiorstwie

konstrukcyjnych 
oraz rozwoju

skoordynować w 
opracowywanie

wie rewizji finansowo-księgowej 
państwowych jednostek prganiza; 
cyjnych, która także powinna b>c 
znowelizowana, ze znowelizowaną 
Uchwalą 224. W znowelizowanych 
i skodyfikowanych przepisach nale
żałoby położyć nacisk na warunki 
ich realizacji: p—-‘—y 
warunkowo zobowiązywać do pe
riodycznej kontroli dotyczącej wpro
wadzania w życie jej postanowień.

14. Strategia przechodzenia do go

danych statystycznych przez różne 
jego komórki i powierzyć tę koor
dynację jednemu działpwi podpo
rządkowanemu z-cy dyrektora d/s 
ekonomicznych. W tym też dziale 
powinny być gromadzone dane po
równawcze branżowe i międzynaro
dowe niezbędne do rachunku eko
nomicznego i analiz sporządzanych 
przede wszystkim dla potrzeb 
przedsiębiorstwa. Zarazem analiza 
statystyczna w przedsiębiorstwie 
powinna być zintegrowana i powie
rzona działowi głównego ekono
misty.

18. Aktywnemu oddziaływaniu 
ekonomistów na usprawnienie dzia
łalności gospodarczej powinno 
sprzyjać utworzenie instytucji rze
czoznawstwa ekonomicznego (podob
nej do instytucji biegłego księgowe
go). Sprawa ta wymaga obecnie je
szcze odpowiedniego skonkretyzowa
nia. Chodzi o to, by doradztwo eko
nomiczne było formą ukształtowa
nia skutecznych form operatywnej 
i w pełni obiektywnej diagnozy 
ekonomicznej, wyzwolonej od 
wszelkiego rodzaju zakładowych, 
branżowych, czy też regionalnych 
tendencji partykularnych. Polskie 
Towarzystwo Ekonomiczne jako 
organizacja społeczno - zawodowa 
może okazać się dobrą platformą 
dla rozwoju tego rodzaju instytu
cji rzeczoznawstwa ekonomicznego, 
organizując bądź inspirując powsta
wanie usługowych zakładów analiz 
i ekspertyz ekonomicznych.

*
W celu zapewnienia gospodarce 

narodowej dopływu niezbędnej ilo
ści kadr ekonomistów i racjonalne
go wykorzystania tych kadr należa
łoby podjąć’ szereg kręków, a zwła-

22. Szczególnej uwagi wymaga 
problem kadrowej obsady nauko
wych placówek ekonomicznych w 
gospodarce narodowej, gwarantują
cy im odpowiedni poziom pracy ba
dawczej oraz wyprofilowanie zakre
su ich działania. Resortowe placów
ki naukowo-badawcze powinny być 
również włączone w proces pody
plomowego dokształcania i specjali
zacji kadr ekonomistów. Głównym 
ich zadaniem jest oczywiście pro
wadzenie prac badawczych przydat
nych dlą potrzeb praktyki . gospo
darczej.

2£.. Prawidłowe .zaspokajanie po- 
■ trzeb’gc»podarkr 'narodowej na ka
dry.,ekonomistów wymaga jednolitej 
dyspozycji w 'zakresie kształcenia i 
dokształcania tych kadr. W cało
ściowy system. państwowy powinna 
być też zamknięta koncepcja pro
gramowa kształcenia pomocniczego 
personelu ekonomicznego (technik 
gospodarczy), kształcenia absolwen
ta wyższych studiów ekonomicz
nych oraz podyplomowego dokształ
cania i specjalizacji ekonomistów 
czynnych już w praktyce życia go
spodarczego.

Interes społeczny wymaga, by w 
celu realizacji podjętych reform w 
zarządzaniu gospodarką narodową 
zapewnić maksymalnie szybki roz
wój wyższego szkolnictwa ekono
micznego, gwarantując mu odpo
wiednie dla jego potrzeb warunki, 
ponieważ od tego rozwoju zależy 
cały system kształcenia i dokształ
cania ekonomistów oraz rozwój 
nauk ekonomicznych w ich teorii i 
praktyce.

ekonomicznych. Koła PTE powin
ny więc stawać się kolektywem, 
społecznym doradcą przedsiębiorstw.

5. Przedmiotem stałej troski kół 
zakładowych PTE jako kolektyw
nych doradców powinny też być 
bieżące sprawy funkcjonowania 
przedsiębiorstw i sygnalizowanie 
zauważonych . nieprawidłowości w 
gospodarowaniu oraz wskazywanie 
na drogi udoskonalenia ięh funkcjo
nowania. Zarazem kolektywna me
toda pracy koła, zespołowy charak
ter jego ocen — powinny być sku
teczną formą aktywizacji praęy kół, 
usuwającą, -uzasadnione niekiedy 
obawy przed ujawnianiem., niedo
ciągnięć w praęy przedsiębiorstwa.

6i Intensywne metody gospodaro
wania wymagają reedukacji ekono
micznej aktywu gospodarczego 
przedsiębiorstw i ich załóg, przeła
mania dotychczasowych nawyków i 
odpowiadających im metod myśle
nia oraz ukształtowania nowego 
stylu pracy i odpowiadającego mu 
myślenia kategoriami racjonalnego 
gospodarowania. Koła PTE mają 
ważne zadanie do spełnienia w tej 
dziedzinie: powinny wziąć jak naj
szerszy udział w szerzeniu i popula
ryzowaniu wiedzy ekonomicznej

zadań wymaga spełnienia wielu 
warunków, a także ukształtowania 
się określonych form organizacyj
nych pracy kół. Koła mogą powoły
wać zespoły problemowe, które, bę
dą w sposób ciągły zajmować się 
wymienionymi powyżej zagadnienia- 
mi. Koła mogą też organizować ko
misje powołane ad hoc do opraco
wania poszczególnych problemów. 
Koła powinny także współpracować 
z innymi organizacjami w realizacji 
nakreślonych zadań. .

9. Istotnym warunkiem pomyślnej 
realizacji, nakreślonych zadań kół 
jest nawiązanie ściślejszej współ
pracy i kontaktów z pracownikami 
nauki oraz ekonomistami z wyż
szych szczebli zarządzania. Wymia
na poglądów na problematykę go
spodarowania w skali makro- i mi
kroekonomicznej oraz sprzężeń mię
dzy tą problematyką w konfrontacji 
z problemami konkretnego przed
siębiorstwa— będzie owocna dla 
obu stron. Ważną sprawą jest 
ukształtowanie organizacyjnych form 
tych kontaktów.

10. Nakreślone kierunki działalno
ści kól wiążą się ściśle ze współ
pracą kół z Radami Robotniczymi. 
Radami. Zakładowymi i Komitetami 
Partyjnymi, a także udziałem kół 
w pracach Konferencji Samorządu 
Robotniczego. Zasady i formy tej 
współpracy są już dość poważnie 
rozwinięte; trzeba je nadal rozwijać 
i wzbogacać. Udział kół w prącaęh 
KSR może być bardziej trwały i 
owocny, jeśli przedstawiciel koła 
będzie z mocy prawa, podobnie jak 
przedstawiciel NOT, członkiem 
KSR.

11. Kola PTE powinny także za
cieśnić współpracę z kolami NOT, 
i Stowarzyszeniem Księgowych. Na
leży dążyć do tego, by Komisje Po
rozumiewawcze przedstawicieli kół 
PTE, NOT i SK istniały we wszyst
kich większych zakładach pracy, 
Ustalałyby one na bieżąco kierunki 
i formy współpracy tych organizacji 
oraz koordynowały tę współpracę. 
Współpraca ta powinna dotyczyć 
przede wszystkim działania w dzie
dzinie stosowania rachunku i postę
pu ekonomicznego przy udoskonala
niu wyrobów, projektowaniu i opa
nowywaniu produkcji nowych wy; 
robów. w dziedzinie wynalazczości 
oraz szkolenia. Ną obecnym etapie 
współpraca ta dotyczy prac nad 
wprowadzaniem nowego systemu 
bodźców, zwłaszcza w dziedzinie 
ustalenia zadań odcinkowych, ppstę- 

• pu technicznego.. ?.Należałoby .także 
. dążyć do przekształcenia Klubu 

Techniki i Racjonalizacji w Klub 
Techniki, Ekonomiki i Racjonaliza
cji. Komisje porozumiewawcze wy
mienionych organizacji powinny 
również ustalać formy współpracy 
z dyrekcją przedsiębiorstwa;, chodzi 
zwłaszcza o kierunki pracy tych 
organizacji dla przedsiębiorstwa.

12. Warunkiem pomyślnej realiza-
cji nakreślonych zadań kół jest, 
udzielanie stałej pomocy kolom 
przez wyższe ogniwa PTE. Chodzi 
zwłaszcza o organizacyjne ukształto
wanie kontaktów kół z pracownika
mi nauki i działaczami gospodąr-wśród załóg przedsiębiorstw, w 1-,.

przyswojeniu i zrozumieniu przez czymi, o * właściwe prowadzenie lek- 
nie problemów ekonomicznych i ' ’ ' “ '
istoty zasad gospodarowania przed-

toratu dlą kół (jego tematyka po-

szczą :
„„vl„...............  . 19. W dalszym ciągu należy bądać
powinny one bez- ‘ potrzeby na kadry ekonomistów w 

' — gospodarce narodowej poprzez: a)
zewidencjonowanie dzisiejszej struk
tury? służb ekonomicznych w po
szczególnych ogniwach zarządzania, 
b) opracowanie pożądanej struktu
ry tych służb w roku 1970, c) zwe
ryfikowanie aktualnych j przyszłych 
potrzeb placówek naukowo-badaw-.

spodarki intensywnej wymaga upo
rządkowania stanowisk ekonomi
stów oraż poziomu i struktury ich 
płac. PTE złożyło już projekt wy
dania nowvch przepisów dotyczą
cych nomenklatury zawodu ekono
misty. Zgłoszone propozycje prze

cz.ych.
W oparciu o specyfikę potrzeb po- 

szczególnych działów i gałęzi go-?

GŁÓWNE ZADANIA KÓŁ 
PTE

Polskiemu Towarzystwu Ekono
micznemu przypadają istotne zada
nia do spełnienia w procesie inten
syfikacji naszej gospodarki, o czym 
świadczy udział naszego Towarzy
stwa w realizacji uchwał II i V 
Plenum KC PZPR. Szczególnie waż
ną rolę mogą spełnić kola zakłado
we PTE w intensyfikacji i uspraw-
pieniu gospodarki

1. W ostatnim 
od czasu udziału 
przed V Zjazdem 
kół zakładowych

przedsiębiorstw.
okresie, zwłaszcza 
PTE w kampanii 
PZPR, działalność 
skupia się coraz

siębiorstwa na obecnym etapie roz
woju naszej gospodarki oraź ich 
związków z korzyściami material
nymi dla całej załogi i poszczegól
nych jej członków.

7. Jednocześnie koła, powinny 
przywiązywać wzmożoną uwagę do 
działalności wśród swoich człon
ków, zmierzającej do podnoszenia 
ich zawodowych kwalifikacji drogą 
samokształcenia. Pogłębianie wiedzy 
służb ekonomicznych o naukowych 
metodach ekonomicznego działania, 
o problemach praktyki gosppdąrczęj 
i nabycie umiejętności zastosowania 
tych metod oraz rozwiązywania 
tych problemów w danej konkret
nej branży bądź przedsiębiorstwie 
— jest niezbędnym warunkiem po
wodzenia realizacji zadań intensyw
nego rozwoju oraz zadań jakie 
przypadają służbom ekonomicznym. 
Jednocześnie pozwoli to ekonomi
stom w przedsiębiorstwach stać się

wiana dotyczyć także konkretnej 
branżowej problematyki ekonomicz
nej), o pomoc kołom w akcji saipo- 
kształcenia, zwłaszcza dostarczanie 
opracowań traktujących o metodach 
orąz sposobach praktycznego zasto
sowania i wdrażania nowych metod 
gospodarowania w przedsiębior
stwie, o sterowanie ze stropy zarzą
dów wojewódzkich bądź rad koor
dynacyjnych merytoryczną pracą 
kól w przedsiębiorstwach.

Prezydium VI Sekcji Krajowego 
Zjazdu PTE liczy na to, że wszyst
kie koła i ogniwa PTE, że wszyscy 
zrzeszeni W nich członkowie wezmą 
jak najaktywniejszy udział w dy
skusji nad niniejszymi tezami, 
wzbogacając je i konkretyzując. Do
robek tej dyskusji pozwoli wnieść 
rozwinięty wariant tez pod obrady 
Zjazdu, oraz przyczyni się do na
kreślenia . kierunków działania .na
szego Towarzystwa,

bardziej na pracy dla przedsiębior
stwa. Na obecnym etapie kolą mogą 
i powinny odegrać dużą rolę w rea
lizacji powyższych tez.

Należy dążyć do większego niż do 
tej pory zaktywizowania kól w 
pracach nad usprawnianiem gospo
darki przedsiębiorstw, nad podno
szeniem efektywności gospodarowa
nia, w pracy nad transformacją 
makroekonomicznych metod inten
sywnego rozwoju w metody dostoso
wane do specyfiki branży i przed
siębiorstwa.

2. Szczególnie wążnym zadaniem 
kół jest obecnie ich udział w prący 
nad wyzwalaniem rezerw przedsię
biorstw. Tkwią one przede ws?yst- 
kim w niskim często współczynniku 
zrniąnotyości, w niezadowalającym 
wykorzystaniu maszyn i urządzeń, 
w stratach czasu pracy, w niskiej 
wydajności pracy, w niewłaściwej 
gospodarce materiałami i surowca
mi itd- Ujawnianie rezerw, dążenie 
do jak najefektywniejszego wyko
rzystania majątku trwałego i obro
towego przedsiębiorstw powinno 
być przedmiotem stałej troski eko-

KRONIKA PTE
in-Ustalenie najwłaściwszych form i 

strumentów oddziaływania ną środo
wisko zawodowe ekonomistów i szerze
nia wiedzy ekonomicznej postawił sobie 
za główny cel Ząrząd Kola Zakładowe
go PTE przy Piastowskich Zakładach 
Przemysłu Gumowego „Stomil” w Pia
stowie. Realizując te zadania. Kolo pod
jęło wielokierunkową działalność. Zor
ganizowało cykl odczytów i dyskusji 
nąd wybranymi problemami ekonomiki i 
zarządzania w zakładzie. W wygioszo-

nomistów zrzeszonych w 
PTE.

3. Niemniej ważnym : 
kół PTE jest także ich 
pracach nad wdrożeniem 
systemu bodźców. Chodzi i

kolach

zadaniem 
udział w 

nowego 
zwłaszcza

o jak najbardziej proste i komuni-

nycji odczytach poruszono sprawy: oce
ny stosowanych mierników działalności 
przedsiębiorstwa, zasady opracowania 
planu ,5-letniegp, planowania operatyw
nego w wydziale produkcyjnym, infor
macji w przedsiębiorstwie. Prowadzony 
Jest cykl odczytów zaznajamiający z no
wymi kierunkami polityki gospodarczej 
lub nowymi osiągnięciami ekonomiki, i 
zaczadzania. Dotychczas odbyły się pre
lekcje na temat nowych zasad oceny 
przedsięwzięć inwestycyjnych, ogólnych 
wiadomości o maszynach cyfrowych i 
ETO, bodźców materialnego zaintereso
wania. Koło1 zorganizowało również dys
kusje nad projektami planów, opraco
wań ekonomicznych, przedsięwzięć in
westycyjnych. 5

Kolo współpracuje z zakładowym Ko
łem NOT. Współpraca przejawia się w. 
organizowaniu wspólnych zebrań, na 
których wygłaszane są odczyty na te
maty interesujące środowisko ekono
mistów i techników, organizowaniu wy
cieczek do pokrewnych zakładów ■ na 
wystawy i targi przemys owe. W naj
bliższym czasie zorganizowany zosta
nie cykl odczytów na wybrane pioblę-

my ekonomiczne interesujące śroóewi»- 
ko techniczne. Następnie Kole NOT 
zorganizuje dla członków PTE cykl od
czytów ' na temat - technologii przemysłu, 
gumowego. ,

Z inn ych form pracy Kola na wy
mienienie zasługuje: zorganizowanie 
wypożyczalni czasopism ekonomicz
nych, omawianie na zebraniach Koła 
ważniejszych artykułów prasowych » 
wydawnictw książkowych, umieszczanie 
ńa tdblicy informacyjnej w zakładach 
informacji i artykułów przygotowanych 
przez członków Koła. W najbliższym 
czasie Koło zamierza otoczyć systema
tyczną opieką stażystów. Przygotowuje 
się harmonogramy stażu pracy dla ab
solwentów szkól wyższych i średnich 
uwzględniające warunki pracy.

W Poznaniu powołany został wspól
nie przez WKZZ, PTE, NOT i Stowa
rzyszenie Księgowych punkt konsulta
cyjny udzielający porad, informacji w 
sprawie wdrażania .bodźców materialne
go zainteresowania. W punkcie konsul
tacyjnym odbyło się już 20 dyżurów 
lektorów i sześć konsultacji zbioro
wych. Punkt udziela również porad dro
gą korespondencyjną.

Celem spopularyzowania działalności 
punktu nadawane są komunikaty, radio
we w audycji regionalnej, informacje 
pódaje też prasa miejscowa. Punkt kon
sultacyjny rozsyła również zaproszenia 
na konsultacje do zakładów przemysło
wych. Wydrukowano i rozpowszechnio
no afisz informujący o zajęciach or- 
ganizowanyćh przez Punkt konsultacyj
ny do końca br. . W porozumieniu z 
PKZZ i kcmilctami Powiatowymi Par
tii organizowane są prelekcje członków 
PTE i pozostałych stowarzyszeń w no-
wiatach. (R)

ORZECZNICTWO
ODPOWIEDZIALNOŚĆ KARNA 

DYREKTORA
PRZEDSIĘBIORSTWA PAŃSTWO
WEGO ZA STWORZENIE WARUN

KÓW POWSTANIA SZKODY

Paweł G. został oskarżony o to, 
że jako dyrektor P, P, „Miejski 
Handel Dętąliczny Artykułami Prze
mysłowymi”, nie dopełniając ze 
szkodą dla interesu publicznego o- 
bowiązków służbowych przez to, że 
zatrudnił w stoiskach nr 4, 26 i 
„Wełna” jako sprzedawczynie-. Zo
fię L., Mirosławę R., Halinę T., 
Grażynę O. i Halinę K. bez jedno
czesnego przeprowadzenia inwenta
ryzacji na tych stoiskach i prawi
dłowego zawarcia z nimi umów o 
współodpowiedzialności materialnej, 
zezwalał na wykorzystywanie przez 
Zofię L., Mariannę Bronisławę S. i 
Wądawę K. urlopów wypoczynko
wych bez uprzedniego przeprowa
dzenia inwentaryzacji zdawczo-od
biorczych w kierowanych przez nie 
stoiskach i na pozostawienie tych 
stoisk pod nadzorem małoletnich 1 
nieodpowiedzialnych majątkowo 
pracowników Przedsiębiorstwa oraz 
dopuścił do połączenia stoisk nr 20 
i „Wełna” tegoż przedsiębiorstwa 
bez uprzedniego przeprowadzenia W 
obu stoiskach inwentaryzacji zdaw
czo-odbiorczej, wskutek czego stwo
rzył warunki umożliwiające spowo
dowanie przez Zofię L„ Mariannę 
Bronisławę S. i Waćławę K. strat 
w łącznej kwocie 815.673 zł.

Sprawa przeszła w toku instancji 
do Sądu Najwyższego,-który skie
rował ją z powrotem dó Sądu Wo
jewódzkiego, ten zaś ponownym 
wyrokiem umorzył postępowanie 
w sprawie,

; Od tego wyroku oskarżony Paweł 
G. założył rewizję, domagając się 
całkowitego uniewinnienia go. 

■ Paweł G. podniósł, że Sąd Woję- 
’ wódzki m. in. błędnie ocenił jakoby 
nie dopełnił on obowiązków, ciążą
cych ną njm jako dyrektorze MHD

; Artykułami Przemysłowymi, w S„ a 
jeśliby nawet przyjąć, że nie dopeł
nił on niektórych swoich obowiąz
ków. to — jego zdaniem ^- błędne 
było ustalenie, że uchybienia te po
zostawały w związku przyczynowym 
ze szkoda powstałą ■wskutek dzigłR- 
nia innych osób, współoskarżonyęh 
w tej sprawie.

Sąd Najwyższy: rozpoznawczy 
sprawę merytorycznie w dniu 8 
grudnia 1969 r. nr IV KR 220/69 u- 
trzymał w mocy zaskarżony wyrok 
Sądu Wojewódzkiego wypowiadając 
następujący pogląd prawny:

Dy tę k t o r przedsiębiorstwa pań
stwowego n i edo p e ł ni a s w y c h 
Obowiązków ze szkodą dla in
teresu społecznego, co uzasadnia je
go odpowiedzialność karną h. Jetell 
stwarza w ar u n k f do powstania 
szkody w mieniu społecznym przez 
to, że zatrudnia sprzedawczynię na 

■■ stóiskach ‘ bez przeprowadzenia , in- 
wentąryzacji na tych stoiskach bądź 
bez prawidłowego zawarcia * nimi 
umów O odpowiedzialności material
nej i ustalenia zasad udzielania za
stępstw . j urlopów.

W uzasadnieniu Sąd Najwyższy 
zaznaczył m. in.:

,,(...) W toku ponownego postępo
wania przed Sądem Wojewódzkim 
wskazania Sądu Najwyższego zosta
ły wykonane. Ustalono — zgodnie z; 
okolicznościami ujawnionymi w to
ku rozprawy głównej — zakres obo
wiązków służbowych oskarżonego. 
Wprawdzie rewizja słusznie podno
si, że Sąd Wojewódzki nie zanalizo
wał szczegółowego’ w uzasadnieniu 
.zaskarżonego wyroku zakresu tych 
obowiązków, jednakże stwierdzić 
należy, że nie miało to wpływu ńa 
treść zaskarżonego wyroku. Nie mo
żna bowiem uznać, że do zakresu o- 
bowiązków oskarżonego, nie należa
ły sprawy obsady poszczególnych 
stanowisk prący na stoiskach, Wy
nika to zupełnie jasno z dókuipen- 
tu, jakim jest „regulamin organiza
cyjny” (§ 11 pkt 2 lit d). Oskarżo
ny decydował m. in. p obsadzie sta
nowisk kierowników stoisk oraz o 
zasadach odpowiedzialności mate
rialnej kierowników i pozostałego 
personelu przydzielonego do stoiska, 
jak również udzielał urlopów. Te 
uprawnienia wkładały na oskarżo
nego obowiązek ustalenia zaSad od
powiedzialności materialnej i za
stępstw, Jeśli się zaś nadto zwhży, 
żę — jak to wyjaśnia sarn oskarżo-. 
ny („wyjaśnienia, dodatkowe”) -r- w 
pewnych wypadkach nie trzeba b5’- 
tó przeprowadzać inwentaryzacji 
(np. przy zastępstwie kierownika 
urlopowanego przez osobę współod
powiedzialną materialnie), to silą 
rzeczy ciążył ną oskarżonym obo
wiązek stwierdzenia, czy riąlejy . 
przeprowadzać inwentaryzację.

Nie można wiec uznać, że : Sąd 
Wojewódzki błędnie ocenił okolicz
ności faktyczne ustalając, że oskar
żony nie dopełnił ciążących na nim 
Obowiązków w związku z udziele
niem kierowniczkom stoisk urlopów, 
skoro jak to wyniką z zeznań, 
świpdków Bronisławy S, Mirosławy 
R,. Zofii K, i Marii O, — kierow
niczki były ząstępowąye przez oso
by nieletnie i nie sporządzono ko
niecznych inwentaryzacji.

Tak samo nie można uzpać za 
błędne ustalenie, że oskarżony nie 
dopełnił ciążących na nim obowiąz
ków związanych z połączeniem sto- 
isk, Zadecydował on bowiem o ob
sadzie powęgo, powstałego z połą
czenia, stoiska i nie wydal stosowa
nych zarządzeń cb do ustalenia $ą- 
sad odpowiedzialności, mąteriąln».! 
pracowników stanowiących personel
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stoika, jak również nie upewnił się, 
czy osoby .te zostały rozliczone z 
poprzednich stoisk.

Słusznie też Sąd Wojewódzki u- 
stalił, że oskarżony nie sprawdzał 
dostatecznie •' wykonania ' przez- pod
ległych mu pracowników jego pole
ceń i zarządzeń.

Błędnie też ■ rewizją zarzuca za
skarżonemu wyrokowi, że nie usta
lono związku przyczynowego między 
powstałą szkodą w mieniu MHD a 
działaniem oskarżonego. Sąd Woje
wódzki .bowiem słusznie stanął na 
stanowisku, że działanie; oskarżone
go stwarzało ; niebezpieczeństwo 
powstania strat, gdyż nie została 
prawidłowo zabezpieczone mienie w 
podległym nju przedsiębiorstwie. 
Słusznie więc i Sąd Wojewódzki u- 
stąliŁ że oskarżony w nieznacznym 
stopniu przyczynił się do powstania 
niedoboru zawinionego przez inne 
osoby. (...)”

*) Obecnie odpowiedzialność ta unor
mowana jest w art. 518' bądź 246, no
wego kodeksu karnego.

NOWE PRZEPISY
I ZARZĄDZENIA
ORGANIZACJA KONTROLI JA
KOŚCI WYROBÓW W PRZEDSIĘ
BIORSTWACH. PRZEMYSŁOWYCH

Podjęta przez Radę Ministrów u- 
chwala nr 122. z • dnia .3 sierpnia 
1970 r. w sprawie zasad organiza
cji kontroli jakości w przedsiębior
stwach przemysłowych (Monitor 
Polski Nr 27, poz. ' 222) stanowi, że 
zapewnień i e właściwej jakości 
wyrobów, odpowiadającej potrze
bom gospodarki narodowej, użyt
kowników i handlu zagranicznego 
oraz stałe pb d w y ż s z a n i e tej 
jakości do poziomu wynikającego z 
postępu społecznego i techniczno- 
ekonomicznego należy do podsta
wowych zadań przedsiębiorstw 
wytwarzających te wyroby.

■ Wskazując szczegółowo obo
wiązki ciążące w tym zakresie 
na przedsiębiorstwach, uchwala 
podkreśla, że jeżeli podniesienie po
ziomu jakości: wyrobu jest uwarun
kowane z m i a n ą określonych wy
magań, wskaźników i warunków u- 
śtalońych w ńorińaCh lub innych 
przepisach albo w obowiązującej 
dokumentacji, uzależnioną od decy
zji organu spóza przedsiębiorstwa, 
przedsiębiorstwo produkujące wy
rób obowiązane jest wystąpić w u- 
staionym trybie z odpowiednim 
wnioskiem do właściwego organu o 
wprowadzenie niezbędnych zmian. 
Organ, do którego skierowany zo
stał taki wniosek, powinien zająć 
stanowisko i powiadomić o nim 
przedsiębiorstwo w terminie 1 mie
siąca od dnia otrzymania wniosku.

Równocześnie uchwala nakłada na 
przedsiębiorstwa obowiązek za
pewnienia systemu kontroli ja
kości produkowanych wyrobów 
zgodnie z wytycznymi zamiesz
czonymi jako załącznik do uchwały.

Kontrola ta powinna zapewnie 
skuteczną kontrolę przebiegu pro
dukcji w pełnym cyklu produkcyj
nym, tj. w • sferze przedprodukcyj
nej, w sferze produkcyjnej oraz w 
sferze poprodukcyjnej.

Działająca dotychczas kontrola te
chniczna w przedsiębiorstwach (KT) 
zostaje przekształcona w kontrolę 
jakości (KJ).

Utraciła moc dotychczasowa u- 
chwała nr 440 Rady Ministrów z 
dnia 13 listopada 1957 r. w sprawie 
kontroli jakości artykułów wytwa
rzanych przez jednostki gospodarki 
uspołecznionej (Monitor Polski Nr 
89,- poz. 531).

ODSETKI ZA ZWLOKĘ W ZAGO
SPODAROWANIU MASZYN

I URZĄDZEŃ

Wobec stwierdzenia znacznego 
nieuzasadnionego stanu zapasów 
maszyn i urządzeń, pozostających w 
magazynach inwestycyjnych, nie 
przewidzianych do zagospodarowa
nia.w najbliższym czasie, Rada Mi
nistrów podjęła dnia 11 sierpnia 
1970 r. uchwałę (nr 132) w sprawie 
oprocentowania nie zagospodarowa
nych maszyn i urządzeń (Monitor 
Polski Nr 28, poz. 233).

W myśl tej uchwały przedsiębior
stwa podległe Ministrom: Przemy
słu Ciężkiego, Przemyślu Maszyno
wego, Przemysłu'Chemicznego, Gór
nictwa i Energetyki. Budownictwa

ROGRAMOWANIE produkcji
) rozumiane ’ jest jako metoda -
optymalizacjiwybranegokie- 
rlinku produkcji albo szerzej 
— jako metoda' optymalizacji 
kierunków rozwoju gospodar

czego. Pomijamy tu znaczenie tego 
określenia jako metody matematycz
nej (programowanie liniowe, nieli- 

, niowe, dynamiczne), chociaż służy 
ona między innymi programowaniu 
produkcji.

W procesach programowania, pla
nowania, przygotowania, opanowy
wania i . kontynuowania / produkcji 
powstają i powinny być wyzwolone 
(ujawhiane) rezerwy,, które .w okre
ślonych warunkach mogą być prze
kształcone z .rezerw o charakterze 
ogólnogospodarczym w' rezerwy 
produkcyjne.- ‘ Warunkiem decydu
jącym o ich .przekształceniu 
jest przystąpienie do rzeczowej rea
lizacji przedsięwzięć związanych z 
pianowym tworzeniem lub moderni
zacją mocy produkcyjnych dla po
trzeb nowych albo zmienionych za
dań planowych. Ogólnie rzecz bio- 
rąć, powstawanie rezerw gospodar
czych i produkcyjnych, jest wyni
kiem -braku dostate-znie doskona
łych metod określania decyzji opty
malnych .oraz wynikiem ciągłego po
stępu technicznego, ekonomicznego 
i- organizacyjnego.

W niniejszycn rozważaniach zaj- 
miemy się przede wszystkjm zagad- 
ni-eńiem wyzwalania rezerw na- eta
pie programowania produkcji. "Celem 
wszelkiej działalności produkcyjnej, 
jak wiadomo, są’ różnorodne wyroby 
i usługi zdolne do zaspokojenia o- 
kreślonych potrzeb bytowych /społe
czeństwa. Zadaniem. programowania 
produkcji w szerokim rozumieniu 
tego terminu'jest stwarzanie ,obiek
tywnych przesłanek dla podejmov/a- 
nia .decyzji- gospodarczych pozwala
jących na osiąganie tego: cel u w spo
sób najbardziej racjonalny. Istotne 
znaczenie dla prawidłowego wyniku 
tego procesu ma uświadomienie so
bie, że celem jest tu określona "pro- 
dukcja — wyrób, a nie moce wy- 
fwórcze. które mają jedynie zapew
nić realizację wymienionego celu.

Programowanie produkcji, jako 
metoda racjonalnego postępowania, 
jest- syntezą różnorodnych przedsię
wzięć płanistyczno-obiiczeniowych 
nawzajem ' się uzupełniających i 
współzależnych, które, służą celom 
selektywnego rozwoju i strategii go
spodarczej. Rezerwy wyzwalane na 
etapie programowania mają charak
ter rezerw ogólnogospodarczych. Po
wstają one w wyniku optymalizacji 
określonego Kierunku rozwoju pro
dukcji, przy uwzględnieniu zasad 
racjonalnego gospodarowania oraz 
przy uwzględnieniu uzasadnionych 

społeczno-politycznych.postulatów 
Dokładna znajomość
może w ''określonych

tych rezerw 
warunkach

wpłynąć w sposób zasadniczy na 
zmianę podstawowych założeń sa
mego programu.

Zgodnie z prakseologiczną zasadą 
racjonalnego gospodarowania ujaw
nione rezerwy mogą być wykorzy
stane albo do podniesienia pierwot
nie ustalonego ; pułapu produkcji 
(maksymalizacja celu), albo do ząo- 
szcz.ędzenią nakładów, gospodarczych 
(minimalizacja środków)'. Wybór 
jednej z wymienionych postaci opty
malizacji programu zależy przede 
wszystkim od warunków zbytu na 
rynku krajowym i rynkach zagra
nicznych oraz;od stopnia napięcia w 
ogólnogospodarczym bilansie inwe
stycyjnym i produkcyjnym.

Wyzwolone rezerwy na etapie 
programowania, w zależności od 
skali przedsięwzięcia, mogą się przy
czynić do podjęcia decyzji powodu
jących zasadnicze przesunięcia ak
centów w rozwoju gospodarczym o- 
kreślonej branży lub gałęzi przemy
słu. Główną przyczyną trudności 
wyboru, dla określonego przedziału 
czasu, programu optymalnego jest 
ciągły wzrost i zmiana potrzeb spo- 
'ecznych oraz szybki postęp tech
niczny.

Bazą wyjściową — punktem od- 
programu produkcjiniesienia

jest ustalenie nomenklatury wy
robów wraz z ich. podstawowymi 
parametrami techniczno-użytko-
wymi. docelowej wielkości i wstęp
nej lokalizacji produkcji oraz ,o- 
rientacyjnej wielkości środków go
spodarczych przeznaczonych na re-

O RANGĘ ZAWODU EKONOMISTY

Tytuł a kwalifikacje
NIGDY dotychczas sprawa ran

gi zawodu i funkcji ekonomi
sty nie wywołała tak burzli
wej dyskusji jak obecnie. Na wy

tworzenie się atmosfery, w jakiej 
toczy się obecna dyskusja, złożyło 
się kilka przyczyn, a między in
nymi przestawianie ekonomiki kra
ju na gospodarkę intensywną i 
związany z tym pożądany wzrost 
roli ekonomistów w zakładach pra
cy oraz wzrost ilości kadr ekono
micznych. W tej sytuacji ogniwem 
zapalnym do dyskusji stał się ar
tykuł W. Kawalca zamieszczony 
w ..Życiu Gospodarczym” z 21.6. 
1970 r.

Dziwnym się wydaje jednak fakt, 
że wielu ekonomistów ’ podniesienie 
rangi swego zawodu widzi w zmia
nie tytułu, a przede, wszystkim- -w 
przyznaniu tytułu „inżynier-ekono
mista ' absolwentom wyższych za
wodowych studiów ekonomicznych. 
Tytuł „inżynier-ekonomista” jest 
używany przez ekonomistów ra
dzieckich,! nie widzę nić złego w 
tym gdyby przyznawano w przy
szłości takie tytuły niektórym ab- 
•adwentom naszych uczelni ekono
micznych lub wydziałów ekonomi
cznych innych uczelni. Podkreślam 

! tu celowo „w przyszłości”, bo czy 
można przyznawać tytuł „inżynier- 
ekonomista” absolwentowi zawódo- 

S wych wyższych studiów ekonomicz- 
J nych. który nie ma nawet pełnych 
| kwalifikacji akademickich z zakre- 
• su .nauk ekonomicznych, a .wiedzę

Wyzwalanie rezerw
przy programowaniu 

produkcji
alizację całego programu. Dla pra
widłowego ustalenia bazy wyjścio
wej, która w procesie programowa
nia podlegać będzie stopniowej op
tymalizacji, niezbędnym jest aby 
wymienione wielkości uwzględnia
ły. w danej dziedzinie, produkcji po
ziom techniki światowej, tendencje 
jej rozwoju oraz krajowe możliwo
ści techniczno-produkcyjne. Przy 
określaniu wielkości nakładów go
spodarczych niezbędnych dla reali
zacji założonego docelowego pro
gramu produkcyjnego można przy
jąć, jako wskaźnik . wiodący, pro
duktywność majątku trwałego. Na 
przykład, jeżeli wskaźnik produk
tywności majątku trwałego dla in
teresującego nas rodzaju produkcji 
w rozwiniętych państwach europej
skich osiąga wartość równą trzy 
(P : M = 3, gdzie P — roczna war
tość produkcji i M — wartość ma
jątku trwałego brutto), to M = P : 3 

warunkach,może być w naszych
dla przyjętej wartości P, orienta
cyjną wielkością bazową nakładów 

rozpatrywanegoinwestycyjnych
programu. Przy czym nie jest rze
czą najważniejszą, aby wielkości 
bazowe były bardzo napięte i okre
ślone z dużą dokładnością. Ważne 
jest natomiast, aby w procesie op
tymalizacji bazy skonstruować dos- 
statecznie dużą liczbę wariantów 
programu, zawierających wskaźni
ki korzystniejsze od bazowych i w 
ten sposób zapewnić warunki wy
boru wariantu zbliżającego nas w 
najwyższym stopniu do celu, to jest 
gwarantującego największe oszczęd
ności w nakładach lub wplywają- 
cego na wzrost 
produkcji.

W procesie 

założonego pułapu

optymalizacji bazy
metodą dedukcji przechodzimy 
stopniowo od założeń ogólnych do 
rozwiązań szczegółowych. Z kolei 
rezerwy ujawnione przy rozwiązy
waniu zagadnień szczegółowych na 
zasadzie sprzężenia zwrotnego, su
mowane są i ewidencjonowane ja
ko rezerwy ogólnogospodarcze.

W procesie wypracowywania pro
gramu optymalnego dają się wyróż
nić następujące fazy występujące 
szeresowo lub równolegle:
0 zebranie możliwie pełnej informa

cji "o śtMńie i tendencjach rozwoju nro- 
dukcji interesujących nas. lub zbliżo
nych do nich wyrobów zarówno w ska
li krajowej, jak i światowej.

0 przeprowadzenie szczegółowej in
wentaryzacji rezerw mocy i zdolności 
produkcyjnej w branży zainteresowanej 
rozpatrywana produkcją (w oparciu o 
monografie branży).
9 podjecie decyzji w sprawie zakresu 

ewentualnej pomocy zagranicznej (li
cencja, pomoc techniczna materiałowa 
itp.),
9 opracowanie orientacyjnych (w 

miarę możliwości dokładnych) zesta
wień pracochłonności wyrobu w rozbi
ciu na podstawowe procesy technolo
giczne (ręczne i maszynowe) oraz ze
stawień materiałów podstawowych.
• opracowanie orientacyjnej kalkula

cji kosztów jednostkowych wyrobu.
W ostatniej fazie procesu progra

mowania należy określić wielkość 
nakładów inwestvcyjnvch oraz pod
jąć ostateczną decrzje w sprawie 
lokalizacji produkcji. Ta faza pro
gramowania wywołuje zwykle naj- 
więcej 
to; że 
się .w 
należy 
w.ąnia 
ścisłej

kontrowersji ze względu na 
zawiera elementy nie dajace 
pełni skwantvfikowac. Nie 
jednak procesu programo- 
produkcji rozpoczynać od 
lokalizacji produkcji. Bo

wiem decvzje takie ograniczające z 
góry możliwość opracowania dosta
tecznie dużej liczby wariantów 
programu mogą być przyczyną za-

techniczną ma tylko taką, jaką zdo
był w szkole średniej?

W dotychczasowym systemie nau
czania zakres wiedzy technicznej na 
niektórych wydziałach studiów eko
nomicznych typu magisterskiego 
był wąski i ograniczał się najczę
ściej dó rysunku technicznego i
ogólnych. podstaw
absolwenci niektórych

technologii. ■ a
wydziałów

pozbawieni byli nawet tych pod
staw nauk technicznych. To samo 
dotyczy studentów wyższych zawo
dowych- studiów ekonomicznych. 
Przyznanie tytułu „inżynier-ekono- 
mista“ mogłoby następować jedynie 
po zmianie programu nauczania na 
studiach ekonomicznych i zwięk
szeniu ilości wykładanych przed
miotów technicznych. Inżynierowie- 
ekonomiści kończący instytuty w 
ZSRR w trakcie studiów opanowują 
dość duży zasób wiedzy technicz
nej. Natomiast u nas obecnie do
dawanie tytułu ..inżynier" nie od- 
zwierciedlalobv rzeczywistego zaso
bu wiedzy absolwenta. W ślad za 
studentami zawodowych studiów 
ekonomicznych poszliby zresztą ab
solwenci zawodowych studiów ad
ministracyjnych żądając też jakie
goś tytułu inżyniera, np. inżyniera 
administracji.

Odrębnym zagadnieniem jest 
sprawa przyznawania tytułu techni- 
ka-ekonomisty absolwentom techni
kum ekonomicznego. W tym przy
padku — jak to podkreślało wielu 
dyskutantów — najodpowiedniejszy 
byłby.tytuł technika gospodarczego.

HENRYK NAGLIK

przepaszezenia poważnych rezerw 
gospodarczych. Decyzja o lokaliza
cji produkcji powinna być wyni
kiem rozsądnego kompromisu mię
dzy zasadą racjonalnego gospodaro- 

‘ wania i potrzebami natury społecz
no-politycznej. Należy pamiętać, że 
jeżeli nawet względy społeczno-po
lityczne przesądzają ostatecznie, 
całkowicie lub częściowo o lokali
zacji produkcji, to jednak zawsze 
istnieją poważne rezerwy w roz
strzygnięciach podejmowanych w 
oparciu o rachunek ekonomiczny, 
dotyczący między innymi takich 
zagadnień techniczno-organizacyj
nych jak zastosowane procesy 
technologiczne, forma organizacji
produkcji, więzi kooperacyjne itp. _ _

Programowanie produkcji jest rzystać.
Nowy system bodzcow matenai-procesem dynamicznym i odbywa 

się w ciągłej konfrontacji i kojarze
niu poszczególnych jego elementów. 
W tej konfrontacji jedynymi wiel
kościami, które przyjmuje się jako 
chwilowo niezmienne, są docelowy 

• poziom produkcji i wartość para
metrów techniczno-użytkowych wy
robu.

Celem prawidłowego wyboru wa
riantu optymalnego, który gwaran
towałby wyzwolenie maksymalnej 
wartości rezerw gospodarczych, ra
chunek ekonomiczny powinien być 
przeprowadzony dla różnie skoja
rzonych elementów układu progra
mu. Przy czym, stosownie do zało
żeń programu, możemy poszcze
gólne jego elementy projektować 
ściśle „na styk” lub też ze z góry 
określoną rezerwą. Dotyczy to prze
de wszystkim niektórych składni
ków środków produkcji. Wariant 
ostateczny programu powinien u- 
względniać wielkość docelową pro
dukcji, a także wielkość decyzyj
nych rezerw. Natomiast rezerwy 
gospodarcze wyzwolone w procesie 
programowania powinny być wyko
rzystane przede wszystkim do po
mniejszenia nakładów gospodar- 
czych. Rozmiar oraz charakter wy
zwolonych rezerw może również 
mieć wpływ na podjęcie decyzji w 
sprawie zaprogramowania produkcji 
uzupełniającej, ubocznej itp.

Istota wyzwalania rezerw na eta
pie programowania polega więc na 
odpowiednim optymalizującym, ze 
względu ńa cel. kojarzeniu i kon
frontacji poszczególnych jego ele
mentów. Syntetycznym wskaźni
kiem jest tu wielkość wyzwolonych 
rezerw gospodarczych. Rezerwy te 
osiągają największą wartość przy 
najniższym koszcie jednostkowym 
wyrobu i najniższych nakładach 
gospodarczych.

Wszystkie przedsięwzięcia stoso
wane na etapie programowania 
produkcji, zmierzające do obniżenia 
jednostkowego kosztu produktu 
oraz obniżenia nakładów gospodar
czych przyczyniają się do wzrostu 
rezerw gospodarczych i są czynni
kiem optymalizującym program. 
Rachunek ekonomiczny czynników 
optymalizujących prowadzony wi
nien być w makro i.w mikro skali 
gospodarczej, tj. w zależności od 
skąlr przedsięwzięcia. na najwyż
szym szczeblu hierarchii gospodar
czej w państwie poprzez szczeble 
pośrednie aż do stanowiska robo
czego włącznie.

' Jak już wspomniano, programo
wanie ma charakter dynamiczny, 
stąd też wyzwalanie rezerw na trm 
etapie odbywa się w sposób ciągły.

Oczywiście całkowicie należy zli- 
kwidować praktykę tytułowania 
ekonomistami referentów, którzy w 
przedsiębiorstwach nie mają nic lub 
niewiele wspólnego z zagadnienia
mi ekonomicznymi. Bardzo słuszna 
wydaje mi się wypowiedź pana 
Zbigniewa Smolińskiego z Warsza
wy zamieszczona w numerze 29, 
a dotycząca pojęcia „ekonomista” 
oraz jego propozycja dotycząca we
ryfikacji pracowników pionu eko
nomicznego nie posiadających wy
kształcenia ekonomicznego, dla 
stwierdzenia posiadania kwalifika
cji ekonomisty. Propozycja ta jest 
tym bardziej godna uwagi, że mo
głoby tu nastąpić prawne potwier
dzenie zdobytych w ciągu długolet
niej nieraz praktyki na stanowis
kach ekonomicznych nowych kwa
lifikacji, a równocześnie uprawnie
nie PTE do dokonywania tejże we
ryfikacji podniosłoby rangę tej or
ganizacji.

I tutaj dla przykładu przeniosę 
się znów na obcy grunt. W Anglii 
stowarzyszenia techniczne dają in
żynierom tytuły zawodowe równo
legle do tytułów naukowych przy
znawanych przez uczelnie. Tytuł 
pełnego członka stowarzyszenia jest 
równoznaczny z tytułem profesora.

Podniesienie rangi ekonomisty, 
niekoniecznie poprzez dodanie tytu
łu inżyniera, ale poprzez m. in. 
ochronę tytułu ekonomisty oraz 
wzrost rangi PTE wpłynąć może 
na wzrost zainteresowania młodzie- 
ży tym 
odpływu

zawodem. zmniejszenie 
ekonomistów do innych 

zawodów. a równocześnie przyczy
ni ąię do złagodzenia trudności ka
drowych na tym odcinku.'

EDWARD MALISZ
Opole

Ewidencjonowanie tych rezerw i u-
względnianie ich korygującego od
działywania na ostateczny kształt 
programu może też mieć wpływ na 
zaistnienie celowości dokonania od
powiedniego manewru środkami 
gospodarczymi w szerszej skali.
' Brak w naszej strategii gospodar

czej dostatecznej znajomości metod 
umożliwiających pełne wyzwalanie 
rezerw na etapie programowania 
oraz brak bieżącego i szczegółowe
go ich rozeznania prowadził niekie- 
dy w przeszłości w naszym prże-
myślę do i 
dysproporcji

powstawania
rozwojowych, a na-

stępnie do powstania rezerw mocy 
produkcyjnych, których w sposób 
racjonalny nie można było, wyko- 

nego zainteresowania wprowadzony 
powszechnie w naszym przemyśle 
od 1971 r. uwzględniający potrzebę 
intensywnego wykorzystania środ
ków produkcji, powinien stworzyć, 
obiektywne przesłanki do bardziej 
wnikliwego traktowania,
przedsiębiorstwa i nadzorujące je 
zjednoczenia, rezerw gospodarczych 
wyzwalanych .na etapie programo
wania oraz zapobiegać, aby te re
zerwy już w procesie planowania ■ i 
realizacji przekształcały- się w zbęd
ne rezerwy mocy lub zdolności- pro
dukcyjnej.

Uproszczony zarys przebiegu wy- . 
zwalania rezerw na etapie ’ progra
mowania podaje poniższy • przy
kład. Przykład ten został skonstruo
wany sztucznie.

Załóżmy, że władze partyjne 
i państwowe odpowiedniego szczebla 
w oparciu o-postulaty i konkretne 
wnioski resortu budownictwa oraz 
innych organizacji i instytucji zaj
mujących się problematyką budów-' 
nictwa, podjęły decyzje uruchomie
nia w kraju produkcji specjalnej 
uniwersalnej koparki malej mocy. 
Przy czym w oparciu o wymagania 
przedstawione przez specjalistów bu
downictwa określono szereg warun
ków ograniczających a między in
nymi:
• moc koparki z silnikiem Diesla w 

granicach 12—15 KM,
0 poj'emność czerpaka 0,2 m’,
• docelowa wielkość produkcji (osią

gana w 1974 r.) 25 tysięcy koparek ro
cznie, w tym 5 tysięcy sztuk1 z prze
znaczeniem na eksport,

i Przemysłu Materiałów Budowla
nych, Leśnictwa i Przemysłu Drze- 
whego, Przemysłu Lekkiego, Prze
mysłu Spożywczego i' Skupu, Łącz
ności oraz Komunikacji winny spo
rządzić w terminie do dnia 1 paź
dziernika 1970 r. wykaz maszyn 
i urządzeń, według stanu ,na" dzień 
30 czerwca 1970 r„ które znajdowa
ły się w magazynach inwestycyj
nych w dniu 31 grudnia 1969 r. i 
nie są przewidziane do przekazania 
do montażu w 1970 r. lub najpóź- 
niei w 1 kwartale 1971 r.

Chodzi o maszyny i urządzenia o 
wartości jednostkowej: ponad 
200 0Ó0 zł pochodzące z produkcji 
krajowej i ponad 100 000 zł pocho
dzące z importu.

Ućhwała zobowiązuje przedsię
biorstwa do płacenia do budżetu 
odsetek za zwlokę, w zagospoda
rowaniu określonych w uchwale 
maszyn i urządzeń.

Opracowała
STANISŁAWA ZIELIŃSKA

alJaWnEl'

W [IftOSgCPARCZE
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O jednostkowy koszt własny produkcji 
nie .powinien przekroczyć 45 tysięcy zło
tych,
• z funduszu postępu techniczcgo prze

znaczono 150 tys. zl na badania nad no- 
wyml procesami technologicznymi,

9 łączna suma nakładów inwestycyj
nych nie może przekroczyć 550 min zł.

Ostatni warunek ustalony został 
na podstawie wskaźnika produktyw-

RANK XEROX — 
POWIELANIE BEZ MATRYC

RANK XEROX WYPIERA 
TRADYCYJNĄ,. PRACO
CHŁONNĄ METODĘ PO
WIELANIA ZA POMOCĄ

MATRYC
Powielacz RANK XEROX 
kopiuje bezpośrednio z orygi
nału, bez potrzeby wykony
wania matryc i próbnych ko
pii oraz bez użycia farbii od- ' 
czynników chemicznych.
Wystarczy założyć oryginał, 
nacisnąć odpowiedni guzik i 
automatycznie uzyskuje się 
gotowe kopie, wszystkie — 
od pierwszej do ostatniej — 
doskonale.
Ten prosty system powielania 
zapewniają trzy typy' powie
laczy RANK XEROX:
9 największy i najbardziej 
wydajny, typ 3600 — powie
lający z szybkością 1 ko- 
pia/sek.
9 typ 720, średniej wielkości 
— zajmuje niewielką ' po
wierzchnię;
• typ 660, najmniejszy mo
del — można go ustawić na
wet na biurku.

noScl majątku tqvalego 
negó przez przedsiębiorstwa.
će podobnego typu koparki w Bel
gii i NRF.

Opracowanie optymalnego i 1 
Stępnie konkretnego planu ■ «1%® 
przedsięwzięcia zlecono Mimst - 
stwu Przemysłu Maszynowego po 
nadzorem Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów. . y

Postępując według wyżej podane
go schematu, wyznaczone zespoły 
resortu przemysłu ńńiszynm^egcb

U. zgromadziły i Prieanańz01*®1ya . kra. 
ką dostępną uuormucję zagraniczną ‘ i lk_ 
jową związaną z konstrukcją i 
cją koparek o>az ciągników 
wych i kołowych, w szczególności doty 

“«rozwiązań konstrukcyjnych Koparek o ^Ócy Ł napędowego wu^anlęach 
do 25 KM, aktualnie produkowanych 
i przygotowywanych do produkcji, 

v rodzajów stosowanych procesów 
teennólogicznych, ,
• torm organizacji • produkcji,
• zestawu maszyn 1 urządzeń techn

*°« produktywności majątku „trYa,e®°’1, 
« pracochłonności produkcji Koparek* 
• materiałochłonności produkcji Kopa- 

rCV Wielkości kosztów jednostkowych.
2. Przeanalizowały bilanse zdpIności 

i rezerw produkcyjnych kilkudziesięciu 
przedsiębiorstw przemysłu maszynowego 
i chemicznego.

3. Przeanalizowały bowe zainte.esowaaycli b»ur 
cyjnych resortu przemysłu maszynowego 
i budownictwa. . . „ ,

4. Opracowały orientacyjną kalkulację 
ko.sztow budowy j wyposażenia 
zakładu przeznaczonego do produkcji ko
parek w ilościach przyjętych w zaloze-
niach programu. .

... 5. Dokonały rozeznania w sprawie
rażących możliwości uzyskania pomocy technicz

nej za granicą.
6/ Przeprowadziły' wizję lokalną w Kil- 

kuaasiu przedsiębiorstwach w kraju za- 
interesowanych uczestnictwem w pro-
dukcji koparek.

W oparciu o powyższe przedsię
wzięcia oraz rachunek ekonomiczny 
oipracowano kilka ■ wariantów pro
gramu, z których do dalszego szcze
gółowego rozpracowania zakwalifi
kowano wariant programu charak
teryzujący się następującymi założe
niami i wielkościami: :

przez • podjąć produkcję koparki o własnej 
1 konstrukcji z zastosowaniem'silnika Dies

la o mocy 15 KM, którego produkcję w 
oparciu o licencję belgijską należy rów
nolegle uruchomić w kraju, 
• produkcję koparki zlokalizować w 

jednym z przedsiębiorstw nadzorowanych 
przez Zjcunoezenie Przemyślu Lotniczego
z uwzględnieniem szerokiej współpracy 
kooperacyjnej z przedsiębiorstwami mo
toryzacyjnymi,
* jednostkowy koszt własny koparki 

nie przekroczy 42 tys. zl, .
• nakłady Inwestycyjne na cale za

mierzenie nic przekroczą 340 tnln zł, w 
tym nakłady na prace montaźowo-budo- 
wlane wyniosą tvlko 120 ’mtn zł.

Przedstawiony wariant programu 
posiada między innymi -następujące 
zalety:
1. Wyzwala rezerwy gospodarcze rzędu 
110 min zł. \
2. Wpływa na podniesienie stopnia wy
korzystania mocy, produkcyjnej w kil
kunastu przedsiębiorstwach przemysłu 
maszynowego i chemicznego.
3. Gwarantuje terminowe uruchomienie 
produkcji.
4. Nie jest sprzeczny z postulatami na
tury społeczno-politycznej.

Dalsze rezerwy tkwiące w tym 
wariancie programu powinny być 
wyzwalane w toku jego : realizacji, 
tj. w procesie projektowania szcze
gółowych rozwiązań konstrukcyj
nych, technologicznych i organiza
cyjnych.

Warunkiem pełnego , wyzwolenia 
rezerw na etapie programowania 
jest przede wszystkim:
• dobrze zorganizowana Informacja 

techniczno-ekonomiczna.
S twórcze zaangażowanie projektan

tów i organizatorów* oraz ich wszech
stronna wiedza, techniczna i ekonomicz
na,
• ścisłe współdziałanie placówek nau

kowych z przemysłem^ oraz harmonij
na współpraca techników i ekonomi
stów na wszystkich szczeblach kierowa
nia produkcją.

Kupując kopiarkę RANK 
XEROX — powielasz szybko, 
bez potrzeby sporządzania 
matryc.
Po szczegółowe informacje 
prosimy, zwracać się do fir
my Maciej Czarnecki S.A. 
Warszawa, ul. Marszałkowska 
87.
Informacji .handlowych u- 
dzicia PHZ „VARIMEX”, 
Warszawa, ul. Wilcza 50/52.
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C
hłodnictwo, a łańcuch 
chłodniczy, w szczególności, 
należy do najbardziej pod
stawowych zagadnień no
woczesnej gospodarki żyw
nościowej. Chłodnictwo sta

ło się elementem ponadbranżowym, 
dotyczącym w równie istotnym 
stopniu gospodarki mięsnej, rybnej, 
mleczarskiej, jąjczarskiej, drobiar
skiej, , owocowej, warzywnej, jak i 
szeregu innych branż.

Wdrażanie i zastosowanie na sze
roką skalę ’ chłodnictwa w gospo
darce żywnościowej jest istotnym 
elementem jej unowocześnienia i 
modernizacji. Charakterystyczny jest 
przy tym fakt, że tempo wdraża
nia techniki chłodniczej jest szyb
sze od tempa rozwoju produkcji 
artykułów żywnościowych, przez co 
wyposażenie chłodnicze poszczegól
nych branż przemysłu spożywczego 
ulega stałej poprawie. , *

Przyczyny dynamicznego rozwoju 
zastosowania chłodnictwa w gospo
darce żywnościowej wynikają z 
przesłanek zarówno technologicznej 
jak i ekonomicznej natury. Chłod
nictwo umożliwia bowiem: zmniej
szenie strat towarowych, powstają
cych w produkcji i obrocie artyku
łami spożywczymi; znaczną popra
wę jakości produktów żywnościo
wych oraz racjonalizację gospodar
ki i polityki żywnościowej w czasie 
i w przestrzeni poprzez wprowa
dzenie kompleksowego łańcucha 
chłodniczego.

Na pojęcie łańcucha chłodniczego 
w gospodarce żywnościowej składa
ją się: 1) chłodnictwo technologicz
ne i produkcyjne, 2) chłodnictwo 
składowe, 3) chłodnictwo w handlu 
i żywieniu zbiorowym, 4) chłodnic
two w gospodarstwach domowych 
oraz 5) transport chłodniczy.

Łańcuch chłodniczy w produkcji 
i obrocie artykułami spożywczymi 
polega na tym, że produkt po jego 
wytworzeniu (lub surowiec w mo
mencie jego pozyskania) powinien 
być możliwie natychmiast przyjęty 
do chłodni (lub schłodzony) i do
prowadzony do warunków uzna
nych dla niego za optymalne i po
winien w możliwie niezmienionych 
warunkach przebywać do czasu 
przygotowania go do konsumpcji.

Pierwszym warunkiem prawidło
wego funkcjonowania łańcucha 
chłodniczego jest jego komplekso ■ 
wość, jego powszechność, zarówno w 
przestrzeni jak i w czasie. Oznacza 
ona zasadę przestrzennej, jak i dy
namicznej ciągłości poszczególnych 
ogniw łańcucha chłodniczego, cią
głości, która nie może ulec prze
rwaniu w żadnym punkcie, ani w 
żadnym momencie, gdyż unicestwia 
to funkcje całego łańcucha. Z te
go' wypływa zasada koniecznej rów
nomierności rozwoju poszczególnych 
ogniw łańcucha chłodniczego. Łań
cuch chłodniczy stanowi jak gdyby 
system naczyń połączonych, musi 
się charakteryzować równomiernoś
cią rozwoju, a przepustowość to
warowa łańcucha chłodniczego wy
znaczana jest przez jego najsłabsze 
ogniwo. Zasady tej nie powinniśmy 
jednak pojmować w sposób mecha- 
nićzhy.'Ma'óna.^^ ,
znaczenie koordynacyjne l-hna na 
celu niedopuszczenie do powstawa
nia dysproporcji pod względem 
stopni i czasu rozwoju poszczegól
nych ogniw.

Łańcucha chłodniczego nie można 
w sposób abstrakcyjnie - uniwer
salny stosować identycznie i szablo
nowo w każdej branży gospodarki 
żywnościowej. Mimo szeregu podo
bieństw technologicznych uniwer
salne cechy łańcucha chłodniczego 
w dostosowaniu do indywidual
nych warunków poszczególnych 
branż ulegają cząstkowym modyfi
kacjom i adaptacjom, zachowując 
jedynie podstawowe cechy swej 
jednolitej, ponadbranżowej typo- 
wości.

*
Chłodnictwo technologiczne i pro

dukcyjne w przemyśle spożywczym 
obejmuje swym zasięgiem przewa
żającą ilość branż przemysłu spo
żywczego. Poniżej przykładowo zo
stanie przedstawiona problematyka 
tego ogniwa łańcucha chłodniczego 
na przykładzie przemysłu mleczar
skiego. mięsnego, drobiarskiego, 
rybnego, owocowo - warzywnego i 
piwowarskiego.

Rozwój chłodnictwa technologicz
nego w przemyśle mleczarskim 
(1960—1970—1985) ilustruje: wskaź
nik wyposażenia chłodniczego w 
K cal/h na 100 1 mleka, który w 
wymienionych latach wynosi 1.5: 
2.1:3,1. Jest to wzrost szybszy niż 
skup mleka, który w latach 1960— 
1970 rośnie o około 38 proc. W 
ostatnich kilku latach przystąpiono 
do instalowania urządzeń chłodni
czych w punktach skupu mleka. 
Obecnie około 3 tysięcy stałych 
punktów skupu mleka (tj. blisko 
25 proc.) jest wyposażone w te 
urządzenia.

W przemyśle mięsnym bez właś
ciwego wyposażenia chłodniczego 
zakładów mięsnych nie można obec
nie mówić o nowoczesności. Sytua
cję w tej branży — na przykładzie 
Centrali Przemysłu Mięsnego — 
ilustruje fakt, iż w latach 1960— 
1970 wzrostowi uboju z 804,3 tys. 
ton do 1115 tys. ton towarzyszyło 
podwojenie powierzchni chłodni
czych. Potrzeby na 1985 rok są jed
nak 2—3-krotnie wyższe od stanu 
obecnego. Oznacza to, iż wyposa
żenie chłodnicze winno być w 1985 
roku znacznie wyższe, niż w 1960 
czy 1970 roku. Jednocześnie nastę
pować będzie postęp techniczny, 
wyrażający się m. in. rozszerzeniem 
jednos’opniowego wychładzania mię
sa, wdrażaniem wychładzania cią
głego itp.

W ubiegłym 10-leciu (1960—1970) 
stworzone zostały silne podstawy 
chłodnictwa w polskim przemyśle 
rybnym. O ile w roku 1960 połowy 
ryb morskich wyniosły 108,0 tys. 
ton (z czego połowy bałtyckie i po
łowy dalekomorskie po ok. 50 proc.), 
to w 1970 roku — 430 tys. ton, a 
zamierzenia połowowe na 1985 rok 
wynoszą 1 min (i więcej) ton. Cały

ŁAŃCUCH CHŁODNICZY
WŁODZIMIERZ KAMIŃSKI

W dniach 16—1T września br. odbędzie się w Warszawie Uonlćreńcja niti* 
kowo-teebniczna na temat: CHŁODNICTWO W GOSPODARCE ŻYWNOŚCIO
WEJ. Konferencję organizują Stowarzyszenie Naukowo-Teclinićzne Intynie- 
rów i Techników Przemysłu Spożywczego, Komitet Technologii i Chemu 
Żywności — Wydział V PAN. W konferencji uczestniczyć będzie póńad 300 
osób: przedstawicieli placówek naukowych, stowarzyszeń technicznych Opol
skiego przemysłu chłodniczego oraz kilkanaście osób z zagranicy, impresa 
odbywa się pod auspicjami Międzynarodowego Instytutu Chłodniczego, któ- 
regc Polska jest członkiem. Organizacja ta działa jui ponad 60 lat i zrzesza 
S0 krajów.

Referaty zgłoszone na konferencję: doc. dr' W. KAMIŃSKI — Łańcuch 
chłodniczy w gospodarce żywnościowej Polski iBf.o—13,0—1S85; prof. dr 
A. RUTKOWSKI, dr I. MALINOWSKA — Niskie temperatury — technologia 
racjonalnego utrwalania żywności; M. ANQUEZ (Francja) — Działalność 
Międzynarodowego Instytutu Chłodnictwa w ostatnim dziesięcioleciu; inż. 
J. MŁYNARCZYK — Chłodnictwo składowe; prof. dr J. StMONCIC (Jugos a- 
wia) — PAcionałne wykorzystanie po emncści chłodni składowych; dr inż. 
S. WYSOCKI — Zaplecze naukowo-badawcze chłodnictwa; mgr B. ŁU- 
NICWSKl — Kadry fachowe w chłodnictwie; mgr M. F1TCEK — Działalność 
Sekcji Chłodniczej SITSpoi., inż. H. D7.WONKOWSKI — Chłodnictwo w 
handlu; prof. dr W. MERC — Chłodnictwo domowe; inż. F-. WESOŁOW
SKI — Ch'odnictwo w przemyśle mięsnym; dr F. BRAMSNAES (Dania) — 
Technologia produkcji 1 obrót mrożoną żywnością w świetle proponowa
nych zaleceń Międzynarodowego Instytutu. Chłodnictwa; mgr inż. GRUSZ
CZYŃSKI — Chłodnictwo w przemyśle mleczarskim; dr K. ŻUKOWSKI — 
Chłodnictwo w rybołówstwie: inż. Ir. T. van HIFLE (Holandia) — Przecho
walnictwo chłodnicze owoców i warzyw'; prof. dr E. ALMASI (Węgry) — 
Powiązanie działalności usługowej i produkcyjnej węgierskich państwo- 
wych chłodni składowych; mgr inż. J. BERDOWSKI — Chłodnictwo w prze
myśle owocowo-warzywnym: inż. E. WEJNDOCK (NROi — Doświadczenia' 
mrożonych wyrobów kulinarnych mięsa z sosem: dypl. Inż. J. SCHULZE 
(NRD) — Produkcja gotowych dań mrożonweh i jej zastosowanie w żywie
niu zbiorowym; dr inż. J. ZlOŁECKt — Cblodnirtwo w przemyśle ja.czar- 
sko-drobiarskim: mgr inż. J. POTYSSKI — Transport chłodniczy.

Poniżej publikujemy tragmenty referatu doc. dr W. Kamińskiezo. kftry 
ilustruje rozwój chłodnictwa w Polsce. REDAKCJA

połowów ma dotyczyć po- wych oraz na 
dalekomorskich, a udział .państwowych.

przyrost 
łowów 
połowów bałtyckich ma relatywnie 
spaść do 10 proc. W- tej sytuacji 
rozbudowa chłodnictwa w gospo
darce rybnej stała się koniecznoś
cią. ’

W przemyśle drobiarskim w 
latach 1960—1970 rozszerzono znacz
nie schładzanie drobiu w wodzie z 
lodem oraz zwiększono wyposaże
nie zakładów w urządzenia zń- 
mrażalnicze, dzięki czemu coraz 
większa część drobiu mrożona jest 
na miejscu bezpośrednio po ubo.i'.t, 
co ze względów technologicznych 
i jakościowych jest bardzo korzyst
ne. W szczególności rozpoczęte zo
stało instalowanie zautomatyzowa
nych tuneli zamrażalniczych o ru
chu ciągłym.

W przetwórstwie owoców i wa
rzyw w latach 1960—1970 najwięk
szym osiągnięciem ' był rozwój pro- 
dukpji" mrożonek owocowo-warzyw
nych. Pierwsze partie tych produk
tów na skalę przemysłową, wypro
dukowane zostały przez chłodnie 
składowe w. 1957 roku w ilości 929 
ton. Następnie, po kilku . latach 
przystąpiły do tej produkcji pań
stwowe i spółdzielcze zakłady prze
mysłu owocowo - warzywnego. Pro
dukcja mrożonek miedzy 1960 a 
1970 r. wzrosła ojcplo 4,5 raza, a na 
1985 rok przewidywany jest wzrost 
około trzynastokrotny. ..

Zarówno dla wyżej wymienio
nych jak i dla wielu innych branż 
przemysłu spożywczego chłodnic-' 
two" technologiczne i zańirażalnic- 
two są niezbędnym warunkiem roz- 
wo ^czynniki eńi,Ł J5‘ek! ’ l^Óregó 'Jnie 
móąę ,7^ .^prpyyaazeń i u
produkcji ^w sposób, odpowiadający 
wymogom nowoczesnej . techniki i 
technologii. Można.'wysunąć tezę, 
że na obecnym etapie rozwoju nd-. 
szego kraju unowocześnienie ‘gospo
darki żywnościowej w bardzo istot
nym stopniu jest uwarunkowane i 
uzależnione od wdrażania i rozsze
rzania techniki i technologii chłod
nictwa w poszczególnych branżach 
przemysłu spożywczego. Jest tó bo
wiem jedno z ważnych ogniw, de
cydujących o całościowym prowa
dzeniu łańcucha chłodniczego.

*
Cele i zadania chłodni składo

wych i ich rola w łańcuchu chłod
niczym polegają: na wyrównywaniu 
w bilansie gospodarki narodowej nie- 
równomierności produkcji' i dostaw 
produktów na rynek i na łagodze
niu przez to skutków cyklięzności 
i sezonowości przez długoterminowe 
przechowywanie nadwyżek produk
cyjnych. do okresów międzysezono-

W OSTATNIM okresie kraje 
Rady Wzajemnej Pomo-

• • cy Gospodarczej zwracają 
szczególną uwagę na współ
pracę w zakresie usług mię
dzynarodowych, które odgrywa
ją poważną rolę w podniesieniu 
standardu życiowego ludności tych 
krajów. Wysokie tempa wzrostu 
gospodarczego krajów socjalistycz
nych, rozwój procesów internacjo
nalizacji produkcji, warunkują ros
nącą dynamikę wymiany usług. 
Jednocześnie wraz z umocnieniem 
ekonomik krajów socjalistycznych 
powstają rozszerzone możliwości 
stworzenia materialnej i technicznej 
bazy międzynarodowych usług”. — 
Tak • rozpoczyna swój artykuł pt. 
„Współpraca krajów socjalistycznych 
w dziedzinie międzynarodowych 
usług" — S. Pieluchowa na łamach 
miesięcznika „Woprosy Ekonomiki” 
(nr 6/1970 r.).

Artykuł — warto na wstępie pod
kreślić — interesujący. Autorka po
dejmuje w nim złożoną problema
tykę wpływu usług międzynarodo
wych na rozwój ekonomik poszcze
gólnych krajów socjalistycznych, 
prezentuje w obszernych i udoku
mentowanych wywodach rolę i zna
czenie tzw. „niewidzialnego ekspor
tu" w bilansach płatniczych nie
których krajów. Informuję m. in., 
że udział wpływów w bilansie płat
niczym z tytułu usług międzynaro
dowych stanowił w roku 1967: w 
Bułgarii — 8,2 proc.; na Węgrzech 
— 12.5 proc.; w Polsce — 15 proc.; 
w Jugosławii — 22 proc.

Udział wpływów z tytułu usług 
jest jeszcze w wielu krajach sto
sunkowo niewielki, aczkolwiek ten
dencje wzrostowe są oczywiste. 
Autorka prezentuje więc dane sta
tystyczne, ilustrujące dynamikę 
wzrostu obrotów' w dziedzinie usług 
międzynarodowych w poszczegól- 

skladowąniu rezerw 
Ponadto wykorzy

stując śzzonowe wahania w pozio
mie wykorzvs‘ania kpmór i tuneli 
zamrażalniczych. chłodnie składowe 
rozwijają działalność dodatkową, 
głównie produkcję mrożonych owo
ców I wa^yw oraz wyrobów gar- 
mażeryjn.rch.

Chłodnie składowe zajmują cen
tralną pozycję w łańcuchu chłodni
czym. są usytuowane pomiędzy pro
dukcją żywności w rolnictwie i 
przemyśle spożywczym a jej dys
trybucją i konsumpcją. Z chwilą 
przyjęcia towaru do chłodni skła- 
dowej1 kończy sie I etap łańcucha 
chłodniczego, polegający na zgro
madzeniu surowca i jego przetwór
stwie. Z chwilą wydania godowego 
produktu z chłodni składowej roz
poczyna się — w zasadzie — etap 
IT-gi. e!ap podziału, obrotu i sn-ze- 
daży, doprowadzający do spożycia 
wyrobu przez konsumenta.

Pojemność chłodnicza ogółem w 
latacli 1960—1970 wzrosła ponad 
dwukrotnie, a jej średnioroczny 
przyrost był nawet nieco wyższy 
od średniorocznego przyrostu uzy
skiwanego w okresie bardzo silnej 
i dynamicznej rozbudowy chłod
nictwa, planie 6-letnim (1950— 
1955); W najbliższych 15 latach 
(1970—1985) trzeba liczyć się z ko- 
niecznośpią dalszego rozwoju chłód- 
nietwa składowego w Polsce. Wskaź
nik wzrostu pojemności chłodni 
składowych ma osiągnąć 467 proc, 
w porównaniu z 1960 r.

*
Rozwój tzw.( ..c^lodnicjwą. 

mlegpV.^i jó“‘.chródiHitwą; ,.w Jfóndlu 
1 żywieniu,,,zbiorowym w.latach 
1960—1970 był bardzo znaczny. Ilość 
zainstalowanych urządzeń chłodni
czych wzrosła 3-krotńie, zaś wskaź
nik wyposażenia sklepu osiągnął 
1.3, aw zakładach żywienia zbtor 
rowego wskaźnik ten osiągnął po- 
ziorh 4,8. ,

Nie zostały jednak zlikwidowane 
dysproporcje, polegające m. ih. na: 
znacznej różnicy, wyposażenia chło
dniczego sklenów detalicznych wiej
skich i miejskich (to sarno dotyczy 
zakładów żywienia zbiorowego),' 
niskim stopniu wyposażenia sieei w 
urządzenia zamrażalnicze. które 
mają ogromne znaczenie dla roz
woju rynkowej sprzedaży mrożonek 
owocowych, warzywnych I garma
żeryjnych.

Zamierzenia w zakresie chłodnic
twa; średniego na lata 1970—1985 
wynikają z dążenia do‘ unowocześ
nienia aparatu handlu i żywienia 
zbiorowego, z uruchomienia skle
pów samoobsługowych, podwyższe-

RYNEK USŁUG
nych krajach socjalistycznych na 
przestrzeni di-ugiej ppłowy lat sześć
dziesiątych. I

Zestawienie to wymownie świad
czy, iż obrót w zakresie usług mię
dzynarodowych wzrastał znacznie 
szybciej niż obrót towarowy. Wyso
kie dodatnie saldo w zakresie usług 
pokrywa nawet niekiedy ujemne 
saldo bilansu handlowego. Śzcze- 
gólnie jaskrawię występuje to zja
wisko na przykładzie obrotów towa
rowych (ujemne saldo) Polski oraz 
obrotów w zakresie usług (wysokie 
dodatnie saldo).

Pisząc o stałych przemianach w 
strukturze usług międzynarodowych, 
S. Pieluchowa stwierdza m. in.:

„W przyszłości usługi międzyna
rodowe — to głównie operacje tran
sportowe. Obecnie zaś część towa
rów produkcji materialnej, któta 
powstaje w krajach socjalistycznych, 
realizuje się w sposób najbardziej 
efektywny właśnie w zakresie usług 
międzynarodowych, m. in. w po
staci:- transportu pasażerskiego, ho
teli, urządzeń wypoczynkowych, 
obiektów sportowych. Postęp nau
kowo-techniczny uwarunkował roz
wój innych form usług międzyna
rodowych jak: obsługa techniczna, 
turystyka międzynarodowa, współ
praca ku-lturalna."

W dalszej kolejności autorka 
omawia podstawowe tendencje roz
woju międzynarodowych usług kon
sumpcyjnych. Tak na przykład, 
wpływy z tytułu transportu i tu
rystyki zagranicznej stanowią 70—85 
proc, wszystkich wpływów, związa
nych z „niewidzialnym eksportem". 
W Bułgarii proporcje układają się 
następująco: wpływy związane z 
transportem — około 88 proc, wszy- 

aiająkośći spęzedawąńych produk
tów i iwiadćzóńyćh usług itp,

Chłodnictwo' Óómow* stanowi 
ośtatpią fazę łańcucha chłodniczego, 
poprzedzającą przygotowanie arty
kułów żywnościowych dó bezpo
średniego spożycia. Znaczenie tego 
ogniwa jeit bardzo istotne, gdyż 
zmniejsza ono straty, jakie mogły
by powstawać w żywności pod 
względemó ilościowym i jakóśció- 
wym, a ponadto^ ułatwia ono racjo
nalne ^prowadzenie gospodarstwa 
domowego. %

W ciągu minionego 10-lecia (1960 
—1970) stworzony, został w Polsce 
przemysł produkcji chłodziarek do
mowych, a wyposażenie rynku kra
jowego wzrosło,' zmniejszając -dy
stans, dzielący nas jeszcze od przo
dujących w tej dziedzinie krajów.

Obecnie roczna produkcja chło
dziarek domowych sięga blisko 590 
tysięcy sztuk (w 1960 r. — tylko. 
37,6 tys. szt.) i dziś ćo czwarta ro
dzina jest wyposażona w domowe, 
urządzenia chłodnicze (podczas gdv 
w 1960 roku — co osiemdziesiątą).

W 1965 roku przewiduje się osią
gnięcie stanu posiadania 9,3 min 
sztuk chłodziarek domowych, tj. 250- 
sztuk na 1000' mieszkańców. Ozna
czać jo będzie praktycznie w 1985 
roku stan nasycenia, gdyż około 
87.5 proc, gospodars w * domowych 
będzie wyposażonych w domowe 
urządzenia chVwWeze. Fakt ten bę- 

, dzie miał ogromnie, doniosłe znacze
nie dla racjonalizacji gospodarki
żywnościowej i kompletności łańcu
cha chłodniczego w obrocie artyku
łami spożywczymi i winien być 
odpowiednio oceniony.

Transport chłodniczy jest tym 
ogniwem łańcucha chłodniczego, 
który poprzez .przemieszczanie su
rowców i produktów w przestrzeni 
łączy wszystkie ogniwa łańcucha 
chłodniczego w jedną nierozerwal
ną całość. Należy przy tym nad
mienić. że w kompleksie gospodar
ki żywnościowej, w jej poszczegól
nych fazach transport chłodniczy 
występuje wielokrotnie, przewożąc 
dany surowiec (produkt) kolejno 
przez wszystkie ogniwa łańcucha 
chłodniczego, uczestniczące w obro
cie.

W przeszłości transport chłodni
czy stanowił jedno z najsłabszych 
ogniw gospodarki żywnościowej i — 
choć został w ubiegłym 10-leciu 
znacznie rozbudowany — nie po
krywa jeszcze w pełni istniejących 
pcrzeb.

Sytuację w zakresie rozwoju 
transportu chłodniczego w latach 
1960—1970 można scharakteryzować 
podając, że; 1) ilość wagonów- 
chłodni w latach 1960—1970 wzro
sła około 3-krotnie; 2) wyposażenie , 
w samochody-chtodnie. które w 
1960 roku było minimalne, wzrosło 
bardzo dynamicznie i to ogniwo 
łańcucha chłodniczego zostało po
ważnie wzmocnione. W ubiegłym 
10-leci.u rozpoczęto produkcję róż
nych typów wagonów-chłodni oraz 
Samochodów do transportu chłodni
czego. W szczególności w 1960 roku 
przystąpiono do wytwarzania samo- 
chódów ,f^ a,.następnie
samochodów typu ..Renifer". ..Żubr" 
i „Nysa" oraz agregatów do samo- 
chodów-chłodni.

Mimo tego, iż w 1970 roku po
trzeby nie są pokryte ani w zakre
sie transportu kolejowego, ani sa
mochodowego. to jednak uzyskany 
w latach 1960—1970 wzróSt ilości 
środków transportu chłodniczego, 
jak i przyrost ich ogólnej ładow
ności. był bardzo pokaźny. Projek
ty na lata 1970—1985 przewidują 
dalszv ilościowy i jakościowy wzrost, 
chłodniczego potencjału przewozo
wego w naszym kraju.

Projekty zamierzeń, dotyczące lat 
1970—1985 zakładają szybszy przy
rost potencjału transportu chłodni
czego. niż masv surowców i „ pro
duktów żywnościowych, będących 
przedmiotem obrotu. Oznacza to, iż 
wyposażenie gospodarki żywnościo
wej w chłodnicze urządzenia tran
sportowe będzie ulegało zarówno 
absolutnej, jak i relatywnej popra
wie.

KRAJÓW RWPG
stkich wpływów z tytułu „niewi
dzialnego eksportu”, zaś i^pływy 
związane z turystyką — 44,6 proc. 
Natomiast w Polsce odpowiednio: 
72 proc, i 4 proc., co wymownie 
świadczy o niedorozwojt* dziedziny 
usług turystycznych w naszym 
kraju.

Kolejne partie artykułu S. Pie- 
tuchowej poświęcone są omówieniu 
roli i znaczenia dla poszczególnych 
krajów operacji w zakresie tran
sportu tak lądowego (kolej, tran
sport samochodowy), jak i morskie
go. Autorka zwraca przy tym uwa
gę. iż przyszłość w tej dziedzinie 
należy w poważnym stopniu co 
transportu lotniczego. W krajach- 
RWPG rozbudowuje się połączeń.a 
lotnicze, rozszerza się zakres obsługi, 
podnosi się .również poziom kadr. W 
tym kontekście pisze ona następnie 
o współpracy krajów RWPG w 
dziedzinie szkolenia kadr specjali
stów.

„W ostatnich latach — czytamy 
dalej — powstały nowe możliwości 
rozwoju sfery usług międzynarodo
wych, jak: turystyka zagraniczna, 
wymiana kulturalna itp., które na
leży zaliczyć do dziedzin perspekty
wicznych”. Nie oznacza to, Jak 
stwierdza autorka, osłabienia zain
teresowania problentatyką transpor
tową i innymi dziedzinami, sfery 
usług międzynarodowych.

Jak wiadomo, tendencje w zakre
sie turystyki międzynarodowej wy
kazują wzmocnienie od końca lat 
pięćdziesiątych do chwjli obecnej, 
kiedy, jak podkreśla się w artyku
le ... w większości krajów zlikwi
dowano wizowo-dewizowe ograni
czenia". Autorka przypomina o 
Uchwala KO KPZR, Rady Mini

RECENZJE

GÓRNICTWO 
W ŚWIETLE 
HISTORII
W RAMACH opracowań histo

rycznych Śląskiego Instytutu 
, Naukowego ukazała się książka 

doc. dr. Jerzego Jarosa pt. „Histo
ria górnictwa węglowego w Zagłę
biu Górnośląskim 1914—1945” 1). 
Praca, jest rzetelnym, monograficz
nym' przeglądem historii zagłębi 
górnośląskiego, dąbrowskiego i ja- 
worznicko-krakowskiego. J. Jaros, 
omawia oddzielnie okres I wojny 
światowej, okres międzywojenny i 
II wOjriy światowej.

W wymienionych okresach autor 
bada i przedstawia ogólny rozwój 
gospodarczy, zmiany w technice pro
dukcji oraz stosunki społeczne ze 
szczególnym uwzględnieniem sto
sunków własnościowych. Badania 
sw^ oparł o udokumentowane źród
ła, często zupełnie nowe, zarówno 
polskie, niemieckie, jak i austriac
kie (w odniesieniu do okresu I woj
ny światowej). Dlatego praca jest 
istną kopalnią informacji r danych 

■ dla innych historyków i naukowców 
zajmujących się np. historią ruchu 
robotniczego, warunków pracy i 

’ działalności klasy robotniczej.
Omawiając m. in. stosunki spo

łeczne w okresie I woiny śiciatowej 
poda je, że „Głód zmusił znaczną licz
bę kobiet do szukania zarobku w 
kopalniach. W okręgu górnośląskim 
liczba kobiet zatrudnionych w ko
palniach węgla : wzrosła w latach 
1914—1918 z 5623 na 14.037. czyli 
prawie. 150%. natomiast liczba ró- 
botników młodocianych, poniżej lat 
16, która w latach 1914—1916 zwięk
szyła się'z 6905 na 8379. w następ
nym okresie spadla (w 1918 r. 
6877). ponieważ pjzy pracach po
mocniczych* zaczęto ich zastępować 
jeńcami” (str. 41). Autor podając 
zarobki górników stwierdza dale.;, 
że: kobiety i. młodociani dostawali 
nie więcej niż ,30%i stawki rębacza.

Alitor podaje dokładny przegląd 
stanu ogólnego; i własnościowego 
wszystkich spółek górniczych przed 
wybuchem I wojny światowej i 
zmiany jakie zaszły w trakcie jej 
trwania i po jej zakończeniu. Prze
gląd ten stanowi b. dobrą analizę 
startu w tej dziedzinie przemysłu, 
powstałego . po I wojnie światowej 
państwa .polskiego.

Pierwsze . lata międzywojenne 
pąńs^iya polskiego — jak stwi erdżą 
aątor — ;,...były dla przemysłu wę
glowego-, 'okresem -bardzo; .dobrej 
koniunktury”; Wydobycie węgla W 
okręgach dąbrowskim i, krakowskim 
nie wystarczało na potrzeby zaopa-^ 
trzeńiowe Polski. Sytuacja się zmie
niła dopiero kiedy: .W rezultacie 
plebiscytu i powstań śląskich okręg 
górnośląski został podzielony mię
dzy Polskę i Niemcy w ten sposób, 
że Polsce przypadły 52 kopaln;e wę
gla kamiennego, a Niemcom 14 ko
palń, Przejęcie ■ przyznanej Polsce 
części Śląska przez polskie władze 
nastąpiło w czerwcu 1922 r.”

Po tym podziale wysyłki węgla do 
innych dzielnic Polski wzrosły dó 
około 5 min t węgla rocznie, a do 
Niemiec w 1923 r. wysłano z Pol
ski ponad 8 min, t. „Sytuacją 
ta uległa gwałtownej -zmianie w 
1925 r., kiedy to Niemcy po upły
wie trzechletniego okresu od zmia
ny suwerenności wstrzymały Import 
górnośląskiego węgla dążąc do za- 
łamania polskiej gospodarki i pod
porządkowania sobie Polski pod 

strów ZSRR oraz Wszćchzwiązko- 
wego Komitetu Wykonawczego 
Związków, Zawodowych z 30 maja 
1969 r. „O sposobach dalszego roz
woju turystyki' i wycieczek krajo
znawcach."

S. Pieluchowa pisze: „Przemysł 
turystyczny, Jako eksportowa gałąź 
ekonomiki krajów socjalistycznych 
nabiera rosnącego znaczenia. Tury
styka zagraniczna poważnie zwięk
szą wpływy dewizowe, aktywizuje 
działalność szeregu gałęzi produk
cyjnych, rolnictwa, przedsiębiorstw 
handlowych, (wiązanych z jego ob
sługą, sprzyja również włączeniu w 
międzynarodowy obrót dodatkowych 
towarów i usług, które z uwagi na' 
cechy wewnętrzne i -asortyment, nie 
mogą być przedmiotem wymiany 
kanałami' handlu zagranicznego. 
Rozwój turystyki zagranicznej stwa
rza możliwości zorganizowania na 
miejscu spożycia znacznej części 
produkcji rolnej, przemysłu lek-kic- 
go I spożywczego, przeznaczonej na 
eksport, co a punktu widzenia ra
chunku ekonomicznego jest korzyst
ne”.

Autorka informuje następnie o 
wzroście turystyki zagranicznej w 
krajach socjalistycznych -w latach 
1963—1988 z 5,9 min do 20.9 min 
osób.' Jednakże na tle światowych 
statystyk ruchu turystycznego — 
mimo szybszej dynamiki — nic są 
to liczby szczególnie imponujące, 
gdyżJw odpowiednim okresie noto
wany na świecie wzrost turystów 
wynosił: z 91 min do' 141 min, W 
chwili obecnej na europejskie kraje 
socjalistyczne przypada 14.8 proc, 
całej turystki międzynarodowej. 
Jednocześnie S. Pietuchowa informu
je, iż w krajach socjalistycznych po-: 
dęjmówane są kroki, mające na celu 
rozszerzenie zakresu turpstyki mię
dzynarodowej. Konstatuje przv tym, 
iż najbardżiej intensywnie rozwija 

względem ekonomicznym i politycz
nym’'.

Autor omawia dalej w swojej 
pracy . poszczególne etapy ; rozwóju 
wyuooycia węgia, zdorywama żkś- 
portowych; rynKÓw zbytu, kryzysu» 
strajków, ild,:

< Utrata rynku' niemieckiego posta
wiła polskie kopalnie węgla w trud
nej sytuacji, od 1924 ma miejsce 
Spadek wyuobycia i redukcja załóg. 
Sytuacja tilegia poprawie aopierirw 
1926 r. w związku z długotrwałym 
strajkiem: górników brytyjskich.. 
Wielki kryzys ponownie pogorszył 
sytuację w górnictwie węglowym. 
Wydobycie węgla, które dopiero w 
1929 r. przekroczyło poziom, przed
wojenny osiągając 46 236 tyś. t zma
lało do 27 356 tys. t w 1933 r.

„W latach 1931—1933 unierucho
miono w okręgach górnośląskim 1 
dąbrowskim 16 dużych kopalń wę
gla, przy czym niektóre z nich'zo
stały zatopione, ćo uniemożliwiało 
na dłuższy czas wznowienie eks
ploatacji.” (str. 57)

Książka doc. dr Jerzego Jarosa 
jees szczególnie bogata w dane i 
fakty dotyczące polityki poszczegól
nych spółek, do' .których- należały 
kopalnię. Autorowi nie będącemu 
ekonomistą rzuciła się w oczy, przy 
studiowaniu finansów poszczegól
nych kopalń i spółek, ich oszukań
cza polityka w stosunku do skarbu 
państwa, wykazująca najczęściej 

-straty miast r zysków. W tej ma- 
;terii autor czyni cenną uwagę, że 
kopalnie związane jedynie z ryj
kiem krajowym -wykazywały - zyski, 
często nawet wysokie, natomiast 
spółki obcego kapitałii, posiadające 
swe przedsiębiorstwa zagranica i 
często im sprzedające.polski węgiel 
wykazywały najczęściej straty.

Jerzy Jaros omawia : również w 
osobnym podrozdziale (str. 76) „Go
spodarkę kopalń w niemieckiej 
części Górnego śląska”. Jest , to chy
ba jedno z pierwszych óprącówań 
uwzględniające historycznie i tę 
część górnictwa węglowego, dające 
w ten sposób możliwość dokonywa^ 
nia aktualnych porównań stanu 
przeszłego z obecnym.

Czytelnikowi, który niewiele wie 
o produkcji górniczej książka daj« 
również cenne objaśnienia dotyczą
ce techniki produkcji i zmianach w 
niej w okresie międzywojennym; za 
szczegółowymi wykazami parku ma- 
azynowego, mocy silników itp. Ana
liza zmian w technice urabiania 
węgla przeprowadzona przez autora 
iv okresie lat , 1914—1945 stadowi 
również istotny wkład w historię 
rozwoju kultury materialnej pol
skiego społeczeństwa.

W 36 podrozdziałach J. Jaroa 
omówił stosunki , wlasnośeowe< 
wszystkich- spółek i grup 'kapitało
wych i, poszczególnych właścicieli 
de których należało górnictwo -wę
glowe w Polsce. Nie ominął rów
nież i takiej formy i,;własnościowej” 
jaką były „biedaszyby”.:: „Szybiki 
powstawały • przede wszystkim w po
bliżu ■ -.wychodni pokładów . i tam, 
gdzie zlikwidowane kopalnie p-oto-. 
stawiły < jeszcze węgiel' w filarach 
oporówychS- Eksploatacją zajmowali 
się 'b'ezro'bbtnf’"górriicy- i ich rodzi2 
ny.;.” Szybików tych było w ,1932 r. 
ókólo 5 do 6 tysięcy, zatrudniało się 
w nich ok. 25 tvs. ludzi. Ta swoista 
statystyka oddaje ówczesny stan 
stosunków społecznych w Polsce 
międzywojennej.

Praca J. Jarosa' kończy Się oeólńą 
charakterystyka lat -1921-^1939 i 
omówieniem 'górnictwa węgłowego 
w okresie okupacji podczas II woj
ny światowej.

W celei swei pracy autor niezwy
kle systematycznie i dokładnie . za- 
irejestrował i ómówi? .Wszvstkie 
zmiany w metodach produkcji, w 

: stosunkach własnościowych i i spo
łecznych. Łącznie praca ta jest bar
dzo cenną pozycja w n-ńszyni piś
miennictwie gosp-idarczym.

M. DYNER

’) Jerzy Jaros — i.Historla górnictwa 
wegloweifo 'w Zag>ebiu GórnotUskim w 
latach 19H—iyi.W, pw,. oddział w 'Kra-' 
knwie. str. 218, nakład fu» egi;., cena 
63.— zł.

jsię turystyka pomiędzy Węgrami 1 
- Czechosłowacją, pomiędzy tym ostat- 
nim krajem a NRD. Wzrósł również 
trend turystyczny w kierunku Mo
rza Czarnego i Adriatyku.

„Jednocześnie z 'rozszerzeniem za
sięgu turystyki międzynarodowej w 
: krajach socjalistycznych róśnie jej 
kola w ekonomice poszczególnych 
jkrajów. .Prawie we wszystkich kra
jach powstał i z powodzeniem roz
wija się przemysł turystyczny, dys
ponujący , poważnymi funduszami 
materialnymi, zatrudniający miliony 
iosób, przemysł ' ściśle związany T 
licznymi gałęziami gospodarki na
rodowej". Przy tej okazji autorka 
powołuje się na przykład ; woje
wództwa koszalińskiego, nazywając 
ten region ..obszarem turystycznym 
na Wybrzeżu Bałtyku", jak również 
poświęca .uwagę Zakopanemu, gdzie 
— jak stwierdza — 61 proc.: lud
ności .pracuje na rzecz turystyki za
granicznej.
\ W konkluzji artykułu S. ^ieta- 
chowej czytamy:
i „Kompleksowy: charakter turysty
ki oraz rosnący wpływ, który wy
wiera ona na najrozmaitsze strony 
rzeczrwistości społecznej, z całą 
stanowczością wystiwa na plan pro
blem persncktywicznego planowa
nia, jak również prognozowania w 
krajach socjalfslycznych. Kraje ;e 
Znajdują się obecnie w obliczu za
dań poleoszenia współpracy, wypra
cowywania nowych form, a co nai- 
Ważniejsze' z— osiągnięcia całkowi
tego porozumienia: w zakresie podm
inowanych przedsięwzięć". W W

zYCUEifgJgospobabcze w
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TWORZYĆ TURYSTYKĘ NA OBRAZ
I PODOBIEŃSTWO ODBIORCY
Wywiad z Dyrektorem Naczelnym PBP „Orbis" mgr TADEUSZEM KWAŚNIEWSKIM

Gospodarka nowoczesna, intensywna, to nie tylko wybrane ga
łęzie produkcyjne, których świadonjie sterowany rozwój dynami
zuje całq ekonomikę kraju, przekształca jej struktury, a co za tym 
idzie przyspiesza wzrost dochodu narodowego oraz kształtuje wy
sokie tempo materialnego i społecznego postępu społeczeństwa. 
To także nowoczesna infrastruktura, na bazie której powstaje 
i rozwija się PRZEMYSŁ TURYSTYCZNY, obejmujący swym zasię
giem tak turystykę zagraniczną, jak i-krajową; świadczący usługi 
zarówno dla szerokich rzesz ludności, jak i gości zagranicznych; 
stanowiący czynnik rekreacji psychofizycznej człowieka epoki „ho
mo technologicus", a. więc czynnik paraprodukcyjny oraz wy
stępujący jako dział gospodarczy, w którym dokonuje się rosnący 
z roku ną rok obrót środków materialnychj w tym również dewizo
wych, źródło wpływów z tytułu eksportu usług, jednego z najbar
dziej opłacalnych elementów handlu zagranicznego.

■ Dotychczasowe ośiągnięcid, problemy i trudności, a nade wszy
stko zamierzenia w dziedzinie turystyki — stanowią skomplikowany 
zespół zagadnień, od prawidłowego rozwiązywania którego w nad
chodzących latach zależy nie tylko rozwój i intensyfikacja tego 
ważnego działu gospodarczego, lecz również dalszy postęp ma- 
terialńy i społeczny wielu regionów kraju, gdzie zostanie skiero
wany ruch turystyczny. Dzisiejszy nasz wywiad zostaje więc poświę
cony turystyce w jej kompleksowym ujęciu, przy czym z uwagi na 
osobę rozmówcy, skoncentrujemy się na problemach turystyki za
granicznej, głównie przyjazdowej.

REDAKCJA

„Zycie Gospodarcze": Panie 
Dyrektorze, prosimy uprzejmie o 
zapoznanie naszych czytelników z 
aktualnym stanem, turystyki za
granicznej w Polsce, jej znacze
niem, jako źródła wpływów de
wizowych oraz -- co jest równie 
ważne, roli, jaką spełnia w dzie
dzinie propagowania osiągnięć 
naszego kraju, jego postępu go
spodarczego i społecznego.

Dyrektor T. Kwaśniewski: Polskie 
Biuro Podróży „Orbis” realizuję ak
tualnie około; 97 proc, ogólnych 
wpływów dewizowych z turystyki 
zagranicznej z krajów kapitalistycz
nych, i około 67 . proc. wpływów 
z krajów socjalistycznych. Jest więc 
największym organizatorem, ruchu 
turystycznego .w Polsce tak w - za
kresie-; turystyki przyjazdowej, /jak 
i wyjazdowej.

Głównym, podstawowym i nowym 
zadaniem „Orbisu" jest wysoką) spe
cjalizacja w uslugacli i świadcze
niach dla turystyki zagranicznej. Ce
lem 'zaś jest uzyskanie większej 
ilości dewiz dla skarbu państwa. 
Jak wiadomo, generalnie nie ma 
podziału na turystykę.zagraniczną 
i krajową, ale my, jako .„Orbis", 
mamy zadanie działania na rzecz 
eksportu naszej turystyki i temu 
zadaniu wszystko u nas należy pod
porządkować. Nie zapominamy — 
rzecz jasna — o spoczywającym na 
nas obowiązku w dziedzinie ekspo
zycji naszych osiągnięć gospodar
czych, społecznych, w zakresie pre
zentacji wielkiego dorobku kultu
ralnego naszego kraju.

Jeśli chodzi o skalę turystyki za
granicznej, to przypomnę, że do Pol
ski przybyło w 1969 roku blisko 
2 min gości z zagranicy, co stanowi 
wzrost o ponad 15 proc, w stosunku 
do roku 1968. W tej liczbie ponad 
254 tys. — to turyści z krajów ka
pitalistycznych. Dla porównania, w 
roku 1960 przybyło do Polski 133 
tys. osób, w tym 51 tys. z krajów 
kapitalistycznych. Daje to zatełm od
powiednio 10- i 5-krotny wzrost 
przyjazdów i wpływów dewizowych.

W roku 1969 uzyskana znaczną 
poprawę realizacji wpływów dewi- 
zowych, gdyż wykonanie około 9 
min dolarów przewyższa wykonanie 
roku 1968, który nie był szczególnie 
sprzyjający dla • naszej turystyki 
przyjazdowej. Natomiast wielkość 
sprzedaży, określana wartością zlo
tową. ' wypracowana została przez 
„Orbis" w roku ub. w wysokości 
1.090 min zł, tj. o 21,7 proc, powyżej 
wykonania z roku poprzedniego.

Koszt uzyskania jednostki dewi
zowej jest niski (jest to w ogóle 
jedna z najniższych relacji w obro
cie z zagranicą), co. stanowi rezultat 
szczególnie cenny, gdyż dewizy uzy
skuje się głównie przy bezpośred
nim zaangażowaniu pracy ludzkiej, 
bądź też przy szybko amortyzują
cych się nakładach inwestycyjnych.

Dysponując obecnie ramową kon
cepcją naszego działania w tury
styce, możemy wstępnie powiedzieć, 
że aktualne wpływy dewizowe, 
przyznaj!? skromne i bynajmniej nie 
wyczerpujące istniejących możliwoś
ci, jesteśmy w stanie powiększyć 
pod koniec nowej 5-latki do około 
40 min doi. Rzecz jasna, iż trzeba 
do tego konsekwen'nego działania 
i określonych watunków.

„Ż.G.“: W wielu krajach euro
pejskich i nie tylko europejskich, 
w licznych krajach socjalistycz
nych, jak np. Bułgaria, Rumunia, 
Węgry, Czechosłowacja, a ostat
nio również w NRD i w Zw. Ra
dzieckim, przemysł turystyczny 
rozwinął się, bądź rozwija się, i 
przekształca w odrębną gałąź go-
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spodarki narodowej, przysparza
jącej tym krajom poważne wpły
wy dewizowe, jak również1 od
działywającej na kształtowanie 
nowoczesnej infrastruktury w 
licznych regionach, gdzie przy
jeżdżają turyści zagraniczni. Czę
sto i chyba w nazbyt globalnych 
kategoriach traktując problem 
odwołujemy się do przykładów 
nie całkiem adekwatnych...

Dyr. T. Kwaśniewski: ...Owszem, 
istnieje taki problem, i trwa spór, 
który nazwałbym sporem schola - 
stycznym. Część dyskutantów odwo
łuje się do przykładu. krajów, któ
re ze Względu ha warunki natu
ralne, klimatyczne i inne, postawiły 
naturystykę masową, inni zaś 
utrzymują, że Polska w. ogóle nie 
posiada walorów, turystycznych: Tó 
są skrajne stanowiska, lecz bynaj
mniej nie odosobnione, co nie ozna
cza, że słuszne.

Polską mą lięzne atrąKcjejlTąktti- 
rystów zagranicznych, czego 'duwti« 
dzi zwiększający się w ostatnich la
tach ruch przyjazdowy tak z kra
jów socjalistycznych, jak i kapitali
stycznych. có potwierdza. również 
rosnąca liczba zapytań z zagranicy 
co do możliwości spędzenia urlopu 
i uprawiania różnych form turysty
ki w naszym kraju. Pełne wykorzy
stanie tej, niewątpliwie .pomyślnej 
dla nas, koniunktury, jest, hamowa
ne tylko i wyłącznie z uwagi na 
niedostateczną bazę recepcyjną, 
transportową oraz — mimo oczywi
stego postępu — niedoskonałą orga
nizacją obsługi ruchu turystycznego, 
jak również nazbyt skomplikowaną 
procedurą, wizowo-celną i dewizo
wą.

Nie wygraliśmy do końca wszyst
kich naszych poważnych atutów w 
tej grze o turystę zagranicznego. N'e 
stworzyliśmy dotychczas wyspecjali
zowanego profilu turystyki zagra
nicznej ani też nie opracowaliśmy 
kompleksowej oferty dla odbiorcy 
naszych usług. Musimy w ogóle 
tworzyć naszą turystykę na obraz 
i podobieństwo odbiorcy, maksymal
nie wykorzystując posiadane przez 
nas walory.

„Z.G.": Pismo nasze kilkakrot
nie prezentowało na . sttych la
mach problem niewykorzysta
nych możliwości w zakresie tu
rystyki wyspecjalizowanej, jak: 
myślistwo, jeździectwo, świad
czenie usług przez nasze słynne 
w Europie uzdrowiska i inne. 
Może kilka słów na ten temat...

Dyrektor T. Kwaśniewski: ...Znam 
te publikacje. W pełni doceniam 
znaczenie właściwej informacji. opi
nii publicznej i wpływu na zmianę 
istniejącego stanu rzeczy. „Orbis" 
napotykał do riiedawna poważne 
trudności w swych wysiłkach, 
zmierzających do zwiększęnia wpły
wów z turystyki specjalistycznej, tj. 
myśliwskiej, jeździeckiej, . wodnej. 
Zasadnicze trudności polegają . na 
zbyt, malej ilości -odstrzałów ofero- 
wanj’ch przez .dysponentów obwo
dów -myśliwskich w stosunku do 
zgłoszeń turystów zagranięznycii 
oraz na braku obwodów łowieckich 
wydzielonych wyłącznie, dla polo
wań dewizowych, cp umożliwiłoby 
prowadzenie w nich intensywnej 
gospodarki łowieckiej. Wiąże się z 
tym brak bazy noclegowej i gastro
nomicznej dla turystów. Duże możli
wości wpływów dewizowych tkv/ią 
także w turystyce wodnej, która do
tychczas, jeśli chodzi o turystykę 
zagraniczną, jest prawie całkowicie 
zaniedbana. Stąd konkretne wnioski. 
Jeżeli chcemy wykorzystać choćby 
w części możliwości, jakie daje za
graniczna turystyka przyjazdowa, 
należy w najbliższej pięciolatce wy
budować sieć . ośrodków , turystycz
nych z kompleksowym asortymen- 
tem usług myśliwskich,, jeździeckich, 
rekreacyjnj^h oraz towarzyszących 
— rozrywkach itp. Postulujemy; wy

dzielić z gospodarki leśnej ■ obwody 
dla polowań dewizowych oraz, przy
kładem innych krajęw socjalistycz
nych, zwiększyć finansowe zaintere
sowanie kół łowieckich wynikami 
polowań dewizowych. Umożliwi to 
także intensyfikację podejmowanych 
przez nas przedsięwzięć techniczno- 
organizacyjnych, w turystyce spe
cjalistycznej. która, jak wiadomo, 
jest traktowana wszędzie jako eks
kluzywna. a więc droga, czyli przy
nosząca największe profity świad
czącemu usługi w tym zakresie.

„Z.G.": Panie Dyrektorze, raz 
zą razem przewija się w naszej 

' rozmowie problem intensyfikacji 
podejmowanych przedsięwzięć, 
powraca wciąż motyw nowego 

. planu... Poprosimy więc o zilu
strowanie tych dwóch zagadnień, 
występujących zresztą łącznie.

Dyrektor T. Kwaśniewski: Prowa
dzone przez nas w ostatnich mie
siącach prace nad ramową koncep
cją rozwoju turystyki zagranicznej 
w Polsce, prace — dodajmy — o 
charakterze wielokierunkowym. po
zwalają na sformułowanie wnios- 
ków. warunkuiącycli osiągnięcie 
stawianych przed nami celów'.

Zasadniczym warunkiem jest prze
kształcenie Polskiego Biura Podróży 
,.Orbis" (przedsiębiorstwa prowa
dzącego) i zerupowanvch w nim 18 
przedsiębiorstw hotelowo -’ gastro- 
nomicznych w Zjednoczenie, przy
znanie mu uprawnień do elastycz
nego. oneraWwnego planowania i 
realizacji zadań, wynikających z no
wego statusu. Chodzi tu również o 
nowy system finansowania i rozli
czania ..Orbisu" z tytułu turystyki 
zagranicznej.

Powinniśmy otrzymać uprawnie
nia przedsiębiorstwa handlu zagra
nicznego. a w’ szczególności prawo 
do.-rzeczywistego wykorzystania od
powiedniej części zarobionych przez 
„Orbis" wpływów dewizowych, prze
znaczonych z kolei na rozwój tury
styki dewizowej. - 

latach... Powinniśmy uzyskać
1971—1975 kredyty bankowe na za
kup . prefabrykowanych , domków i 
pawilonów dla zorganizowania 
ośrodków turystyki' specjalistycznej, 
głównie" dlą•• turystów., dewizowych 
oraz zwiększorie kredyty ria inwe
stycje samospłacające się. czy to w 
bazie podstawowej, czy transporto
wej, czy też innej towarzyszącej.

„Ż;G.“: Czy istnieje udokumen
towana prognoza wpływów dewi
zowych z tym przedsięwzięciem 
związanych?

Dyrektor T. Kwaśniewski: Prze- 
widuiemy, że wplvw dewizowy z 
eksploatacji 1 ośrodka na 300 miejsc 
będzie wynosił przeszło 400 tys. doi.' 
rocznie, przy eksploatacji tylko w 
sezonach dla turystyki dewizowej, 
pod warunkiem zorganizowania od
powiedniej akwizvcji za granicą, 
przy intensywnej eksploatacji i roz
szerzonym asortymencie usług. 
Wskaźnik efektywności dewizowej 
tego rodzaju inwestycji jest taki, 
jakiego życzrć wypada naszym eks
porterom wielu artykułów przemy
słowych.

Należy w ogóle dążyć do rozsze
rzenia asortymenty usług i świad
czeń dla turystów zagranicznych 
oraz postulować wyposażenie Zjed
noczenia w prerogatywy do ustala
nia cen w walucie obcej i krajowej 
na ;usługi i świadczenia turystyczne, 
hotelowo-gastronomiczne. rozryw
kowe oraz sprzedaż towarów za de
wizy. Obecny system, polegający 
niemal wyłącznie na sprzedaży noc
legu i wyżywienia, powoduje Od
pływ kanałami niekontrolowanymi 
3/4 przywożonych dewiz.

Przykład? Proszę bardzo... Nie 
mamy samochodów (z kierowcą lub 
bez), które moglibyśmy wynajmo
wać turystom zagranicznym. Tylko z 
tego tytułu już straciliśmy w roku 
bieżącym kilkadziesiąt tysięcy dola
rów.

Koszt, zakupu samochodu osobo
wego wynosi średnio 2 000 doi. Na
tomiast. wpływ dewizowy rocznie 
ponad 1 tys. doi. A ,więc spłata w 
dewizach w ciągu okolo'2 lat, wpływ 
z eksploatacji od zakupu do likwi
dacji (4 lata), tj. 4 600 doi. Autokar 
— 17 tys. doi.: wpływ rocznie — 
6 500 doi. (przebieg około • 20 tys. 
km), spłata w dewizach około 3 lat; 
wpływy dewizowe -od czasu zakupu 
do likwidacji (10 lat) — 65 tys. doi. 
A przecież eksploatacja ,parku sa
mochodowego przynosi również 
wpływ w złotówkach, stanowi ele
ment świadczeń na rzecz krajowych 
odbiorców usług.

Ktoś stojący z boku mógłby po
wiedzieć, że te 2—3 tys. doi. z sa
mochodu osobowego to w efekcie, 
mały interes dla państwa. Ale to 
warunek dla rozwoju turystyki w 
całości, a więc warunek dla pokaź- 
.nego wpływu dewiz, nie mówiąc już 
o tym. że tych samochodów powin
no być setki.

Możliwości tego, rodzaju jest 
znacznie więcej. Na przykład wpro
wadzenie programów rozrywkowo- 
-widowiskowych dla turystów za
granicznych pozwoliłoby, na zwięk-
szenie wpływów dewizowych.śred-. form uniemożliwia.gospodarce nśro- ■

wych. już móvvil:śmv. Ten stan .rze
czy musi ulec zmianie. Takie są za
dania wobec nas- postawione; Zada- 

l ńia tę mamy ząmiar wykonać. Cłio-
nlo o około 3.5 doi. od 1 turysty,., dźi jednak o: stworzenie nieżbęd- 
czyli rocznie przeszło o 500 tys. doi- nych warunków racjonalnego dzia-
przy bardzo niskim złotówkowym; 
koszcie uzysku dolara.

„Ż.G.“: Jak kształtuje się tzw. 
wpływ dolarowj’ od jednego tu
rysty z kraju kapitalistycznego 
w Polsce na tle odpowiedniej re
lacji w innych krajach?

Dyrektor T. Kwaśniewski: Wpływ 
ten jest w porównaniu z innymi 
krajami bardzo niski, istnieją, jed
nak duże możliwości. zwiększenia 
wpływów od turystów zagranicz
nych.

„Ż.G.":' Wiąże się to zapewne 
nie tylko z realizacją nieodzow
nych przedsięwzięć organizacyj
no-technicznych „w kraiu. ale i- z 
przemyślaną i konsekwentnie rea
lizowaną akcją akwizycyjnn- 
-reklamową na wybranych kie
runkach?

Dyrektor T. Kwaśniewski: Możli 
wości zwiększenia akwizycji turys
tów dewizowych są proporcjonalne 
do naszych możliwości r '
nych: ilości miejsc o wymaganym 
standardzie. Niemniej wykorzystanie 
rezerw, usprawnienie akwizycji i 
reklamy oraz wzbogacenie naszej 
oferty turystycznej może i powinno 
wpłvnąć na wzrost ilości turystów, 
jak również na zwiększenie średnie-

Foto:; ArchiwumWciąż mamy znaczne możliwości rozszerzenia odstrzałów dewizowych..

go wpływu dewizowego od jednego 
turysty. Przypatrzmy się, jak kształ
tują się wydatki turystów' z niektó
rych krajów' kapitalistycznych. Tak 
na przykład Francuz wydaje śred
nio dziennie 13.5 doi. w kraju swe-. 
go pobvtu turystycznego. Turysla 
zachodnioniemiecki wydaje w. cza
sie swego pobytu: w»ę Francji — 
prawie 300 doi., zaś w kraju socja
listycznym zaledwie 112 doi. Nato
miast w Polsce kwota wspomniana 
jest jeszcze niższa, i to znacznie.

„Ż.G.": Powstaje wrażenie, iż 
dotychczasowa nasza działalność
w dziedzinie rozwoju ’ turystyki 
przyjazdowej nosiła pewne, cechy 
improwizacji, że nie wykształci
liśmy w tej dziedzinie kónkret- 

’ nych kryteriów oceny podejmo
wanych przedsięwzięć, ‘ aczkol
wiek zgromadziliśmy niewątpli
wie poważny zasób doświadczeń. 
Czy suma wiedzy, zdobyta w, mi
nionych latach, a nade wszystko 
świadomość konkretnych impera - 
tywów. spowodują takie posunię- 

' cia organizacyjno-techniczne., któ
re w konsekwencji doprowadzą

naródowe' wynikami „ekonomicznymi 
i : zadaniami „Orbisu". My wyćho- 
dźirny z propozycjami do rad riaró- 
dówyeh i rady narodowe wychodzą 
z.-propozycjami do nas. Spotykamy 
się z tym, na Ziemi Lubuskiej, Zie
mi . Sądeckiej, w Łowickiem. C w 
Gdańskiem " itd. I to - jest sprawa, 
którą również musimy, wygrać; Mur 
si; być zbieżność interesów , mate
rialnych oraz pozamaterialnych ;we 

. . • , - . . „ . współdziałaniu między nami a ra-'
■ . */Ux na 1 000 łozęk. wynosi .dami narodowymi. Niekoniecznie

do powstania w Polsce przemysłu ok- 3 lat- Natomiast przy, nakładach m'usi się tó wyrażać w nowvch in-
turystycznego z jego- wyspecjaU- inwestycyjnych wyłącznie z kreaytu u-estycjach: może to być' doinwesto-

- detyizęwego wraz z odsetkam. - wanie: z naszej strony 1 dopomoże-
lat,■ Jes;- .rzfz*l, nie we właściwe1 , prawidłowej or-

istolną, kto taki hotel, wybuduje.'-- “"5' .
Cykl budowy hotelu przez przedsię- nie a ^rlzlm tere'
bibrstwo krajowe, np. Hotelu „Mer- do'eksnloaiapii «h' tV-*e ”aSkury", bez cyklu opracowania da- tury'
kumentacji, projektowo-kosztórj'so- zresztą newno nń eJf ^^l^Samy
wej, trwa 4-5 lat. Natomiast firma W
zagraniczna. Wyspecjalizowaria w DOstaći W
budownictwie hotelowym, proponu- nia’rad narnrinii Z<lln^res°wa*
je 18-miesięczny termin budowy. w rozwoju, tu-
Skróęóńy cykl budowy umożliwia .
dodatkowe, wymierne wpływy dewi- Wvch iPPz „ $ 'Jazowe WiCh: l?cz, w Pełni docenianych

przez, nas, kierunków naszej dzia-
* „ _ .. falńpści. Jestem przekonany, iż- now.

. „Ż.G.": Panie Dyrektorze, tury- stanie w Polsce nowoczesnego prze- 
styka przyjazdowa jest - w myslu turystycznego znajdzie swój 
pewnym stopniu - uzależniona rezonans w wielu dziedzinach naszej 
również od turystyk wyjazdo- gospodarczej i pozamateriainej dzia- 
wej. Relacje te występują. jaK lalhości — do tego dążymy i h 
się wydaje. już -w trakcie odpo- naszym celem.
wiednich negocjacji z zagranicz-

zowaną ofertą, skierowaną do 
konkretnego odbiorcy zagranicz
nego?

.Dyrektor T. Kwaśniewski: Chciał- 
bym. podkreślić, iż w latach sześć
dziesiątych (z wyjątkiem lat 1967 
i 1968) zaznaczył się bardzo poważ
ny rozwój ilościowy działalności 
„Orbisu". . Rozwój ten nie znalazł 
jednak odbicia w formach organi
zacyjnych. metodach i technikach 
zarządzania, odpowiadających’ temu 
rozwojowi, a to z kolei odbiło się 
na poziomie usług i wpływach de- 
wizowych z ruchu turystycznego,
zwłaszcza z wysoko opłacalnej za
granicznej turystyki ■ przyjazdowej. 
Stąd określone konsekwencje natu
ry ekonomicznej, o których mowa 
była wyżej. Stało się zatem oczywi
ste, iż w obecnych formach organi
zacyjnych rozwój ten osiągnął swój 
szczyt. Dalsze .utrzymywanie tych 

dowej <: uzyskiwanie - odpowiednich 
wpływów ż.turystyki.

Wydaje się, że wymowa statysty
ki ; wpływów, dewizowych w- innych 
krajach i świadomość własnych, nie
wykorzystanych rezerw, powinny 
znaleźć się u' podstaw proponowa- 
nych przez nas zmian. Nie byłoby 
tu celowe przytaczanie szczegóło
wych cyfr; Należy natomiastwie- 
dzie.ć, że ria przykład w. Czechosło
wacji. .która: dysponuje zbliżonymi 
do nas .warunkami naturalnymi i 
klimatycznymi i również- ograniczo
ną bazą ‘ -turystyczno-recepcyjną. 
wpływy dewizowe z tytułu turysty
ki w 1967 roku wynosiły- 70 mln dnl. 
O 'naszych zaś wpływach dewizo-: 

łania. które doprowadzi do powsta
nia w; Polsce : przemysłu turystycz
nego, w pęłrii nowoczesnego i o wy
sokich parametrach efektywności — 
przemysłu.; traktowanego jako gałąź 
gospodarki narodowej .i stanowiące
go : określoną pozycję w bilansie 
płatniczym.

Kiedy.mówimy o warunkach; nie 
sposób pominąć rażących zaniedbań 
w zakresie warunków dla współpra
cy i koordynacji poczynań instytucji 
krajowych z „Orbisem" współdzia
łających, Mam na myśli m.in. niedo- 
cenianie transporty turystycznego w. 
turystyce zagranicznej, zarówno jeśli 
chodzi, o obsługę pobytowych gości 
zagranicznych, jak i turystów '-tram* 
żyłowych. Pamiętajmy, iż Polska le
ży na skrzyżowaniu licznrch szła-;

■ków turystycznych z nółnocy na po
łudnie i ze wschodu na zachód. 
Funkcjonuje w kraju system gospo
darki planowej, centralnie sterowa- 

lorów naturalnych . regionu, zamie
rzamy powołać . 6 przedsiębiorstw 
regionalnych przemysłu turystyczne
go o rozszerzonych uprawnieniach, 

__  ,_______  __ ______ ___ ___ realizujących kompleksowo zadania 
nej. lecz poszczególne przedsiebior- wszvs’kich rodzajów turystyki i ob- 
ś*wa (np. „Orbis". LOT. PKP. PKS. śłUgi podróżniczej; koordynujących 
PLO) realizują; odrębne plany wpły- wykorzystanie bazy recenćyiriej. im- 

.  ______ wów dewizowych. Brak: koordyna- cjujących nowe formy świadczeń-i
recepcvj-: cji w' tym zakresie powoduie wy- usług turvstycznvch. imprez itd, Już

soki koszt podróży do Polski, jak z tego samego faktu wynika nasze 
również ucieczkę po*encialnych przeświadczenie o konieczności sci- 
klientów. korzvstyiacych z usług in- śłej wsnółpracy z radami narodówy-
nych biur turvstycznvch.
przewoźników, którzy potrafią noro- 
zumieć sie ze sobą, w imię dobrze 
rozumianych 'wspólnych i indywi

dualnych .interesów. U nas ciągle 
każdy, sobie... .

A przecież oferta nasza powinna 
być oparta na filarach atrakcyjnoś
ci i nowoczesności. Chodzi-; więc o 
to. ażeby parametry światowe w tu
rystyce wzbogacić polską specyfiką. 
Poza dyskusją jest sprawa.opłacal
ności świadczonych przez nas- usług 
turystycznych, W lym celu- :m in. 
niezbędne- jest porozumienie ogóL 
hobranżowe i porozumienie' między- 
branżowe,-jednym z aspektów któ
rego, powinna być również'wspólna 
reklama i .akwizycja, na przykład 
„Orbisu" ( LOT-u, PKP czy- PLQ.

Zatrzymam się na chwilę przy 
spra wach'„ opłacalności, a . przede 
wszystkim .efektywności dewizowej 
inwestycji -hotelowych.' Przeprowa
dzone przez nas kalkulacje, uwzględ
niające ' możliwość ■ wykorzystania 
przez nas kredytu dewizowego do
wodzą, 'iż czasokres zwrotu nakła
dów inwestycyjnych dewizowych z 
udziałem' środków: krajowych," .przy 
eksploatacji, dewizowej hotelu .w-'.ka- 

dewizowego wraz z odsetkami ■

nymi biurami turystycznymi, któ- Rozmawiał: 
re kierują do Polski swoich tu
rystów. WŁODZIMIERZ WOWĆZUK

Dyrektor T. Kwaśniewski: Jest'ta
ka zależność. Zwiększona turystyka 
przyjazdowa wywołuje w konse- 
t-wencji; wzrost turystyki wyjazdo
wej.

Należy zdawać sobie sprawę rów- 
n!eż z " faktu, iż z ekonomicznego 

■ punktu widzenia zwiększone wyjaz
dy -turystów polskich za. graiycę, 
tworzą warunki i przesłanki dla od
powiedniego; zwiększenia ilości. iu- 
ryśtów zacran-cznych. przyjeżdżają
cych ido (nas. Jasne jest, ze przy
najmniej część wykorzystywanej 
przez turystów krajowtych bazy tu
rystycznej można przeznaczjtć dla 
turystów ■ zagranicznych. To samo 
dó’yczy zagadnienia konsumpcji roz
maitych artykułów w ^kontekście 
zaopatrzenia rynku —zewnętrznego.

,,2.G.“: Mówiliśmy na wstępie 
o oddziaływaniu turystyki przy.-, 
ją-dowej -na unowocześnienie in
frastruktury krajowej, o jej 
\vpływie na - podniesienie stan
dardu świadczonych usług w nie
których dziedzinach, a nawet .o 
pewnej —’ rzec • by można — cy- 
wiliźStorskiej i kulturotwórczej 
roli. Wydaje się w tym przypad
ku.1' że sprawą . ze wszech miar 
istotną jest współdziałanie „Orbi
su" z czynnikami lokalnymi.

Dyrektor T. Kwaśniewski: Wszel
kie konfrontacje spełniają na. ogół 
użyteczną funkcję. Łatwiej wówczas 
o uświadomienie sobie tak skali do
konań, jak i miary potrzeb.

W „celu maksymalnego wykorzy
stania rezerw w danym regionie-z 
punktu1 widzenia' zagospodarowania 
oraz eksploatacji obiektów oraz wa- 

innych mi. Z kolei — naszym zdaniern -
czynniki lokalne.' organizacje samo
rządowe i społeczne, niewątpliwie 

wielkiej ; dla-zdają sobie sprawę z

nich szansy, . jaką .■stanowi dla Ich 
regionu turystyka przyjazdowa', któ
ra. jak ' wszędzie na świecie, dyna
mizuje rozwój gospodarczy i postęp 
społeczny, daje móżliwmści dodat
kowych r zarobków’, .pobudza do pod
niesienia na wyższy poziom standar
du życiowego miejscowej ludności, 
aktywizuje' przemysł regionalny i 
wytwórczość o charakterze; ludowó- 
-ąrtystycznym; stwarza okazję >do 
ekspozycji osiągnięć regionu i kraju. 
Zresztą -paleta: możliwości jest prze
bogata,- : trzeba tylko odpowiednio 
pokierować, każdą zdrową i społecz
nie' użyteczną, inicjatywą.

powinniśmy zainteresować rady
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Gorące lato i perspektywa
skwarnej jesieni

STATNIE lato w Hiszpanii różniło się znacznie od poprzednich./ 
k Zazwyczaj był to okres zawieszenia spraw publicznych i= spo- 
I lecznych, większość zakładów pracy zamykano na okres urlo

powy. W tym roku „wakacje społeczne” nie wystąpiły. Właśnie 
w letnich miesiącach Hiszpania przeżyła okres wzrastających 
napięć. Zarówno między władzą, a społeczeństwem, jak i we

wnątrz aparatu rządzącego.
Do trwającego od wielu miesięcy konfliktu między Falangą, a umiej-1 

scowionymi w rządzie technokratami spod znaku organizacji „Opus , Dei’’ 
— rozgrywającego się na tle znanej powszechnie afery korupcyjnej zWanej 
„Aferą Matesy” — dołączyły się dotkliwe, o szerokim zasięgu, akcje straj
kowe. ' , ’ /

Strajkowali pracownicy ’ metra madryckiego, pracownicy komunikacji 
miejskiej w Palma dę Maiorca, asturyjscy górnicy i barcelońscy dokerzy. 
O zasięgu tych akcji wymownie świadczy fakt, że w samej tylko Asturii 
strajkowało 120 tysięcy górników.

Najbardziej dramatyczny przebieg miał,strajk robotników budowlanych 
w Grenadzie.' Strajkowało ich tam 25 'tysięcy. Żądali zawarcia nowej 
umowy zbiorowej, uwzględniającej związkowe postulaty w sprawie plac 
i warunków pracy. Kiedy 21 lipca, podczas demonstracji, delegacja bu
dowlanych chciała wejść do gmachu oficjalnych, korporacyjnych związków 
zawodowych — policja otworzyła ogień do tłumu. Trzech robotników po
niosło śmierć. Kilkudziesięciu zostało rannych. Dokonano masowych are
sztowań wśród aktywu robotniczego.

Masakra w Grenadzie odbiła się potężnym echem w całej Hiszpanii i po
za jej granicami. Wysunięto hasło powszechnego strajku robotników bu
dowlanych, którzy zresztą są w Hiszpanii wyjątkowo źle opłacani i na
leżą do najbardziej wyzyskiwanych grup pracowniczych.

Dla poparcia robotników budowlanych strajki solidarnościowe podjęli 
robotnicy wielu gałęzi gospodarki. W samej Grenadzie pięćset osób za
barykadowało się w miejscowej katedrze, protestując przeciwko masakrze. 
Wśród aresztowanych w Grenadzie znaleźli się księża, solidaryzujący śię 
z robotnikami.

Na murach hiszpańskich miast wykwitły, wymalowane czerwoną farbą 
napisy GRENADA, będące hasłem do strajków i demonstracji.

Masakra w Grenadzie znalazła swój epilog w hiszpańskim parlamencie 
— Kortezach. Grapa trzystu intelektualistów, artystów, inżynierów i księ
ży wystosowała list otwarty do przewodniczącego Kortezów, w którym 
domagała się ustalenia winnych masakry i ukarania ich. Jednakże Kor- 
tezy ciągle jeszcze są ciałem mającym zatwierdzać posunięcia Caudillo, 
korzystającego z prawa do rządzenia przy pomopy dekretów z mocą usta
wy. Co prawda deputowani do Kortezów, reprezentujący w większości 
falangistów, usiłują od kilku miesięcy Sprawiać wrażenie, iż ciało usta
wodawcze jest czymś więcej, niż izbą aprobującą decyzje rządowe, nie
mniej jednak niewiele mają wciąż do powiedzenia.

Rząd zaś stara się opanować sytuację przy pomocy aresztowań — re
presji i terroru. Droga, ta zaczyna coraz bardziej być zawodna, gdyż ro
botnicy są coraz lepiej zorganizowani. Państwowe związki zawodowe, gru
pujące wspólnie pracowników i pracodawców, z narzuconym przez rząd 
kierownictwem, coraz bardziej stają się jedynie dekoracją. Rzeczywistych 
praw robotników bronią, powołane w zakładach pracy, tak zwane ko
misje robotnicze. Oficjalnie nie są one uznawane przez władze, jednakże 
cieszą się wśród robotników takim autorytetem, że rząd musi się z nimi 
coraz“hardziej liczyć. W komisjach robotniczych, rzeczywistego przedsta
wicielstwa ludzi pracy, reprezentowany jest bardzo szeroki wachlarz sił 
społecznych — działają w nich zarówno komuniści jak i działacze kato
liccy, a nawet księża.

Większość przywódców półpodziemnego ruchu zawodowego jest znana 
władzom. Resorty mające do czynienia z zagadnieniami socjalnymi nie 
wahają się nawet nawiązywać z tymi przywódcami kontaktów bezpośred
nich i pośrednich. Jest tp swego rodzaju gra — rząd próbuje włączyć 
autentycznych przę&stawicleirtoobOtHików.d.o.^ 
wódcy komisji’ TÓbbfe wykórżysfują Afę sytuację dla ' wzniocnłehik 
swych wpływów 1 rozwiązywania istniejących problemów? Pó oglfe 
niu stanu wyjątkowego w styczniu 1969 foku, sytuacja zaostrzyła się; 
Wzmógł się nacisk na robotników ze strony' rządowych ultrasów ii biuro
kratycznego aparatu legalnych związków. Jednakże latem bieżącego1, roku 
odbyła się w Madrycie potajemna narada przywódców komisji robotni
czych. Policja zorganizowała obławę.' Jednakże spóźniła się. Wśród areszto
wanych nie znalazł się ani jeden wybitniejszy działacz.’Na naradzie tej 
ustalono program akcji, która ma być podjęta w miesiącach jesiennych.

Źródła akcji strajkowych organizowanych przez komisje robotnicze tkwią 
we wzrastającej drożyźnie i złych warunkach pracy. Niezadowolenie ro
botników i ich czynny opór wywołuje przede wszystkim stały wzrost 
cen. Podczas gdy wzrost płac został zablokowany na poziomie sześć i pól 
procenta, ceny wielu artykułów i usług — między innymi komunikacji 
miejskiej i kolejowej — podniosły się tylko w ciągu ostatnich miesięcy 
od 10 do 70 procent. Ceny mięsa, mleka, owoców, gazu, elektryczności 
i mieszkań, wzrosły ostatnio od 8 do 30 procent. W skali ogólnej zaś 
deficyt bilansu handlowego Hiszpanii za pierwsze półrocze 1970 r. osiągnął 
1120 milionów dolarów. Liczba bankructw podwoiła się w ciągu pierw
szego półrocza, a konsumpcja społeczna zmniejszyła się o 10—15 proc.

W wielu gałęziach przemysłu panuje ferment. Szczególnie silne są na
stroje niezadowolenia w przemyśle metalurgicznym, ponieważ od 6 lat 
nie ma w tej branży zbiorowego układu pracy. W budownictwie układ 
ten jest niekorzystny dla robotników. W przemyśle chemicznym i two
rzyw sztucznych zaczynają buntować się przeciwko nierównym warunkom 
plac kobiety, które stanowią 70 proc, zatrudnionych w tej branży.

Przypuszcza się, że wzrost cen i ograniczenia kredytowe osiągną kul
minacyjny punkt w październiku tego roku.

Obecny reżim hiszpański, zrodzony przez faszystowski przewrót i brato
bójczą wojnę domową w latach trzydziestych zmienia się jednak, choć 
nadal przyznaje się do swego rodowodu., Jest to bowiem ciągle ten sam 
reżim, ale już nie taki jak dawniej. Czas poczynił w nim zmiany. 
Obecny rząd hiszpański powstał w wyniku poważnej reorganizacji gabi
netu w październiku ubiegłego roku. Rząd ten kierowany w praktyce 
przez zaufanego człowieka Franco, admirała Carrero Blanco, składa się

R
olnictwo , jest sektorem 
gospodafki, który przyspo
rzył najwięcej kłopotów 
inicjatorom Europejskiej 
Wspólnoty Gospodarczej i w 
, dalszym ciągu jest źródłem 

wielu konfliktów, prowadzących 
nieraz do poważnych kryzysów w 
łonie Wspólnoty. Sprzeczności kra
jów członkowskich ujawniają się tu 
z największą siłą. Również w obli
czu rozpoczynających się rokowań o 
przystąpienie do Wspólnego Rynku 
Wielkiej Brytanii/ Irlandii, Danii, i 
Norwegii, rolnictwo będzie jednym, 
z najczulszych problemów tych ro
kowań, rozstrzygnięcie którego mo
że być decydujące dla ostatecznego’ 
ich wyniku.

Przyjęte rozwiązanie organizacji 
rynku rolnego EWG, będące wyni
kiem z trudem osiągniętego kom
promisu, jest przedmiotem ostrej 
krytyki zarówno w krajach spoza 
Wspólnoty, jak i w’ krajach człon
kowskich.’ Aczkolwiek punkty wyjś
cia tej krytyki są odmienne, uwa
runkowane różnymi interesami.

Dla zorientowania się w proble
mach . rolnictwa krajów EWG, nie
zbędne jest poznanie, przynajmniej 
w. ogólnych zarysach, mechanizmu 
funkcjonowania tzw. wspólnej poli
tyki rolnej. W tym miejscu należy 
przypomnieć, że Europejska Wspól
nota Gospodarcza zbudowana jest 
na zasadzie unii celnej, co oznacza 
swobodny obrót towarowy, bez żad
nych restrykcji celnych i ilościo- 

’ wych między krajami członkowski
mi. Ponadto dochodzi do togo swo
bodny ruch kapitału, siły roboczej 
i usług. Łącznie cechy te składają 

, się na konstrukcję zwaną wspólnym 
rynkiem. Aby mogła ona funkcjono
wać, niezbędna jest koordynacja — 
przynajmniej w pewnym stopniu — 
polityki ekonomicznej, a przede 
wszystkim polityki antycykliczr.ej, 
monetarnej, handlowej, fiskalnej it;». 
Poza tym, konieczne jest wprowa
dzenie wspólnych zasad polityki an- 
t.ymoriopolówej, określającej ramy 
konkurencji.

Objęcie regułami wspólnego rynku 
produktów rolnych nastręczało 
szczególne trudności. Złożyło się na 
to szereg czynników. W sumie zna
lazły one wyraz w fakcie, który, 
stanowił bezpośrednie źródło trud
ności, a mianowicie w rozwiniętym 
protekcjonizmie poszczególnych 
państw w dziedzinie rolnictwa. (For
my protekcjonizmu były odmienne, , 
co znakomicie komplikowało pro
blem.

Żaden z krajów nie chciał i nie 
.mógł zrezygnować z popierania l 
ochrony własnego rolnictwa.

Rozbudowany protekcjonizm — 
datujący się często od okresów, kie
dy zapewnienie odpowiedniej poda
ży żywności było zasadniczym pro
blemem (szczególnie II wojna świa
towa i pierwsze lata po jej zakoń
czeniu). — nie mógł być później wy
cofany bez poważnych zakłóceń. 
Gwarantowanie minimalnych - cen, 
stabilizacja rynku artykułów rol
nych, / bezpośrednie subsydiowanie, 

. protekcyjne . cła . chroniące rynek, 
wewnętrzny, ograniczenia llośęfó^e. 
—; oto środki? które tVes^ly ni'stała
do arsenału stosowanego przez pań
stwa kapitalistyczne w Europie za
chodniej. Rezygnacja z nich dopro
wadziłaby do poważnego ogranicze
nia produkcji krajowej na rzecz 
tańszej zagranicznej, a w konse
kwencji do ruiny masy farmerów.

Rolnictwo wprawdzie nie jest naj
ważniejszym działem gospodarki na
rodowej krajów wchodzących w 
skład EWG. Wytwarza ono bowiem 
zaledwie od 6 proc, do 15 prOc. do
chodu narodowego. zatrudniając 
ogółem 1/6 część-ludności tych kra
jów. Należy jednak pamiętać, że 
znaczenie rolnictwa jest większe, 
niżby wskazywały na to powyższe

z wielu młodych polityków związanych już nie z Falangą, a 
nianą Opus Dei, reprezentującą interesy wzbogaconej burżuazji. 

Odsunięcie od władzy falangistów powoduje ich rozgoryczenie 
rżenie. Jednakże znajdują się oni ciągle w defensywie. Dlatego 
tak uczepili się „Afery Matesy”, by rozprawić się z rządem Opus

wspom-

i wzbu- 
właśnie 

Dei, Ma
to być rozprawa z polityką gospodarczą i finansową prowadzoną od ubie
głego roku przez „technokratów”.

Jednakże,, mimo wielu potknięć, rządy „technokratów” mają do zapisa
nia na swym koncie pewne osiągnięcia. Zmiany nastąpiły przede wszyst
kim w gospodarce, do której dopuszczono obce kapitały i która zaczęła ko
rzystać z nowoczesnej technologii i organizacji pracy. W rezultacie nastą
pił dość szybki rozwój wielu dziedzin gospodarki, przy nieprzezwyciężonym 
zacofaniu w innych — głównie w rolnictwie. Jednocześnie Hiszpania po
stawiła na turystykę, oferując turystom przede wszystkim niskie ceny. 
Ostatnio przybywa do Hiszpanii około 20 milionów turystów rocznie, pozo
stawiających tam prawie półtora miliarda dolarów.

Wyjście z izolacji objęło również sferę polityczną. Rząd Franco długo za
biegał o wejście do NATO. Gdy to nie wyszło, nastawił się na dwustronną 
współpracę, szczególnie ze Stanami Zjednoczonymi i NRF, rozwija także 
stosunki z Francją. Z drugiej strony, mimo nacisków USA, rząd hiszpań
ski nie zerwał, na przykład, stosunków z Kubą, w porę wycofał się z nie
których kolonii, nie mających zresztą dla kraju większego znaczenia. Pro
blem hiszpańskiej Sahary wydaje się być w stadium konstruktywnego za
łatwiania. Madryt potrafił utrzymać dobre stosunki z krajami arabskimi. 
Obecnie rozszerza się niektóre kontakty z krajami socjalistycznymi; Z dru
giej istrony Madryt zabiega o wejście do EWG, z którą posiada już nawią
zane kontakty. , ..

Wszystko to wywiera określone skutki w sapnęj Hiszpanii. Zestawienie 
szybko pojawiających się elementów nowoczesności gospodarczej, z wa
runkami reakcyjnej wewnętrznej struktury politycznej, okazało się czyn
nikiem nie tylko postępowym, ale i wybuchowym. Kontakty, z szerokim 
światem jaskrawiej niż kiedykolwiek pokazały Hiszpanom anachroniczny 
charakter ich systemu władzy, co w połączeniu z panującym wyzyskiem 
robotników, prowadzi dó narastających starć klasowych. J

Madryccy komentatorzy stwierdzają, że ostatnia fala strajków i konflik
tów społecznych jest dopiero falą wstępną. „Gaceta del Eurbpeo" przepo
wiada, że po „gorącym lecie” nastąpi „piekąca jesień”.

Narastanie konfliktów społecznych w Hiszpanii i próby tłumienia ich 
przy pomocy terroru, tworzą nieznośną sytuację wewnętrzną. Komentując 
ostatnie rozprawy z robotnikami, brytyjski dziennik „Guardian” napisał:

Kroki podejmowane przeciwko strajkującym w Hiszpanii jeszcze bardziej 
oddalają sprawę wejścia tego kraju do kręgu państw zasługujących na
szacunek polityczny”.

ELIGIUSZ LASOTA

WSPÓLNA POLITYKA ROLNA

ladzie stopniowo wyeliminowane, cc 
umożliwiło swobodny obrót tymi to
warami na całym obszarze EWG;

— koszty interwencjonizmu ryn
kowego oraz koszty subsydiowania 
eksportu do krajów trzecich mają 
być ponoszone w całości przez Wspól
notę;

— handel produktami rolnymi i 
krajami trzecimi podlega zasadom 
wspólnej polityki, która aktualnie 
charakteryzuje się wysokim stop
niem protekcjonizmu dla produktów 
wytwarzanych wewnątrz Wspólno-y, 
poważnie dyskryminując towary roi-- 
ne z krajów nie będących członka
mi EWG.
’ Kluczowym elementem organizacji 
rynku rolnego, było ustalenie'jedno
litych cen dla poszczególnych pro
duktów na całym obszarze FAVG. 
Mechanizm organizacji wspólnego 
rynku rolnego dla podstawowych 
produktów zaczął funkcjonować od 
1 linca 1967 r„ obejmując wszystkie 
zboża, wieprzowinę, drób i jaja i 
następnie w ciągu dwóch dalszych 
lat był sukcesywnie wprowadzany. 
dla innych produktów.

Główne środki interwencyjne., za
pewniające utrzymanie ustalonego, 
znacznie wyższego niż na rynku 
światowym, poziomu cen i tym sa
mym chroniące miejscowych produ
centów, to: ruchome cła wyrów
nawcze dla importu z krajów- trze
cich, dopłaty eksportowe oraz inter
wencyjne zakupy przez specjalne 
agencje EWG. Technika stosowania 

■ tych środków jest różna dla po
szczególnych produktów. Wystarczy 
omówienie kilku podstawowych 
mechanizmów dla głównych pro
duktów rolnych. Pozostałe różnią 
się jedynie szczegółami.

Najważniejszy jest rynek zbożo
wy. Wszelkie ograniczenia, takie jak 
cła i kwoty ilościowe, w obrotach 
wewnątrz EWG zostały zniesione. 
Ustalono jednolite ceny na wszyst
kie rodzaje zbóż, tzw. ceny docelo
we (target prices). Ceny te są ogła
szane w każdym roku przed 1 sierp
nia i obowiązują cały sezon. Np. 
docelową cenę pszenicy w pierw
szym ^roku, funkcjonowania wspól- 

, nego r^nku. Sbpżowegcę tzńT w sezo
nie 1967/68, '..ustalono w, ^wysokości 
106,25 doi, zatonę1) i jest ona nie 
zmieniona do .dziś.

Dla orientacji, średnia cena hurto
wą pszenicy w r. 1964/65 w poszcze
gólnych krajach EWG kształtowała 
się następująco (w dół. za tonę): 
Belgia 97.20: Francja 82.90; NRF 
107: Włochy 111,18: Luksemburg 108.; 
Holandia 94.65. Taki był poziom 
cen w momencie, gdy zapadła decy
zja o ustaleniu wspólnej ceny (obo
wiązującej od 1 lipca 1967 r.). 
Wprowadzenie więc wspólnego ryn-
ku oznaczało znaczny wzrost pozio- 

- mu cen przede wszystkim we Frań-
cji oraz w Belgii i Holandii, nato
miast obniżenie cen w Niemczech, 
Włoszech i Luksemburgu. Obniżenie

EWG
WŁODZIMIERZ SIWIŃSKI

oblicza się mnożąc współczynnik zu
życia zboża na otrzymanie jednostki 
danego produktu przez aktualne cło 
importowe dla zboża. Drugim ele
mentem cła jest protekcja danego 
produktu, jako takiego. Jeśli minio 
,to ceną światowa plus cło, złożone 
z obii elementów, nie dorównują 
ustalonej minimalnej, cenie impor
towej, dolicza się wówczas dodat
kowo trzeci element, wyrównujący 
tę różnicę. Przy eksporcie dopłacana 
jest różnica- między ceną wewnętrz
ną EWG a światową.

Dlą drobiu' i jaj nie są przewi- 
dziane zakupy interwencyjne, acz
kolwiek projektuje się ich wprowa
dzenie. Natomiast dla wieprzowiny 
forma interwencji jest podobna jak 
w przypadku zbóż.

855,70; cukier — cena, wewnętrzna, 
cukru białego 223,50 i cena świato
wa cukru nierafinewanego 105,60. 
Wszystkie podane wielkości w do
larach za tonę1).

Tak duże różnice cen stymulują 
oczywiście rozwój produkcji w.EWG 
kosztem importu. Stopień samowy
starczalności mierzony stosunkiem 
produkcji wewnętrznej do konsump
cji w EWG kształtuje się następu
jąco (w procentach)2);

Rodzaj produktu 1941.65 1967/61 
iredaio

Pszenica
Zyta pastewne
Ryż
Cukier

99,6 
«,1 
79,0 
91,7

-102,4Zasady, funkcjonowania rynku dla Sw”e'7bez cytrusowych) »3 
mleka ;i produktów mlecznych są wołowina i cielęcina 
prawie identyczne z zasadami rynku wieprzowina 
zbożowego. Ustalana jest cena doce-' 
Iowa. Cła importowe są ruchome sery 
i stanowią różnicę między aktualną Masło

99,8 
99,2
91,4 
94,4 

-98,1
99,5

111,3 
78,6

100,8 
104,6 
101,8 
»9,9 
M,S

»0,0 
91,8 
914

108,1

ceną światową a ceną wejściową. J » 1। ...mmi ' '11
Nadwyżki są • skupowani według i ;•cen interwencyjnych. Obecny poziom produkcji możh-

„• . .. , , 1 u wy był do osiągnięcia tylko dzięki
Konieczność ustalania wspólnych Wysokim cehom wewnętrznym 

ceń w jednolitej walucie, w dola- EWG Deformuje to udział krajów 
rach ma swoje konsekwencje w Wspólnego Rynku w międzytóarb- 
przypadku zmiany kursu walut kra- dowym poaZiale pracy. A przecież 
jowych.i Np. francuska dewaluacja rola t h krajów w światowyfn 
franka w sierpniu 1969 r. powinna h lu proauktami folhylńł jest 
spowodować natychmiastowy wzrost dz0 znaPczna. Byly one najwięk- 
cen artykułów rolnych, dzięki prze- światowym importerem tych
liczeniu ustalonych cen w dolarach pn,Juktów. Tak np.. - ich udział w 
J??1 Mariki .nowym kursem. Byłoto kwiatowym imporcie w 1963 r,,. .a 
jednak nie do. przyjęcia dla rządu Więc przed wprowadzeniem w ży- 
francuskiego. Zgodzono się więc ną cie organizacji rynku rolnego wy- 
rozwiąząme kompromisowe, przesu- nosil dla zboża _ 22 0 owoce
wająć ostateczną adaptacje cen o j warzywa _ 3I proc. Huszcze ro-
dwa lata, przy jednakże okresowym zwierzece - 41 proc., pró-
oddzićleniu - za pomocą bauer. dul mleczne j jaja._ 20 proc., 
wyrównawczych rynku francus- cukier _ w mi _ g Broc 
kiego. Z kolei rewaluacja marki za- ujemny wpływ protekcjonizmu 

- ł.,., EWG na cały rynek światowy; pro
duktów rolnych jest znaczny.-Godzi 
on w kraje eksportujące produkty 
rolne. Stąd ostra krytyka wspólnej 
polityki rolnej EWG pochodząca' z 
tych właśnie ,krajów.

chodnioniernieckiej spowodowała ob
niżenie cen produktów rolnych na
rynku niemieckim, na co rząd tego 
kraju- zgodził się pod warunkiem 
stosowania . podatków wyrównaw
czych i bezpośrednich, subsydiów 
dlą farmerów. Tak . więc praktycz
ni^ pełne zastosowanie zasad orga-' 
nizacji wspólnego rynku rolnego 
jestnnbecnie 'czasowo. zawieszone w 
śioąurikjiC do tych dwóch ' krajów.

Zastosowanie opisanego wyżej w 
dużym skrócie mechanizmu inter
wencyjnego wymaga ponoszenia du
żych kosztów (zakupy interwencyj- 

’ ne. dopłaty eksportowe). Zgodnie < ze
wspomnianymi na wstepie zasada
mi, koszty te są finansowane przez 
Wspólnotę. Jest to bardzo ważny 
element, wspólnej polityki rolnej.

Probleriiami, które stanowią głów
ny przedmiot trosk krajów człon
kowskich są ■ wewnętrzne braki 
przyjętego Systemu;* Przede wszyst
kim,” stale" ' rosnąca nadprodukcją ' 
wielu artykułów. Kraje EWG do
słownie duszą się od nadmiaru. 
pszenicy i produktów mlecznych 
(np. w 1969 r. zapasy masła wyno
siły 300 000 ton, a szacuje się, że 
jeżeli nie zostaną podjęte specjalne 
środki, wzrost zapasów w 'następ-

liczby, ponieważ stanowi ono bazą 
dla wielu innych gałęzi gospodarki. 
Zarówno względy społeczne, jak 1 
gospodarcze uniemożliwiały zaprze
stanie protekcjonizmu w tej dzie
dzinie, choć ważniejsze chyba były, 
te pierwsze. >

Dodatkową komplikacją była od
mienna sytuacja, a stąd i cele pro
tekcjonizmu w poszczególnych kra
jach EWG. Np. Francja,' jako naj
większy eksporter produktów roślin
nych, zainteresbwana była w za
pewnieniu sobie rynków zbytu w 
ramach Wspólnoty, poprzez odcięcie 
jej od importu z krajów trzecich 
przy niezbyt wygórowanych cenach 
wewnętrznych, które dawałyby jej 
lepszą pozycję niż innym państwom 
członkowskim. NRF posiadająca 
przestarzałą strukturę rolną, kładła 
główny nacisk na jej zmianę oraz 
ochronę własnych producentów. 
Stąd dążenie do zagwarantowania 
wysokich cen wewnątrz Wspólnoty. 
Podobne interesy reprezentowała 
Belgia. Holandia z kolei kładła na
cisk na ochronę produkcji hodow
lanej i zapewnienie możliwie naj
korzystniejszych warunków dla im
portu zbóż, szczególnie pastewnych.

W tych warunkach rezygnacja z 
ochrony własnego rynku 1 otwarcie 
go nawet tylko dla partnerów two
rzących Wspólnotę, było zadaniem 
bardzo trudnym. Początkowo nawet 
zastanawiano się nad wyłączeniem 
rolnictwa z ogólnych zasad wspól
nego rynku. W rezultacie zwyciężyła 
jednak koncepcja kompromisowa, 
tzn. wprawdzie produkty rolne pod
legają ogólnym regułom wspólnego 
rynku (zniesienie ceł i, ograniczeń w 
obrotach wewnętrznych), to jednak
że stworzono specjalną organizację 
rynku, której szczegółowe zasady 
określone są odrębnie dla poszcze
gólnych produktów. Tą drogą koor
dynuje się formy i kierunki protek
cjonizmu, umieszczając go w ra
mach wspólnej polityki rolnej.

Zastosowano ją prawie do wszyst
kich produktów rolnych, wytwarza
nych w krajach EWG, tworząc od
rębne organizacje branżowe. Opie
rają się one na następujących 
wspólnych zasadach:

— wszelkie ograniczenia handlu 
’ produktami rolnymi między pań

stwami członkowskimi zostały w za-.

nych latach będzie wynosił 280 000— 
320 000 ton rocznie). Z drugiej Stró- 
ny ustalone ceny artykułów rolnych 
uniemożliwiają jakąkolwiek ela
styczność w tej dziedzinie. Stan ten 
godzi poważnie w konsumentów, 
którzy poprzez, wysokie ceny arty
kułów ży wnościowych - płacą głów
ną część kosztów’ protekcjonizmu. 
Przy obecnym systemie wspólnej 
polityki rolnej nie ma żadnych nto- 
żliwości rozwiązania tego nrcblemu. 

...----- ---------------------------- - ' Innym mankamentem jest .brak’
ty celnej przy jednoczesnym zme- I^ec[lan-lzrnUi - i^tóry i prowadziłby do' 
śieniu ceł I innych barier handlo- ustalenia najbardziej korzystnej 
wrch w obrotach wewnętrznych struktury produkcji rolnej, co pó- 
EWG, uniemożliwiają , fakiyczną -woduje olbrzymie Straty gospodar- 
konfrontację rynkową, tych produk- CZe, Dotyczy ■ to zwłaszcza struktury 
tow 1 ukształtowanie się specjaliza- produkcji zbóż,; gdzie z jednej fetfo- 

iCjl międzynarodowej, zgodnie z za- wytwarza sie duże nadwyżki 
śadą kosztów komparatywnych. M pszenicy, z którą nie bardzo jest co 
mo że w układzie rzymskim, usta- robić, a z drugiej występuje brak 
nawiającym EWG wyraźnie podkre- zbóż pastewnych. W związku z tym, 
ślono- gotowość i ; wolę. Wspólnoty , gjpo importuje się te zboża, albo 
przyczynienia się do rozwoju mię- zużywa nadwyżkową pszenice do 
dzynarodowćfeo handlu (np. art. 18 wypasu £ydla.; co znakomicie podra- 
i art. 29 układu), to jednakże tru- źa koszty produkcji zwierzęcej. ; 
dno się doszukać realizacji tego, po- - Również przy imporcie zbóż ^a- 
stńnowienia w dziedzinie pręduk- gtewnychj' oderwanie relacji cen 
tów rolnych. Faktycznie deklaracja wewnętrznych, która jest ustalona, 

.ta jest interpretowana przez pryz- od relacji cen 'światowych, nie 
'mat interesów krajów członków- sprzyja optymalnemu wyborowi, 
ski eh 'i ód noszona tylko do przy- Niezależnie bowiem od relacji ak- 
padków odpowiadających tym kra- tualnych cen światowych np. jęez- 
jom, w których nie Obawiają się mienia i kukurydzy relacja ich cen 
one konkurencji z zewnątrz. wewnętrznych jest stała, co może

• W gruncie rzeczv, zastosowany prowadzić/ do błędnego wyboru 
mechanizm rynku rolnego prowa- struktury-importu (brak bodźców 
dzi do swoistej autarkii rozumianej do . zakupu aktualnie najtańszej mie- 
jako dążenie do samowystarczal- szanki zbóż). Jak szacuje J. Hor- 
ności pfzv jednoczesnym forsowa- ring straty z tego tytułu w Holan- 
nlu eksportu. Nie zmieniają tego dii wynoszą 6—7 proc, rocznej waf- 
faktu stwierdzenia, że samowystar- tości całego importu tego kraju’).

W tym miejscu warto wskazać, 
na niektóre najważniejsze wady or-
ganizacji rynku rolnego EWG. Le
żący u jego podstaw silnie rozbu
dowany protekcjonizm, niewątpli
wie przyczynia się do dalszej de-
żórganizacji światowego ; rynku ar
tykułów rolnych. Dyskryminacja 

...-------- . ----------fv 7 . krajów trzecich j w stóślmku do
to było jednak mniejsze niż wzrost członków Wspólnoty poprzez usta-
w trzech pierwszych krajach.. Na- nowienie wvsokiej,; ochronnej zapo-
leży pamiętać, że największym pro
ducentem pszenicy w EWG jest 
Francja, która wytwarza tyle, ile 
NRF i Włochy razem wzięte.

Cena docelowa ustalona jest dla 
najbardziej deficytowego regionu (W 
przypadku zbóż: Duisburg, NRF). 
Jako narzędzia protekcji przeciwko
importowi spoza Wspólnoty wpro
wadzono ruchome cła wyrównaw
cze (variable levy). Są one' obliczo-
ne jako różpica między tzw. ceną 
wejściową (threshold price) i ceną 
światową, liczoną na podstawie cif 
według najkorzystniejszej oferty.5 
Cena wejściowa różni się od ceny 
docelowej kosztami transportu mię
dzy obszarem, dla którego ustalono 
cenę docelową, a miejscem wwozu 
do EWG zboża importowanego (naj
częściej Rotterdam).

Co będzie, gdy jednakże faktycz
na cena rynkowa, po jakiej zbywa
ne są produkty rolne wewnątrz 
Wspólnoty, spadnie poniżej ustalo
nej ceny docelowej na Skutek prze
wagi podaży nad popytem? Otóż je
śli spadek ten osiągnie pewien po
ziom, tzw. ceny interwencyjnej (in-
tervention price). która w prżypad- ... ....... . .......
ku zbóż ustalana jest zwykle 7próc. - czalność nie jest celem organizacji ' Podobnie rzecz wygląda z ma- 
poniżej ceny docelowej, specjalne rynku rolnego, ż* jest jedynie: słem. gdzie zbyt wysoka cena w
agencje Wspólnoty obowiązane są ubocznym efektem wysokiego po- stosunku do tłuszczów roślinnych 
do zakupu każdej ilosei zboża We- ---.2-.7 ,——i- —*—«- • • •
dług tej właśnie ceny. W ten sposób

poniżej ' ceny docelowej, specjalne

cena interwencyjna jest minimalną 
gwarantowaną ceną. ,

W przypadku z Icólei. gdy cena 
rynkowa wzrośnie ponad cenę doce
lową na skutek ńiedosta*ecznej po
daży w stosunku do popytu — dal
szy jej wzrost jest hamowany przez 
zwiększenie tańszego importu.

Jak wspomniano wyżej, mecha
nizm ten różni się dla poszczegól-

złomu cen wewnętrznych ukrytych powoduje ograniczenie jego koń-
-•——: ...x- u sumpcji przeciwdziałając w tenza barierami celnymi., których uza

sadnieniem są względy społeczne i 
polityczne, a mianowicie zapewnie
nie godziwego dochodu farmerom, a
dla dużej części umożliwienie po 
prostu przetrwania im jako produ-

sposób zmniejszeniu nadwyżek.’ 
Oddzielnym problemem sa stale

rosnące ■ koszty protekcjonizmu, 
przede wszystkim zakupów ś inter
wencyjnych i dopłat eksportowych.. . .. • - ■ , . 9 • t WCHU» JIlj UM- I , UWUJ'»!, «AbUUriUW j U 41*

centom. Jest to przynajmniej ale 0 tym w następnym artykule, 
obeemę — możliwe tylko przy ce-
nach znacznie wyższych od świato
wych. I tak np. dla pszenicy cena 
wewnętrzna obowiązującą od 1967 r. t) Dane wg.: The commón agrieulture

duktów, których zasadniczy m su gdy średnia cena światowa w 196o r. „uies assessment. London me. s. 12.
rowcem są zboża (wieprzowina, jaja,
drób) ustalana jest minimalna cena 
importowa (tzW. stuice-gate price), 
ponjżej której nie może spaść cena 
produktow pochodzących spoza 
Wspólnoty. Cła importowe składają 
się z dwóch zasadniczych elemen
tów: z części, która' ma za zadanie 
wyrównać różnicę cen surowca 
(czyli zboża) między jego ceną w 
EWG a światową. Wyrównanie to

kształtowała się na poziomie 61.50
doi. Ceny jęczmienia wynosił-’ od
powiednio w EWG: 91.25 i 82. 50 
świa’owa: kukurydzy: 90,65 i 56,70; 
mleka skondensowanego — cena 
wewnętrzna obowiązująca od 1968 r. 
460 doi. za tonę i cena światowa: 
335,90, masła — cena wewnętrz
na 1912.50 i cena światowa 
898.30: serv —średnia cena we- 
wnętrzna 1342,50 i cena światowa

’) J. Horring — some propes»!» for 
mortUication. of the agricultura! ooltcy óf 
EEC. Referat na seminarium poświęco
nym polityce rolnej, Bruksela; 1M|.
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PRASA ™Fe?nai

I
 Eksponowanie roli handlu zagranicznego ciu oraz próba określenia grup towarowych, 

wraz z: wprowadzaniem w . życie zasad inteń-, których; zwiększona produkcja stwarza riajwięk- = 
sywnego i selektywnego . rozwoju jest sprawą szś szanse szybko rosnącego i opłacalnego, eks- 
oeżywistą..'Selektywny1 rozwój w kraju śred-1 pprtu. Gdyby zachować dotychczasowe propor- 
niej .wielkości bez szybkiego zwiększania wy- • - ' ------------------.j-

miany zagranicznej nie jest w ogóle możliwy.

, Warto jednak przypomnieć, i zależność odwrot
ną: handel zagraniczny może stać się czynni
kiem dynamizującym wzrost , dochodu narodo
wego i cały rozwój gospodarczy pod warun
kiem, że selekcja, wybór dziedzin preferowa- 

j nych dokonywany będzie pod kątem możliwo- 
i ści i potrzeb ęksportu.

Dokładniejsze omówienie powyższych proble
mów; zawarte jest w artykule Józefa Śoldaczuka 
pt. „Handel zagraniczny jako czynnik rozwoju 
gospodarki”, .opublikowanym w 9 numerze „NO
WYCH DRÓG”. Część pierwsza publikacji za
wiera omówienie dotychczasowych zależności 
między rozwojem- gospodarki a dynamiką wy
miany ‘zagranicznej. Warto tu zasygnalizować 
krytyczne uwagi, na temat rozwoju produkcji 

- antyimportowej jako alternatywy produkcji eks- 
• portowej. Ta pierwsza bowiem okazała się łat

wiejsza do realizacji, ale z reguły była to pro- 
- duikcja o wysokich kosztach i na niskim po

ziomie technicznym.
Przy analizowaniu, wspomnianej zależności 

autor stwierdza, że bariera handlu zagranicz- 
. nego jest; możliwa do przezwyciężenia pod wa

runkiem utrzymania wyższej stopy Wzrostu 
eksportu od wzrostu produkcji przemysłowej 
(co jest tezą dość oczywistą), oraz, że utrzy
manie takiej stopy wzrostu eksportu jest moż
liwe hawet przy bardzo dynamicznym rozwoju 
gospodarczym pod Avarunkiem, że struktura tej 
dynamiki będzie dostatecznie silnie uzależniona 
od potrzeb wywozu za granicę.

Najbardziej interesujące w omawianym arty
kule są rozważania konkretyzujące tempo wzro
stu handlu zagranicznego w najbliższym 5-le-

cje między tempem ; wzrostu dochodu" narodo
wego a temitęm wzrostu importu i eksportu, w 
najbliższym 5Tleciu import powinien powiększać 
się o 7,9—8,4 proc, rocznie, a eksport odpowied
nio o 9,4—10,1 proc. Jednak polityka selektj’w- 
nego i Intensyjynego rozwoju wymagać będzie 
prawdopodobnie wzrostu współczynnika elasty
czności dochodowej impqrtu i eksportu, wobec 
czego autor szacuje, że import będzie rósł o 8.4 
9.0 proc, śrćdnio rocznie, ’a eksport o 10,7— 
11,5 ptoc. Trzeba przy tym zdawać sobie spra
wę, że nawćt przy tego rodzaju- tempie wzro- . 
stu., eksportu’ riie nastąpi przełamanie bariery 
handlu zagranicznego w ciągu najbliższych pię
ciu lat, lecz jedynie poważne jej obniżenie.

Wychodząc ze stopy wzrostu eksportu poszcze
gólnych grup maszyn i innych wyrobów prze
mysłowych, występującej "wśród przodujących 
światowych, eksporterów, autor stara się wyty
pować dziedziny produkcji, których rozwój za
pewnić nam może zakładaną dynamikę wywo
zu. Wśród wyrobów przemysłu maszynowego 
najwyższe 'tempo eksportu na świecie osiągnę
ły maszyny - elektroniczne, i ich wyposażenie, 
dalej szła aparatura badawcza, pomiarowa i 
kontrolna, masżyny elektryczne, telewizory’, od-' 
biorniki radiowe, aparaty fotograficzne i fil
mowe. samochody osobowe. Niższym tempem 
od przeciętnego charakteryzowały się elektry
czne maszyny energetyczne, maszyny budowla
ne ,i górnicze, maszyny i ciągniki rolnicze, stat
ki oraz samochody ciężarowe i autobusy. Tabor 
.kolejowy stanowił grupę degresywną, o male
jącej stonie eksportu.

Oczywiście^ że tempo eksoortu poszczególnych 
maszyn i urządzeń w przodujących krajach 
kapitalistycznych nie może być jedyną wska-

‘ żówką dla naszych specjalizacji, eksportowych, 
niemniej powinno być. brane pod uwagę przy; 
ustalaniu. przę'miań strukturalnych, jakie chce- 
ńiy dokonać wewnątrz przemysłu maszyrfbwe- 
go w najbliższym czasie. Trzeba dodać,,że tor 
wary o najwyższej dynamice w obrotach' mię-' 
dzynarodowych charakteryzują się: również wy
soką efektywnością, . . ,

Autor dokonuje również oceny możliwości 
eksportowych w innych grupach eksportowych, 
takich jak artykuły rolno-spożywcze, wyroby 
przemysłu lekkiego itp.

Ostatnia cz^ść artykułu poświęcona jest zmia
nom w organizacji aparatu handlu zagraniczne
go. Warto tu podkreślić teżę, że zaiyjwno ogól
ne zmiany w metodach planowania (planowa
nie od dołu do góry) jak i potrzeby zacieśnienia ~ 
kontaktów między bezpośrednim wytwórcą, i 
odbiorcą eksportowanych towarów wymagają 
daleko idących zmian w zasadach funkcjono
wania aparatu handlu zagranicznego. Iść po- - 
winny one w kierunku integrowania wielkich 
organizacji przemysłowych z przedsiębiorstwa
mi handlu- zagranicznego.

W tym samym numerze „NOWYCH ■ DRÓG” 
ooublikowany został artykuł Karola Szwarca pt. 
„Przemysł maszynowy łv procesie selektywne
go i intensywnego wzrostu”. Artykuł ten ko
responduje z poprzednio omawianą' publikacją. • 
Pewna zbieżność tez widoczna jest szczególnie 

■w omawianiu zmian strukturalnych, jakie po
winny się dokonać wewnątrz przemvslu ma
szynowego. K. Szwarc słusznie zwraca uwagę, 
że dla' dynamiki eksportu konieczna jest zmiana 
proporcji w nakładach na zakłady produkcji fi
nalnej oraz zakladv produkujące części i pod- 
zesooly na korzyść tych ostatnich.

Z pozostałej prasy chcemy zasygnalizować 
jeszcze artykuł Henryka Greniewskiego nt. 
„Edukacja, badacza”, zamieszczony w o'.‘atnłej 
..KULTURZE". Jest to próba znalezienia, na 
podstawie analizy historyczno-statystyczne:. 
najwłaściwszych metod rekrutacji kadry nau
kowo-badawczej zapewniającej pełnu rozwój 
potencjalnvch talentów i możliwości. Szereg 
spostrzeżeń autora ma zresztą' charakter ogól
niejszy, wybiegający poza temat określony ,w ty- :

Gry liczbowe
Pierwsze ■ półrocze br. cechowała 

dość wysoka ' dynamika obrotów 
- przedsiębiorstw .> gier . liczbowych. 

Wpływy .z tytułu zakładów Totaliza
tora Sportowego" („Lotka” i „Totka”) 

’ wyniosły, ok. 843 .min zł i były o ok. 
14 proe. wyższe niż w pierwszym-pół
roczu; ub. r. (łącznic z dopłatami na 
PKA). Obroty terenowych gier licz
bowych wyńioily natomiast ponad 
173 min zł i bvłv ,0 13 proc, wyższe 
niż w J ■ półroczu; ub- r. : ' ;

Wypłaty wygranych ; i premii pie
niężnych w zaltładach „Totka”’ i „Lot
ka” w I półroczu br. wyniosły ok. 
416 min >1. Zyski Totalizatora Spor-

Wydatki 
na podróże służbowe
- Szvbkl-1 nieuzasadniony wzrost wy- 
datków, na podróże, kształtujący .si< . 
w ostatnich latach ’ w ngranicąch kil” 
kiińastu procent rocznie doprowadził, 
jak wiadomo, do zakwestionowania 
tych wydatków. Ściśle określone li
mity mają stać się w br. czynnikiem 
zmuszającym przedsiębiorstwa do ,po- 
prawy gospodarności I na. tym bdcln- 
ku. Kontrole przeprowadzone w I pół
roczu br. wykazaiy jednak, źe wiele 
przedsiębiorstw nic przeprowadziło 
należytej" analizy wydatków ną ^od- 
róże sluźboive -i w skali; rocznej wy-, 
każę prawdopodobnie znaczne prze
kroczenia ustalonych dla nich wydat
ków. Tymczasem : możl.Wości oszczęd
ności -na tym odcinku są dość duże. 
Kontrole wykazują bowiem wlple

towego za i pójrocze br. szacowane 
są natomiast na ’ok. 322 min zł tj. po
nad -60 proc., planu tocznego.
we jest, więc, że w bieżącym roku

■ wyniki ■; finansowe gier liczbowych nł*« 
będą lepsze miż . planowano. (Sb)

przypadków rozliczania kosztów ,-ocf- 
róźy za rzekome’'przejazdy publicz
nymi' środkami lokomocji, podczas 
gdy faktycznie odbywają się one sa- 
mocliodimi służbowymi. Kierownicy 
przedsiębiorstw otrzymujący ryczałty, 
za używanie własnych samochodów
do .celów służbowyćli, w rzeczywi
stości jeżdżą samochodami śłużbowy-

tulę. s.c.

Ograniczenia 
w zakupach mebli 
biurowych

oprowadzony na br. zakazi naby
wania ' mebli biurowych dla potrzeb 
przedsiębiorstw gospodarki uspołecz
nionej zmierżą.1 jak wiadomo; do zą- 

. pewuienia;. szerszych ♦ możliwości do
staw mebli, na potrzeby rynku. Oka- 
zuje, si^ jednak. że niektóre -przedsię- 
bioęstwa psilują omijać ograniczenia 
sprzedaży mebli.; biurowych .przez 
wojewódzkiej przedsiębiorstwa handlu 
meblami' t dokonują irli zakupu ,w 
Centrali Zaopatrzenia Szkól/ przed
siębiorstwach obrotu maszynami I u- 
rządzeniami biurowymi oraz w ..Ce
pelii”.

Zapobieżenie tego rodzaju tenden
cjom wymagało wyciągnięcia suro
wych konsekwencji służbowych wo
bec .kierowników niektórych przed- 
slebiórsiWp-dążących do zakupu me
bli wbrew .wprowadzonym ogranicze
niom, (Sb).

jj«S»SW
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ze świata
NAUKI I TECHNIKI

Badanie grup krwi 
zwierząt

Stużba zootechniczna w najbliższych 
latach przeprowadzi wielką akcję ba
dania grup krwi zwierząt.- Chodzj tu 
głównie o bydło, objęte w ciągu mi
nionych lat masową sztuczną insemi
nacją, Która generalnie rzecz biorąc 
przyczyniła się już i nadal przyczyn.a 
do poprawy jakości i użytkowości 
zwierząt. Całością' akcji kierować bę
dzie Krakowski Instytut Zootechniki, 
który też sporządza dla tych celów 
odpowiednie ilości surowicy krwi by
dlęcej. Naukowcy — specjaliści od 
spraw zootechniki po przeprowadzeniu 
tej akcji spodziewają się rozwiązania 
wielu problemów naukowych i prak-

. tycznych. (NT PAP)

co powoduje niszczenie nawierzchni 
jezdni. Na MTP polski przemysł mo
toryzacyjny pokazał zmodernizowane
go Jelcza, który — mimo zwiększonej 
ładowności (do 10 t z 8 i) może, po
ruszać się po większości naszych 
dróg, ponieważ zastosowano w nim 
dodatkową tylną oś tzw. odciągającą; 
Nowy Jelez, oznaczony symboleńi 
316 M, wyposażony został także w 
nowoczesną kabinę kierowcy i 'wydłu
żoną skrzynię ładunkową. (Napęd 
stanowi licencyjny silnik Leylanda o 
mocy 2oo KM (lub 202 KM). Samo
chód może ciągnąć H-tmiową przy
czepą z prędkością maks. 87 km u.

■ (Pt nr 20. iu).

Najwyższy komir. 
świata

I

Nowe złoża ropy
Ostatnie wiercenia . na Morzy Pół

nocnym wykryły _ tąm no\ve,: ccnpe 
złoża ropy naftowej, _ Bąęląńia wyką- 
zaly, że podmorskie złoża nadają się 
do eksploatacji. W Europie Zacliótl- 
niej, która zużywa rocznie ponad 30$ 
milionów ton ropy, wiąże sic z tym 
odkryciem wielkie nadzieje; (Motor),

Wędrujący magazyn
Brak pomieszczeń magazynowych 

jest piętą achillesową naszego budów- 
nirttva. Sprawę tę może rozwiązać za
projektowany przez fnź. Edmunda 
Sieradzkiego z Przedsiębiorstwa Bu
downictwa Miejskiego Warszawa-Pn- 
ludnle, magazyn łatwo rozbieralny, 
który zależnie od potrzeby może być 
wykonywany jako wiata nie osłonięta, 
osłonięta z jednej, dwu lub trzech 
stron, lub jako czterościenny magazyn 
nieociepiony. Propozycja inż. E. Sie
radzkiego jest pomysłem racjonaliza
torskim . I główna jej zaleta polega 
na możliwości wielokrotnego monta
żu 1 demontażu obiektu. Dó budowy
tego magazynu stosuje typowe
elomenty — 2 typy slupów prefabry
kowanych. dźwigary zaprojektowane z 
prętów zbrojeniowych śred. 14 mm, 1 
elementów platwiowych łączonych z 
dźwigarami przy pomocy śrub M-8. 
Pod slupy wykonuje się płytkie fun
damenty Z taniego betonu (Rw — 110 
ł<Gcm!). (PT nr 22/70).

Burzyć Paryż
Jak obliczyli eksperci — po to, bv

sprostać w pełni narastającemu tłoko
wi samochodowemu w Paryżu — a 
więc zbudować odpowiednią ilość au
tostrad i parkingów, trzeba byłoby 
za 30 lat... zburzyć cały Paryż. (Motor)

Firma International Nlckel powia
damia o budowie przez nią komina 
wysokości 375 metrów z przeznacze
niem dla sw’oich fabryk wytopu Coo
per Cliff. Komin będzie najwyższy w 
święcie i zastąpi obecne pracujące 
2 kominy o wysokości 150 m i je
den 105 m. ..Komin ten będzie wyższy 
od wieży Eiffel, osiągnie miano naj
wyższej konstrukcji pi zemysiowej w 
świecie. Budową rozpocznie-.się w.le- 
cie br. Koszty realizacji tego 'komi
na oblicza się na 12 min dolarów. 
Kierownicy International. NickęJ pod
kreślają, że konstrukcja, lego komina 
umożliwi prowadzenie badań nad od
zyskaniem siarki' zawartej gazie 
piecowym.

(Przemysł Chemiczny nr .4 70).

Łazienki - „pudełka
Zespół inżynierów - projektantów 

Warszawskiego Przedsiębiorstwa Ro
bót Instalacji Sanitarnych opracował 
projekt kabiny sanitarnej, która jest 
„pudelkiem” w betonowej obudowie. 
Całkowicie wykonane na zapleczu lub 
w specjalnym przedsiębiorstwie zaj
mującym się ich produkcją kabiny 
zostają dostarczone na budowę , za
plombowane i otwierane dopiero przy 
oddaniu budynku użytkownikom.

(WIT-AR)

Gąbka zamiast 
powietrza

Firma Firestone w wielkiej tajem
nicy opracowała opony wypełnione 
zamiast powietrzem — gąbką. Rozpo
częto juz serię prób, a jeden z che
mików tych zakładów ośw;adczyi, że . 
opony z gąbką gwarantują nie tylko 
miękką jazdę, ale przecie wszystkim 
całkowite bezpieczeństwo w razie 
przebicia. Pierwsze doświadczenia wy
kazały, że opony te nie nadają się 
jeszcze do zbyt szybkiej jazdy. Dal
sze prace idą więc w kierunku, ahy 
opona-gąbka miała zastosowanie przy 
każdej szybkości. (Motor).

Ciągnik z mieczem i
We Francji zastosowano pomysłowe 8 

urządzenie (patent nr 15 2G 220) zapo- i 
biegające zsuwaniu się pojazdów gą- s 
sienicowych pracujących na pokrv- h 
tych śniegiem stokach gór. Jest to fi 
wyprofilowana płyta stalowa przymo- g 
cowana do podwozia, która po opusz- g 
czeniu wbija się w śnieg I znacznie B 
zwiększa opór boczny. Pełni więr ta- h 
ka samą role, jak mlecz w jachtach m 
żaglowych. (PT nr 23 70). a

Torf i chorobr 
popromienna

Jałt wskazują badania naukowców z 
wrocławsk lej WSR, p rzep rowadzon e 
pod kierownictwem prof. Stanisława 
Tołpy — pewne związki torfu pozwa
lają na likwidowanie skutków choro
by popromiennej. Doświadczenia prze
prowadzone na mvszach wykazały, że 
zwierzęta te poddane kuracji wycią
gami torfowymi — niemal w 100 proc, 
przeżywały śmiertelną dawkę promie
ni. Jak stwierdzili naukowcy — 
związki torfowe przyspieszają odno
wienie uszkodzonych krwinek i ko
mórek układu krwiotwórczego już w 
7 dni po naświetleniu. (NT PAP)

Cysterna - olbrzym
Prototyp ogromnej cysterny, mo

gącej pomieścić w swym zbiorniku 15 
tys. litrów bitumu, opracowano nie
dawno w Zakładach Budowy j Na
prawy Maszyn Drogowych Mądro w 
Białymstoku. Prototvn cysterny prze
szedł wszystkie próby techniczne i 
został zakwalifikowany do produk
cji. Jeszcze w roku bieżącym biało
stockie zakład? Madró wykonają 
pięć takich cystern. (Motor)

Lepszy Jelcz
Po naszych drogach kursują rlążi- 

rowe J<-n™-315 wywierające lylną o- 
alą nadmierne obciążenie na podłoże.

Wzmocnienie dyscypliny’ wydatków- 
ha podróże i przejazdy służbowe .po- 
zostaje więc nadal sprawą otwartą. 
Podstawowym kierunkiem działania 
powinno być chyba jednak nie. dal-: 
sze mechaniczne ograniczanie wydat
ków/ a wzmocnienie kontroli spolecx- 
nej na tym odcinku., (Sb)

Fikcyjne dostawy 
i usługi

Prowadzone w br. kontrole dostaw | 
prywatnych wytwórców, na rzecz, 
przedsiębiorstw .gospodarki uspołecz
nionej wykazały, że jednym - z naj- | 
częściej popełnianych wykroczeń jest | 
wykazywanie znacznie; 'Większej war
tość! dostaw i usług niż to ma miej
sce w rzeczywistości. Np; „Chemobu- 
dowa” we Włocławku wykazała w la
tach 1967—1969 ponad 2 min zł wyż
sze zużycie trylinki niż to wynika 
z norm, a prywatni jej dostawcy nie 
mogli się wykazać odpowiednio wy
sokimi zakupami, cementu, niezbęd
nymi , do jej wytwarzania. Miejskie 
Przedsiębiorstwo .Zieleni we Wrocła
wiu wykazało 'w latach 1968^-1970 za
kup ziemi ogrodniczej za 2,5 min złr 
podczas gdy wartość - rzeczy wistych 
dostaw nie. przekraczała 400 tys.. il 
(w dokumentacji przewozu ziemi po-. 
dawano numery pojazdów’, pod któ
rymi były zarejestrowane samochody 
osobowe; motocykle i traktory zatrud
nione w tym czasie przy innych prze» 
wozach).

Frzyklady tego typu można mnożyć. 
Niezbędne wydaje się więc podjęcie 
na szerszą. skalę badań -.rzetelpości 

^rozliczeń z prywatnymi dostawcami, 
już’ nie tylko przez stosunkowo nie
liczny aparat kontrólno-rewizyjny Ml-: 
nisterstwa Finansów' i NIK. ale rów
nież przez aparat Zjednoczeń. (Sb)

Spółdzielnie pracy 
a kooperacja

Przeprowadzone 'II półroczu ■
br. przez- aparat kontrolrio-rewizyj- 
ńy Ministerstwa Finansów kontrole 

;w-. .spółdzielniach pracy CZSP wy-- 
kazały, że w 20 ’ objętych. "ty
mi kontrolami placówkach ok. 4#,
-proc, wartości produkcji- stanowi-
A wyroby dostarczane - w ramach 
kooperacji, do przemysłu kluczowego. - 
;W niektórych spółdzielniach udział 
produkcji kooperacyjnej przekraczał 
90 proc, ogółricj . wartości. produkcji 
■j - usiug. r'- Rentowność ’ produkcji 
kooperacyjnej ; 'w.. • kontrolowanych 
spółdzielniach■ wynosiła przeciętnie , 
ponad 17 proc. W ' nicktórycli jednak 
spółdzielniach. wskaźnik ten był ińą- ■ 
cznie wyższy (od :21 do' 68 'proć.j, a 
na,' niektórych wyrobach: spółdzielnie 
realizowały zysk, w 'granicach od jbo 
do 300 i więcej procent, przy zakła
danym zysku kalkulacyjnym w gra
nicach S proc.

Wysoką.' rentowność produkcji ko
operacyjnej spółdzielnie -osiągają 
głównie w wyniku . przyjmowania, do 
kalkulacji "cen ■ znacznie wyzszvch. od

W kołobrzeskim porcie... Foto: - M. Stankiewicz

faktycznie ponoszonych kosztow 
bocizny, kosztow wvdzialowvch i 
sztów ’ oprzyrządowania. Utrzvm’

ko-

ulu wygórowanymi cen sprzyjał brak 
zainteresowania analizą cen na wyro
by kooperacyjne przez ich odbiorców. 
W niektórych przypadkach wygóro- 

1 Walie' ceny ’ pobierane od odbiorców 
państwowych wykorzystywane ’ były 
dla .zaniżania cen usług dla odbior
ców prywatnych. Np. Spółdzielnia pra
cy. „Chemet” w Otwocku poniosła ok. 
450 tys."zl strat w wyniku pobierania 
od 'prywatnych producentów tylko 
po -3 żl za 1 m b. niklowanych-, kar- 
.niszy, podczas gdy cennik CŻSP prze
widuje za tę usługę 21,5 zł za 1 m b., 
a prywatne zakłady- pobierają za nią 
35 żł za m b. (Sb) -i

Książki
nadesłane

czenie z języka angielskiego — str.
796, cena 
wa 1970.

W pracy 
niom nad 
reakcjami

zł 124.—

tei poświeconej rozważa- 
strukturą materii i nad 
chemicznymi wyjaśniona

S. SKRZYW AN, Z. FEDAK.— RA
CHUNKOWOŚĆ PRZEDSIĘBIOR
STWA PRZEMYSŁOWEGO — str, 
268. cena zł 45,— PWE, Warszawa 
1970.

Podstawowy podręcznik rachunko- 
kowości przedsiębiorstw przemysło
wych dla wyższych szkół ekono
micznych.
JOZEF KUNERT — TECHNIKA 
HANDLU MORSFCIEGO — Str. 678, 
cena zł 100.— PWE, Warszawa 1970.

Opierając się na zasadach i prze
pisach kodeksu cywilnego oraz ko-

strukturę atomów i cząsteczek oraz 
strukturę materii w Jej trzech sta- 
naclT| skupienia.
N. A. KOZULIN. W. N. SOKOLOW, 
A. J. SZAPIRO — MASZYNY PRZE
MYSŁU CHEMICZNEGO — Przy
kłady i zadania — tłumaczył z ję
zyka rosyjskiego Euzebiusz Koch — 
str. 442. cena zł 70.— WNT, War
szawa 1970.

Książka zawiera omówienie pod
stawowych elementów objętościo
wych. cieplnych i siłowych obliczeń 
maszyn i aparatów przemysłu che
micznego.

tAlązł kosiarkę' .tanią i prostą. ; Jej. 
nóż napędzany jest silnikiem od mo
tocykla. Odmawia jednak opatento- , 
wania kosiarki, bo raz już wyszedł 
na frajera i to mu wystarczy.
• Informowaliśmy o tym, że do

deksu morskiego,
czerpujące omówienie

autor daje wy-
zagadnień

związanych z techniką i warunkami 
zawierania oraz likwidacji trans- 
akcji towarowych, ze spedycją, - li
niowa mi składu i umowami o prze
wóz towarów, jak również makler- 
stwem okrętowym i ubezpieczeniem 
towarów w transporcie morskim. 
MILTON K. SNYDER — CHEMIA, 
STRUKTURA i REAKCJE — tłuma-

IGNACY BRACH —
ROBOT Z1EMNYCŃ
JEDNONACZYNIOWE

MASZYNY DO 
— .KOPARKI 
UNIWERSAŁ-

NE — str. 396, cena zł 57.— WNT, 
Warszawa 1970.
. W książce omówiono całokształt 
zagadnienia związanego z teoretycz
nymi zasadami pracy, budową 1 ob
liczaniem uniwersalnych koparek 
jednonaczyniowych. Praca uwzględ
nia najnowsze rozwiązania kon
strukcyjne w tej dziedzinie.

• Władysław Gwizdała, gospodarz 
z powiatu’Solec Kujawski wynalazł । 
zbudował maszynę do cięcia drzewa. 
Poradzono mu. by opatentował wy
nalazek. Wynajął wówczas kreślarza, 
który sporządził szkice techniczne, 
ale ich nie dostarczył autorowi. Oka
zało się później, źc ukradł wynala
zek i zgłosił go w urzędzie patento
wym jako własny. Gwizdała złożył 
dowody, że to jego dzieło i po la
tach starań uzyskał patent na swo
je imię. Na mocy umowy- prawa 
własności do patentu odkupiły odeń 
Olsztyńskie Zakłady Metalowe Prze
mysłu Terenowego, które zdecydo
wały się podjąć produkcję maszyny. 
Gwizdała 'otrzymał zwrot kosztów 
jakie poniósł i poza tym ani grosza 
nie dostał. Na swoim wynalazku nie 
zarobił ani złotówki. Tymczasem wy- .

REDAGUJE ZESPÓŁ: .Stanisław Chełstowski (sekretarz red.), Władysław 
czelny). Krzysztof Krauss, Zbigniew Mikołajczyk (zast. red. nacz.), Marian 
śniewska. Włodzimierz Wowczuk, Zbigniew Wyczesan/, 
zespół KONSULTACYJNY: Mieczysław Kabaj. Marian Krzak. Mieczysław 

Ostrowski, Józef Pąjestka. Grzegorz Pisarski. Anton) Rajkiewtcz, Wiesław 
Wydawca: Wydawnictwo „Współczesne”, Warszawa, ul. Wiejska 12, teł. 28 
ADRES REDAKCJI: Warszawa, ul. Hoża 35. Telefony: redaktor naczelny 
28-06-28. Nie zamówionych artykułów redakcja nie zwraca.

drzwiach I witrynach sklepów kfat 
oraz metalowych żaluzji, gdyż są 
szpecące.. Tamtejsi złodzieje bardzo 
się uradowali, ale zakaz wzbudził 
różne: sprzeciwy i wątpliwości. Inte
resujące więc są kulisy tego josla- 

fabrykt kWólczanka” na’plynęlo . za- .ńowienia. w^którym niezupełnie cho- 
mówienie na 20 tysięcy koszul zlożo- dzi o względy estetyczne. Gdy sklep 
ne przez firmę angielską i że każda _ "•'•'^ziony, 'PZU odmawia
taka'koszula ma być uszyta z ośmiu wypłacenia odszkodowania. jeśli 

drzwi i witryna nie były^ zabezpie-' 
czone kratami, albo . czymś w tymrodzajńw. tkaniny o różnych bar

wach i.wzorach. Obecnie przybył do 
łódzkiei fabrvki przedstawiciel iirmy rodząiu. Zabezpieczenie wszystkich
„The Śtretton Manf.” — autentyczny sklepów w sposób zgodny z wyma-
hippies. Koszule mają być bowiem ginianu PZU byłoby bardzo kosztow»
dla hipptesów i. widać w Anglii za- ne* stworzono prawną
trudnią . się handlowców znających podkładkę do roszczeń handlu: teraz
się na gustach klienteli. Długowłosy n 1 * w o 1 " « •
importer :w: czasie konferencji tech
nicznej objaśni! kierownictwu „Wół- 
czanki”, żę nie musi się biedzić nad 
rozwiązaniem problemu, w jaki spo- - -—-—,---
sób prać koszulę, złożoną z/kilku wypłaty. Jest to chyba ciekawy
różnych gatunków materiału. Hip- przejaw sztuki rządzenia.
piesi w ogóle koszul nie pióra. Ceua 
ośmiokolórowych koszul będzie w

sklepów w sposób zgodny - z u s ma-

Wobec tego stworzono prawna rlartkn rłm ___ _
nie wolno mu chronić ' sklepów 
kratami, więc PZU musi odszkodo
wania wypłacać, bo wspomniana u- 
chwala tworzy dla PZU podstawę 
prawna do modyfikacji ' warunków

Anglii' czterokrotnie wyższa od ceny 
najdroższych koszul non-iron.
• Prezydium Miejskiej Rady Na

rodowej w Białymstoku podjęło u- 
■ chwalę „w sprawie estetyki" miasta, 

która m. in. zakazuje instalowania w

• W Poznaniu urządzono wielką 
akcję reklamową.. Lansowany jest 
nowy typ skladariego roweru. Wiel
kie ogłoszenia ukazały sje w prasie. 
W sklepach wszakże rowerów tych 
w ogóle .nie ma.i pracownicy detalu 
widzieli je. wyłącznie na obrazkach 
w gazecie.
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